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Ul ponirdzialelf. 27 b. ir . protest żydostwa
na oafyir świecie

przeciw barbarzyństwu feitlercwskiemu
( : )  W arszaw a- 24. 3 Ż A T  Jutro w ieczó r od­

będzie  się p oć  auspicjami C K  O rgan izacy j SJo- 
n istycznych zebranie (Przedstawicieli w s zy s t­

kich narodow ych  organ izacyj żydow skich  ce­
lem zorgan izow an ia  m anifestacji p rzeciw ko tero- 
row i antysemickiemu w N iem czech w  dniu 27-ym 
bot- w  W arszaw ie, jak rów n ież w e wszystk ich  

'm iastach Polski- W  dniu tym  odbędę się pocho 
Idy uliczne z  transparentami, ponadto odpraw io 
ie  oęaę «5pecjame nabożeństwa w  synagogach:

Isklepy żydow sk ie  będę w szędzie  pozam ykane 

11 m • m
i

( : )  Lw ów - 24. 3. (T )  Członek F g zek u tyw y  
Kongresu Żydow sk iego poseł dr. Rosinarln o- 
trzym a ł w  dnln dzisiejszym  telegram  *  N ow ego

Jorku, podpisany przez dra Stephena W lse ‘a. 
Bernarda Deutscha i  dr- Cohena, Telegram  
zw raca  się w  imieniu żydostw a amerykańskie­
go  do Ż yd ó w  polskich z  wezwaniem , b y  w  po 
niedzlałen najbliższy, tj. dnia 27 bm- wspólnie 
z  żydostw em  całego świata zaprotestow ali prze 
c lw ko barbarzyństwom hitlerowskim w  Niem ­
czech,

W  wyniku tego telegramu E gzeku tyw a O rga 
nlzacji Słońskiej w M ałopolsce wschodnie] za ­
rządziła odbycie  m asow ych  zgrom adzeń  ludo­
w ych  na terenie całej M ałopolski wschodniej, 
o  godzin ie 1-szej w południe- Egzekutyw a zw tó  
ciła s f; ao ludności żydov, skfcj z  zapa leu , by 

J na czas manifestacyj protestacyjnych wstrzym a- 
i Ł  się od za leć  i zam knęła sklepy

Ameryla zniesie ograniczenia imigracyjne
dla ofiar teroru hitlerowskiego?

( : )  N o w y  Jork. 24- 3- ŻA T - Akcja podiię'-a 
'przez rząd amerykański w  kierunku instruowa- 
’nia ambasadora w  Berlinie do przedstaw ienia 
! w yczerpu jącego sprawozdania o sytuac:i Ż y - 
;ldów niemieckich, spow odow ana została im e r  
jwencja rabina dra Stefana W ise, honorow ego 
(prezydenta kongresu żydowsko-am erykańskiego 
fi Bernarda Deuitsdha, prezydenta kongresu u 
rządu waszyngtońskiego. W ise I Deutsch zostali 
rów nież przyjęci p rzez komisję im lgracvjna 
Kongresu Stanów Zjednoczonych, na k tóre j n- 
zasadnili żądanie niestosowania w prow adzo­
nych w  r. 1430 ograniczeń {m igracy jnych  w  
Stosunku do Ż yd ów , pragnących się ^chronić

do Anm rykl przed terorem hitlerowskim  w  
Niemczech- O dpow iedni wniosek na kongtes 
z ło ży ł p rezes  komisii im igrącyjnej izb y  repre­
zentantów , P- Samuel Bickstein- 

Cała prasa amerykańska jednom yślnie po­
tępia antyżydowski kurs reżimu hitlerowskiego. 
W e  czwartek odby ła  sic w  N ow ym  Jorku o l­
brzym ia demonstracja protestacyjna 2t> uOO b- ż y  
dc.wsklch kom batantów  w o jsk  amerykańskich- 
Hasło bojkotowania tow arów  niem ieckich znal 
duje co ra z  liczniejszych zw olenn ików  wśród a- 
■nerykańskiego żydostwa. t odzlennle dziesiątki 
n ow ych  firm  przyłącza ją  d ę  do akcji bofleoto- 
w e j

Akcja bolkotcwa żydostwa
( : )  Londyn. 24 3. P A T .  Jak donosi „D a ily  

H era ld " i „D a ily  Ezipicss", środow iska  żyd o ­
wskie na ca łym  Swiecie p rzygo tow u ją  politykę 
boiicotu towarów  pochodzenia niemieckiego- W ie  
le dom ów  żydow sk ich  handlowych w  Lon dy­
nie rozpoczęło  iuż akcję bojkotową-

Stanowisko rządu angielskiego
( : )  Londyn. 24- 3, (L )  Jak donosi „D a ily  

Herald", podjęta przez iy d o s tw o  angielskie a- 
kcja bo jkotow a antynlem iecka przyb iera  coraz 
szersze rozm iary- Pom inąw szy  propagandę an 
tyn lem leck i szerzoną w  prasie angielskiej, o r ­
gan izacje żydow sk ie w Anglii naw iąza ły  m ię­
d zy  sobą łączność, celem ooracowanla Jcdnoli 
♦ego programu bojkotu tow arów  niemieckich

S fery  ofic ja lne Angin zapew n iły  organ iza­
cjom  żydow sk im  pornos tylko w  tym  wypadku 
gd yb y  ofiarą w y b ry k ó w  antysemickich padł c- 
byw ate l angielski. Rząd angielski stoi boW en 
«n  stanowisku że jak długo heca an tyżydo

wska nie domknęła żadnego obywatela angiel­
skiego, jest sprawą czysto  w ew nętrzną N ie ­
miec. ( ! ! )

( : )  Londyn. 24- 3- ŻAT- D o Anglii p rzyby ła  
większa liczba zam ożniejszych Ż yd ó w  niemie­
ckich. w zg lędn ie krewnych Ż yd ów  angielskich- 
Niezam ożni Ż yd z i niem leocy nie mają natomiast 
żadnej możności >migrować do Anglji- M ini­
sterstwo spraw w ew nętrznych  zasypane Jest 
zgłoszen iam i Ż ydów  niemieckich, pragnących 
schronić snę do Anglii-

AogHa odwraca s:ę od Niemiec
(1) Londyn, 24. 3. (PAT ), Podczas dysku®]! nad 

expose MacOonalda w izbie gmin przemawiał m. iri 
poseł partji pract Wpdgwood. który stwierdził b 

! ostatnie wypadki «  ''Meroczech nastroRy opinji 
1 angielską doiyrhcz on niemiecką na zdecy- 
1 dowanie frankofllską.
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Dalsze akty gwałtu
(0  Lipsk. 24. 3. PAT. Do kousulatu polskiego 

w Lipsku napiywają w dalszym ciągu liczne wia­
domości o Jaskrawych wypadkach teroru, którego 
ofiarą padają przeważnie Żyozi polscy. W  Lipsku 
zaszęat wczoraj nowy wyp&dek -pobicia jawnego 
60-Iętniego starca, obywatela polskiego Sellego. 
którego późnym wieczorem zabrało przemocą 2 
szturmowców z mieszkania I odstawiło do glównę} 
kwatery hitlerowców, w  dawnym socjalistycznym 
Domu 1 UHOC im . Sili uc poturbowaua została rów­
nież małoletnia córka Sęflego, która stanęła w o- 
broule ojca. W  konsulacie spisano protokół i  natycL 
miast wszczęto odpowiednie kroki interwencyjne.

W  Dessau i Bernburgu hitlerowcy usunęli p ru  
mocą z targów okoto i.0 Żydów, .Lsndlarzy domo­
krążców, w  tem wielu obywateli polskich. Rów­
nież i tą sprawą zainteresował sf; konsulat.

Ustani ą o pełnomocnictwach 
dla Hitlera uieszla w życie

Berlin , 24. 3. (S ch ) P rzy ję ta  w czora j w in - 
czór przez R eichstag ustawa w  spraw ie peł­
nom ocn ictw  ustaw odaw czych  d la  rządu H i­
tlera  została dzis podpisana przez p rezydenta 
H in den bu iga  i w eszła  w  życie.

Amnestia
wyłącznie dla przesfąpcdw hlflerowedw

(!) Berlin, 24. 3. (Soh) Dziś ogłoszory został 
dekret rządu Rzeszy w  sprawie aum^stji dla. prze­
stępców politycznych. Dotyczy on JOdyme tych 
przestępców, którzy popełnili przestępstwo w wmą 
„odrodzenia narodowego Niem iec*.

Ullstein zmarł naturalną Śmiercią?
W arszaw a , 24. 3. (S in ) Pn edstaw ic ie ls tW ft 

w yd a w n ic tw  U llste in  w  W  ar narw ie zaprze 
cza pogłosce, p rzyn iesionej przez k ilk a  p ia n  
polskich, jak ob y  zm arły  przed k ilku  tln.ianw 
szef w yd a w n ic tw  U llstein  padł o fia rą  napada 
b o jów k i h itle row sk ie j. U llste in  b y ł od  d łns- 
szego czasu chory i zm arł po  poddam u się o -  
perac ji kam ien i żó łc iow ych . L ic z y ł lat 70. S

Traged ja zwolnionego dygnitarza
B erlin , 24. 3. (S ch ) Z w o ln ion y  z  posady 

naczelny in żyn ier tow arzystw a  rad jow ego  Rse 
szy  inż. Schaeffer popełn ił dziś w ra z  z  
sam obójstwo.

Zonobójca berliński 
skazany na 12 lat wiezienia

( ! )  Berlin, 24. 3. (Sch). W  głośnej sprawie za­
bójstwa śpiewaczki Gertrudy Błnnemagel zapadł 
dziś przed tutejszym sądem przysięgłych wyrok, 
moeą którego oskarżony o zabójstwo maź śpie­
waczki, bankier Wilhelm Hintze skazany został 
na 12 lat więzienia 1 utratę praw obywatelskich 
u  10 1SL
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Tuoet p. Hitlera
( T h . )  Z e  skrótu, ja k ie  nasze gazety  podały  

X p rogram ow ej m o w y  p. H itlera , m ożna nara- 
x ie w y ło w ić  ty lk o  m ało, a le  za  to bardzo  so­
czystych  rodzynek. Pokazu je  się p rzedew szyst- 
k iem , że nie b raku je mu tupetu tak  b ezw zg lę ­
dnego, na k tó ry  się chyba n aw et je go  p op rze ­
dnik i „k o lega ", O tto v. B ism arck —  także nie 
w s ty d liw y  m łodzien iec —  n igdy  n ie  zdobył. 
G dy B ism arck stał przed R eichstag iem  i z a ­
p rezen tow ał mu n iesłychane do ow ego  czasu 
zw yc ięs tw o  i  haracz w o jen n y , a  w  następ­
s tw ie  te j s ław y  n ieb yw a łe j i tego bogactw a 
po tw orn ego  u tw orzone cesarstwo zjednoczone 
i  ukoronow anego cesarza —  k ied y  B ism arck 
z ło ży ł R eichstagow i takie o lśn iew a jące  dary. 
m ó w ił przecież jeszcze z tym  respektem , jak i 
się jest w in n ym  reprezen tacji ludu. Jest rze­
czą jasną, że reprezentację ludu m ożna uznać, 
a lb o  je j  też n ie  uznawać. Jeśli się n ie  uznaje, 
to  się do n ie j n ie m ów i, a lt  je ś li się do n ie j 
tn ów i to na leży się ukorzyć przed  nią. Żadna 
jednostka nie śm ie się uw ażać za w yższą  od 
tak ie j korporacji, która działa w  im ien iu  i z 
n iocy w ie lu  m iljon ów  szerokich w arstw  lu ­
dow ych . H itle r  tak nie postępuje. Jak p ra w ­
d z iw y  parwen jusz, k tóry się jeszcze nie do­
syć o sw o ił z b laskiem  sw ego  za szybko zdo­
bytego  bogactwa, jeszcze nie um ie spokojn ie i 
p resto  patrzeć. Jemu się m iga przed oczym a 
i dostaje on gw a łtow n ych  zaw ro tów  g łow y . 
'Jemu się zdaje, że trzeba parlam entow i poka­
zać mocną pięść, ażeby go  nastraszyć, chociaż 
ten b iedny parlam ent nawet nie zrob ił n a j­
lże jsze j próby p rzeciw staw ien ia  się w ładczej 
.woli dyktatora. H it le r  m ów i RcftfiS titgow i: 
D a jc ie  m i pełnom ocn ictw a takie, jak ich  ja  
żądam . A le  proszę bez targu i bez sprzeciwu. 
1 argum entu je w  sposób n iesłychan ie przeko­
n yw u ją cy : ...Bo jak  nie dacie, to ja  to będę 
uw aża ł za bunt z w aszej strony, a bunty ja  
zam ierzam  żelazną pięścią tłum ić. H it le r  m ó­
w i do Reichstagu: W y  m acie w o lną  w o lę  czy 
m i udzielacie pełnom ocn ictw , czy  m i ich od- 

:acie. A le tst u próba k o fzy .^ac-a  z w id ­
n e j w o li m oże was kosztow ać —  g łow y . H i­
tler m ów i do Reichstagu, n a jw id oczn ie j ro z ­
trzęsionego- W ła śc iw ie  jest to tytko ot laka 
w ielkopańska fan ta z ja  z m o je j strony, że chcę 
u trzym ać pozory  i p rzychodzę do parlam entu 
po  pełnom ocnictwa, które m ogę sobie sam 
brać, ale w y  n ie korzysta jc ie  zbyt zuchw ale 
z  te j m o je j fan tazji. Zuchwałość b ow iem  m o­
że  się d la  was ź le  skończyć, bo oznacza ona 
d la  m n ie : w ojnę! O kropne s łow o —  szczegól­
n ie  w  tych ustach.

H it le r  w ięc  dostał pełnom ocn ictw a w  k ró t­
szym  znacznie czasie, n iż  na tę zdobycz w y ­
znaczył. Chciał na to pośw ięcić  aż cztery  go ­
d z in y  ze sw o jego  d rog iego  czasu, a cała „ce - 
rem on ja " trw a ła  za ledw ie  połow ę tego  czasu.

Przedew szystk iem  on sam, dużo czasu n ie 
za ją ł, bo też nie m ia ł czem  go w ypełn ić . Ż a ­
dnego  bow iem  p ozy tyw n ego  program u nie 
ro ztoczy ł przed reprezentacją ludową, nawet 
n ie  podał g łów nych  lin ij, po których  potoczyć 
s ię  m a rozw iązan ie, przez n iego na w szystk ie 
c iężk ie  zagadn ien ia  b ieżącej ch w ili obm yś la ­
ne.

O to jest katastrofa lne bezrobocie. Jak on 
zam ierza  m u zaradzić? Żadnych  p lanów  ani 
Żadnych tendencyj n ie zdradził. P raw da  —  
O m awia w  dw u-trzech  ogólnych  frazesach ro ­
lę  i zadanie kap ita lizm u, k tó ry  m a służyć ca­
łości, ale n ie zapow iada tak iego u żyw an ia  czy  
rozdziału  kapitału, ażeby nikt z n iego  nie 
m ógł skorzystać w ięcej, jak  w szyscy inni. T o  
znaczy : w ca le  nie zapow iada jak iegoś soc ja li­
stycznego ustroju w  życiu  gospodarczem .

Także co do po litycznego  kierunku sw ego 
rządu nie zdradza żadnych szczegółów , ani 
n ie  pokazu je ogó lnej tendencji. W ła śc iw ie  
m ógłby  każd\ polityk , Papen ery n ie-Papen , 
taki sam program  rozw inąć, M oże jest ty lk o  
now ością  to, ż «  H it le r  rozróżn ia  jednak  m ię­

d zy  —  re lig jam i, jak ie  w yzn a w a ją  obyw atele. 
Podkreśla  s iln ie  znaczenie chrześcijańsk ich  
w yznań , ale też w yznaw com  innych  w yznań  
zapew n ia  swobodę i bezpieczeństwo. T a  zapo­
w ied ź  n a jw idoczn ie j odnosi sic do Ż yd ów  i 
św iadczy  o lem , że H it le r  z tej czy innej p rzy ­
czyn y  zam ierza nawracać z d io g i ohydnych  
napadów  na spokojnych Żydów , których się 
w  nieludzki, w  ohydny i barbarzyński sposób 
m altretu je  fizyczn ie  i w yp ie ra  z w ie lu  gałęzi 
rzetelnego zarobkow ania. Poprostu odcina się 
gałąź, na k tóre j siedzą i pozostaw ia się jakby  
bezpańską zw ierzynę, do której każdem u d ra ­
bow i bezkarn ie w o ln o  strzelać. C zyżby jednak 
oburzenie św iata  odniosło sw ój skutek, a H i­
tle r poznał i uznał, że drogą takich n ikczem ­
nych  gw a łtów  daleko nie za jedzie?  Oby tak j 
było. T ob y  stanow iło  pociechę i pokrzep ić- j 
nie w  tych  ciężk ich  i sm utnych czasach, gdyż  j 
w zm ocn iłoby  przekonanie, że św iat nie jest 
ani pustynią, ani d zik im  lasem, gdzie m ożna 
bez kontro li i bez sprzeciwu i bez kary  popeł­
niać każdą zbrodnię. Istn ie je  pew na so lidar­
ność w  społeczności ludzk iej, k tóra  zapew nia 
pewne m in im um  m oralności i —  bezp ieczeń­
stwa w  pożyciu  ludzkiem . '

Dotąd m ia łoby  się tedy n iem al-że  —  nor­
m alną, chociaż m ocno pow ierzchow ną i m ało  
treściw ą m ow ę rządową. N arazie  jeszcze nie 
czuć zapachu k rw i, którą się m a strum ien ia­
m i w y lew ać , jeszcze nie słychać huku drzew a  
i żelaza, z k tórych  powstać m a ją  szubienice. 
A le  i to się odzyw a  ostatecznie.

A  w ięc p rzedew szyslk iem  będzie się pub li­
cznie w ieszać podpalacza Reichstagu i jego  
w spółw innych . T a  zapow iedź m a ty lk o  b yć  
p rzekonyw u jącym  ostatecznie dowodem , że 
Reichstag został rzeczyw iśc ie  ręką zb rodn i­
czą a nie ręką —  m in isterja lną  podpalony 
W  ten c iekaw y i m iły  sposób m a się św ia t 
naocznie przekonać, że nie Goering, ty lk o  van 
L iibbe  podpalił Reichstag. ś liczn ie  —  ale je ­
szcze za mało. Św ia t czeka z utęsknieniem  na 
w ięcej. W szak  zapow iedziane b y ły  noce d łu­
gich  noży, noce św. Bartłom ieja . N a  k im  się | 
to w szystko  skrupi ostatecznie? H it le r  nie ro - i 
bi z  tego ta jem n icy  —  m ów i w yraźn ie , co za- < 
m ierzą  uczyn ić na polu sprzątania ludzi. O to j 
zapow iada w ytęp ien ie  —  kom unistom  i w o - J 
góle m arksistom . T ego  nasienia n ie będzie j 
znosił na ziem i n iem ieck ie j. A  w  odpow iedzi i 
posłow i socja listycznem u W e isow i, k tó ry  po - ! 
no n iesłychanie m iękko sp rzec iw ił się pełno- ! 
m ocn ictw om , k ry ją c  równocześn ie przed za ­
granicą dotychczasow e w yczyn y  h itlerow sk ie, 
zapow iada, że tak się będzie z dotychczaso­
w ym i rządcam i N iem iec, to jest z  socja lista­
m i, obchodził, jak  oni się z  n im  obchodzili, 
k ied y  oni b y li p rzy  w ładzy. I  na tem  m iejscu 
znowu w yz ie ra  w  sposób odstrasza jący par­
w en jusz, k tóry  się chce nasycić zem stą za po­
niżenie, jak ie  dotychczas m usiał znosić. N a ­
w et n iektóre obelgi, jak ie  jem u osobiście oka­
zano, cytu je  i do n ich  zapow iedź zem sty na­
w iązu je . N aw et do tej ch w ili, aż do pałacu 
kanclerskiego, nosi ze sobą w ściek łą  złość o 
to, że mu jego  dotychczasow y zawód lak ie r­
n ika  wyrzucano. N ie, n ie  —  taki jak  H it le r  
n ie zapom ina i n ie przebacza. G łów na lin ja  
jego  rządów  o lb rzym iem  państwem  o starej 
w ysok ie j ku lturze w  sam em  sercu Europy 
jest jednak ty lk o  zemstą na wrogach, k tórych  
się n iem iłosiern ie w ytęp i.

Znaczy to, że idą na św ia t znowu dni pełne 
zgrozy. P rzypom in a ją  się szlachetne czyny, 
jak ie  M oskwa popełn iała w  swoich  podzie­
m iach, k ied y  w y p r z ą tr l ' sw ó j dom od w ro ­
gów  bolszew izm u  lew icow ego . T a k  —  w iem y  [ 
to doskonale: nasilen ie n ienaw iści, okrucień - J 
s tw o  w  zab ijan iu  i n iszczeniu ludzk iego  życ ia  
i ku ltu ry ludzk ie j jes ' na „p ra w o " i na „ le ­
w o "  tak ie same. Różnicę stanow i istotn ie t y l­
ko strona —  kto kogo zabiła , kto kogo m or­
du je: D ziś „ le w y "  m ordu je „pras.-ego", ju tro
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od w  roi nie —  p raw y  lewego. B yleby k rew  »>ę 
lala i anim usz b o jo w y  żostal utrzym any...

A  jak  p. H ille r  zam ierza się zachow ać w o ­
bec reszty św iata? Czy w o jnę przynosi, czy. 
pokój?

Jakby tak w ie rzyć  jego  zapew nien iom , to  
i H ille r  m a n iesłychan ie pogodną duszę. N aw et 

mu przez m ysi r.io przelał uje, kogoś zaczepić. 
..Pokój w szystk im  hul/.iom dobrej w o li"  —- 
słodka piosenka.

Natur 1 nie —  z całą uroczystością w yc ią ga  
praw ice do M usoliniego. do sw o jego  m istrza  i 
—  protektora. W szak  M ussolini już jem u tak- 

i że posłał serdeczne pow itan ie i w y ra z ił ra ­
dość, że m a tak iego naśladowcę. O czyw is ta  —  
to jest sprawa smaku. Są na św iec ie  z  p ew ­
nością setki m iljon ów  ludzi rozsądnych i n ie  
najgorszych , k tórzy  panu M ussihniem u tego 
ucznia i naśladow cy nie zazdroszczą. W ię c  
co do W łoch , to rzecz jasna, że zapow iada 
gorącą przyjaźń . W  stronę M acDonalda, k tó ­
ry ostatnio m a jak iś  dziw aczny projekt pacy­
fik ow an ia  św iata, robi p. H itle r  n iem al-że  sa­
lon ow y  dyg. N aw et z F ran c ją  chcia łby m ieć 
ułożone stosunki, nie dom agając się zresztą 
żadnych konkretnych ustępstw. A  ze sw o ją  
sojuszniczką R osją  chce da le j utrzym ać ow ą 
współpracę, którą mu poprzednik jego, Żyd  
Rathenau, zostaw ił w  spuściźnie. Jakoś m u ­
sieli go ludzie pouczyć, co za o lb rzym ie  zn a ­
czenie m ia ło  w  na jnow szej h istorji N iem iec  
p rzym ierze  z Rapallo. P. H itle r  nie chce go 
rozw iązać ani rozluźnić. On ty lko zastrzega 
sobie drobne p raw o  m ordow an ia  „sw o ich " 
kom unistów , za to n a jw idoczn ie j p rzyzna je  
Sow ietom  praw o m ordow an ia  swoich  „rea k ­
c jon istów ". O 1 stara zasada: „W o ln o ć  Tom ku  
w  tw o im  dom ku". W o ln o  zrobić ze sw ego do­
mu m ordow n ię, w o ln o  z n ie j zrob ić  n a j­
k rw aw szą  rzeźnię, b y leb y  się n ie m ięszać do 
sąsiadów. Cudowna etyka  dwudziestego w ie ­
ku!...

Po lsk i H it le r  n ie zaczepił. O by to d la  nas 
b v ło  dobrym  prognostyk iem , chociaż n iew ą t­
p liw ie  m usim y trzym ać bezustannie skoncen­
trow aną uwagę na tym  k ry tyczn ym  punkcie.

Jest n iezm iern ie  c iekaw e dow iedzieć się, co 
ostatecznie św iat, to  znaczy ta je go  część, k tó ­
ra w ogó le  nie uznaje e tyk i m ordow n iczej i 
rzeźn ick iej, p ow ie  o program ie H itle ra  i jak  
się do k ra ju  ustosunkuje, w  k tórym  tak ie rzą ­
dy są m ożliw e. N ie  idzie  ty lk o  o Rosję sow iec­
ką i je j sposób reagow an ia  na rzeź kom uni­
stów. Z da je  się, że od R os ji sow ieck ie j w szys t­
k iego  m ożna się spodziew ać za w y ją tk iem  je ­
d yn ie  —  rozsądku i log iczne j konsekw encji. 
Ona m oże także w yzn a je  zasadę, że „w ła s ­
n ych " kom unistów  każdem u w o ln o  m ordo­
wać... W ię c e j się rozchodzi o to, co ostatecz­
n ie  zd row a  Europa i zd row a  Am eryka  p ow ie ­
dzą o tym  c iekaw ym  eksperym encie z  m iljo -  
nam i żyw ych  ludzi jak i p. H it le r  na n a jb liż ­
sze cztery  lata p rzygotow u je. N arazie św iat 
się nie odzyw a. P ra w d a  —  jakby s trasz liw y  
pom ruk gn iew u  i rozpaczy s łyszy się w e w ie l­
k ie j p rasie św ia tow e j, która stanow i op in ję  
około m ilja rd a  ludzi. A le  od tego pom ruku 
w ybu chow ego  do dyp lom atyczn ie w ym ędrko- 
w an ego  stanow iska tych, co to rządzą tym  
m ilja rd em  ludzi żyw ych , jest droga daleka. 
A ż  się takie stanow isko w ym ędrku je, m oże 
sobie p. H it le r  hasać. Istn ie je  uzasadniana 
obawa, że będzie m ógł sobie hasać przez całe 
cztery lata, jak ie  sobie zakreślił.

A  po tych  czterech latach —  k to  w ie?  m oże 
ju ż dalsza duża połać naszej Europy czy  A m e­
ryk i będzie zh itleryzow ana...

Sm utne aspekty!

DJABLIK DRUKARSKI. W e  wczorajszym arty­
kule wstępnym (.pełnomocnictwa rtzadu") w
1. szpalcie, w iersz 23 od dołu miało być „zaostrze­
niem" a nie „zastrzeżeniem", w 3 szpalcie
wiersz 10. od dołu miało być „nierząd" zamiast 
„nie rząd".



OWP i Związek Hallerczyków rozwiązane 
na terenie województwa krakowskiego

Powodem rozwiązania —  akcja
(!) Kraków, 24. 3. (P A T ). N a  podstawie art. 16 

prawa o stowarzyszeniach z dnia 27 października 
1932 r. (D z U. R. P. nr. 94 poz. 803) władze admi­
nistracyjne województwa krakowskiego zawiesiły 
i  rozw iązały % dniem dzisiejszym na terenie całe­
g o  województwa wszystkie placówki O W T (Obozu 
,W ielk iej Polski) oraz oddziały Związkn Ha.ierczy 
ków, jako zagrażające bezpieczeństwu, spokojowi 
i  porządkowi publicznemn. Zakazano równocześnie 
noszeni? mundurów, odznak i d y tyn k oy j, świad­
czących o przynależności do wyniwnioDycr orga- 
nizaeyj. K tokolw iek więc po rozwiązaniu O W P i 
Związku Hallerczyków należeć będ:ie do tych or- 
ganizacyj, pociągnięty będzie do odpowiedzialno­
ści karno-sądowej.
Rozwiązanie wymienionych organbacyj ma jw o­
je  nzasadnienle w  akcji antypaństwowej, jaką od 
dłuższego czasu rozwijał O W P  wspólnie ze Związ­
kiem Hallerczyków. Akcja ta ostatnio przybrała 
cbarakter wręcz Icolłdnjący z kodeksem karnym. 
Nieodpowiedzialni kierownicy O W P popychali 
młodzież zgrupowaną w  tej organizacji do eksce­
sów i zaburzeń antyżydowskich, prowadząc rów­
nocześnie niebywale zjadliwą i nienawistną agita­
cję przeciwko obecnemu rządowi. Objawy tych nie­
poczytalnych poczynań antypaństwowych w y ­
stąpiły szczególnie intensywnie na terenie powia-

antyrząduwa i antyżydowska
tów: bialskiego, żywieckiego, nowotarskiego i wa­
dowickiego. Organizatorami tej akcji byr': Ed­
ward Zajączek, Mianowski i inni. Przywódcy tych 
organizacyj prowadzili w  terenie robotę antyrzą 
dową. szerząc hasła bezwzględnej walki z łydam i 
oraz z rząuem.

Oddziały Związku Hallerczyków na terenie wo­
jewództwa krakowskiego już od dlnższego czasu 
przekraczały zadania i  cele, zakreślone postano­
wieniami statutu i zamiast „działalności kultural­
no-oświatowej i społecznej państwowej z wyłącze­
niem polityk i" —  jak brzmi odnośny punkt statu­
tu —  poszczególne oddziały zajmowały wlę w y­
łącznie sprawami polityc-zmerroi, organizując na ob 
szarze województwa krakowskiego cały szereg nie­
legalnych wieców i zgromadzeń antyrządowych.

Nieodpowiedzialna agitacja Związku Hallerczy­
ków i O W P  doprowadziła w ostatnich dniach do zna 
nych zajść w powiecie żywieckim. Zo?gan_zowa- 
ne bandy, uzbrojone w kije, siekiery, a nawet w 
rewolwery i karabiny na daue hasło urządziły ró­
wnocześnie w  kilkn miejscowościach powiatu ży ­
wieckiego napady na sklepy i domy żydowskie, 
rabując i niszcząc mienie obywatela Dopiero dzię­
ki stanowczym zarządzeniem władz ta zbrodnicza 
akcja została w  zarodku stłumiona, zapewniając 
temsamem spokój i bezpieczeństwo obywatelom.

Wojewoda kielecki przyrzeka spełnić wszystkie postulaty 
strajkujących
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przy smukłej figurze 
kwitnąca cera

Dlaczego niektóro kobiety ściągają n a  

siebie tyie spojrzeń pełnych podziwu? 

Jedyną tajemnicą tego  powodzeń’*  lest 

świeżość I  delikatność młodzieńczej o  - 

ry —  ważniejsza znaczni., niż elegancje 

ich łuaiet.

A  zalety te nr.ożna tak łatwo osiągnąć. 

Przez regulai.ie używanie mydła Palm- 

olive> do  wyrobu którego służą słynne 

oleje owoców ofwnych, point i o.Zuch ów  

kokocowych. (łagodna je g o  piana pr^e- 

nika głęboko w  pory i usuwa delikatnie 

wszelkie nieczystości, reguluje obieg  

krwi i działa wskuteK t go  ożywczo  

na skórę.

Miech Pani używa mydła Paimolh/e 

niet/lku do twarzy, lecz równie* do  

pielęgnowania ciała, a ozywcz dzia­

łanie tego mydła uczyni je  dla Pani 

wkrótce niezasrąpion >m.

©  ®  ®

Wyrób krajowy.
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ta rc la rs h i sezon wiosenny
Tow arzystw o Krzewienia Nareia.-st.va w K ra­

kow ie ogłasza narciarski komunikat śniegowy 
Z dnia 24 marca, w którym czytamy m. in.: Be­
skid Śląski i Mały: Warunki dla narciarzy nieod­
powiednie. Beskid Wysoki również, prócz masy­
wu Babiej Góry i Pilska, gdzie uległy znacznej po­
prawie. Na Babiej Górze na firn spadł św ieży 
pum , to też od 1.000 m. waiunki są zupełnie do- 
Łre. Na Pilsku pokrywa wynosi MO -io 50 cm., w a ­
runki narciarskie są również dobre.

Podhale i Tatry: P o lba le  ootryte jest cienką 
w a is iw ą  puchu od 3 do 5 cm. W  Za.kanrnem po­
k ryw a wynosi 20 cm., na Buka vinie 45 cm. Jest 
»nroźno, dość pogodnie, w iatry słabe z póła. wscho 
idu Pokrywa jesi dostateczna aa Gubałówce, w 
Kościeliskach i wogóle w  całej okolicy Zakopa­
nego, warunki w ięc narciarskie są chw ilowo zu- 
J>e lnie dobre. W  górach spadł obfity śnieg, uśtie- 
l i ł  warstwę do 30 cm., warunki znacznie się po­
praw iły. Pokrywa jest jednak niejednolita, miej­
scami przewiana, narazie zachowuje postać pu­
szystą. Warunki narciarskie są zupełnie dobre

uwagi ogólne: Ostatni tydzień przyniósł niespo 
idziewaną zmianę, na wschodzie spadł olbrzymi 
śnieg niesiony wiatrem północno- wschodnim, któ 
ry  p .s ry ł grubą warstwą całe Karpaty Wscho­
dnie Im bardziej, na zachód, tem opady były słab 
sze. dlatego w  części zachodniej pokrywa wynosi 
tylko kilka cm. Temperatura spadła poniżej zera, 
w  górach utrzymuje się poniżej 10 st. Opadom to­
w arzyszył silny w iatr północno- wschodni, to też 
miejscami pokrywa śnieżna jest nierówna. Na Za 
chodzie rozpoczęły się przejaśnienia, już dziś 
notowano w  kilku miejscowościach pogodę słone­
czną, na Wschodzie zachmurzenie jest nadal sil­
ne, opad śnieżny trwa w  dalszym ciągu. Na Za­
chodzie warunki narciarskie poprą w iły się niecu, 
a zwłaszcza w  górach wysokich, natomiast w  Kar 
patach Wschodnich warunki stały się nadspodzie- 
•w łnie dobre, praw ie doskonałe, najlepsze w ogóle 
w  tegorocznej zimie. Pokrywa śniegu ouszyste- 
g o  wszędzie przekracza pół metra, w górach do­
chodzi do 1 i pół m. Dla narciarzy ot vorzył się 
nowy sezon wiosenny, wsżyscy więc, którzy 
chcą „użyć“ na nartach — niech jadą na Wschód.

( )  Sosnowiec- 24- 3- (K ) Jak :uź zapow iedzie­
liśm y w  dniu dzisiejszym  odbyła się w  staro­
stw ie będzińskiem Konferencja z przedstawicie 
lam i strajkujących górn ików  kopalni „K lim on­

tów " i ..M ortim cr" w sprawie zakończenia w ło  
skiego straiku podziem nego. Konferencji prze 
w odn iczyt p w ojew oda kielecki Paciorkowski- 
P o  w j  słuchaniu v>y;aśn*eń wojew oda uznał

| w szystk ie postulaty strajkujących iza zupełnie 
| słuszne J ośw iadczy ł, co  następuję:

G órn icy kopalni K lim ontów  ! MortJmer o trzy  
nuiłą 14-dnlowa odprawę- D otychczasow e mle 
szkania mają zagw arantow ane. Deputaty w ę  
g iow e o trzym yw ać będą w aalszym  ciągu 
przez trzy  miesiące. C o  się ty c zy  oaszkoaow a* 
n ia z  K asy  Brackie!, p. w o jew od a  ośw iadczy ł, 
iż sprawa ta będzie uregulowana po zm ianie 
statutu K asy  Brackiej. W ra z ie  gdyby  Sosno­
w ieckie T o w a rzy s tw o  nie m iało p ien iędzy w  
Kasie Brackiej, wówczas 'zą d  pospieszy z  p o ży  
czką w  celu uskutecznienia w yp ła t. D alei p- 
w o jew oaa  ośw iadczy ł. Iż pomimo, że  górn icy  
nie m ają przepracow anych  156 dni, w ym a ga ­
nych ustawą do  pobierania zasiłków , górnicy 
K lim ontowa i M ortjmera otrzym ają jednak zas il 
k l pm ez 13 tygodni. C o się ty c z y  ram ie  onego 
zatopienia kopalni, wojewoda P a c lo r io w s jd  Or 
św iadczy ł kategoryczn ie, Iż kopalnia nie zosta 
nie zatopiona. U legnie ty lk o  na jakiś czas  unie­
ruchomieniu. zaś obserwacje hę da w  dalszym clą  
m  czynne.

W końcu  p- w o jew oda  ośw iadczy ! gotowość u- 
dania się do K lim ontow a aby p ow yższe  osobi­
ście zakom unikować strajkującym górnikom- 
Postaw ił jednak warunek, że gó rn icy  przed­
tem wyjadą na pow ierzchnię. O  łleb y  jego  do­
świadczenie nie zad ow o ln lło  strajkujących, p rz y  
rzek ł p. wojewoda solennie, iż będą m ogli z  po­
wrotem  pojechać na dół, aby  strajk dalei kon­
tynuować. Na tem konferencja się zakończyła*

P o  konferencji delegacja strajkujących zje­
chała do kopalni, gdzie  z  to ty li sprawozdanie z 
konferencji strajkującym. P o  krótkiej naradzie, 
górn icy postanowili w yiechać pod warunkiem, 
ż e  p- w o jew od a  do nich przyjedzle. W  chwIB, 
gdy nadaję w iadom ość, górn icy  po 10 dniach 
bytności w  podziem iach w yjeżdża ją  na po­
wierzchnię Jak się dow iadujem y, p, w o iew od a  
udał sie do K lim ontowa.

AFERA SZPIEGOWSKA W  BUKARESZCIE 
( ! )  Buka-eszt, 24. 3 (R ). Kierownik fUji buka­

reszteńskiej zakładów Skody SNocky został d*T 
aresztowar.v pod zarzutem szp iegotw a. Przepro­
wadzona w jego mieszkaniu i biurze rewizją w y 
kazała, że posiadał w aiu * dokumenty wojskowe.



Str. 4 ..NOW Y D ZIENNIK I niedziela 26- III. 1933 Nr- 85

W YSTĘPY CI1AJŁLE GROBER W  KRAKOWIE
(: )  Wczorajszy występ Chaiele Grober odniósł

nadspodziewany sukces. Grober udowodniła leszcze 
rez., że iesifc jedyną artfconawozynią i odtwórczynią 
ji.ósemki ludowej* iuk żydowsk-.ei. .Urk i Iitbrii-isk.f;. 
Następny w j srep Cliajt-it Grober odbędzie $:<,• 
dziś, w sobotę, o gcdz- 11.30 przedpoCiLiin-eir. z tym 
samym programem po cenach zniżony :h. Jutro w 
niedzielę, 26 ban. odbędą się nieodwołalnie dwa po 
Stgnalne występy a to o godz. 11‘30, jako pora­
nek po cenach zniżonych i o godz. 9 wdcczór- Przed 
t pnzedaż biletów w  kasie Sasi Bołońsfkśego.

• • •

— (: )  CHAJELE GROBER W  TARNOWIE. Jedy­
ny występ znanej artystki Hahimy odbędzie się w 
Tarnowie oziś, w  sobotę, o godz. S.30 wieczór w 
sali „Sokoła*. Pozostał® bilety w księgarni d. Se'i- 
dena.

—  (:) W YSTĘ PY  Dra PA W ŁA  BARATOW A W  
KRAKOW SKIM  TEATRZE ŻYDOWSKIM. Dziś, w 
sobotę, o godz 8.45 wystawi zesipół Baratowa sztu 
kę Gerharda Hamptmanna „Woźnica Henszel*. Czo­
łową iOlę kreuje Paw eł Baratow, którego olbrzy- 
n lą zasługą Jest też umożliwienie szerszemu ogólo 
w i żydowsKiejiu zapoznanie się z wybitnemi dzie 
łasrri literatury europejskiej. Jutu o, w  niedzielę, o 
godzinie 3-30 pcpol. „Dawui Golder“ , wieczorem, o 
godz 8.45 „W oźnica lieuszel". Ceny niejsc na po- 
poł idniowe przedstawienie od 49 gr do 2 zł. Bilety 
W pnzeasippzedaży u fi,m y A. btsohhab, Grodzka 46.

—  (: )  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Łtoiś w  sobotę powtórzenie dramatu Słowackiego 
*Hor9ztyósiki“ . Jutro, po raz, ostatn! na popołudnie 
iwem przedstawieniu „Romans" Sheldona. W ieczo­
rem  „Dziewczęta w  rm-ndaiicach-'. *■

—  (:) „KRAINA UŚMIECHU" o n* ©zwykłem bo 
*aobwrie melocTi ope; eflka F1anciS4.ka Lehara. uika- 
że siy jako XXV-ita premSera opery krakowskiej, 
iw najbliższy Domedzaalek dnia 27 bm. wieczorem.

—  (:) „TA K  — A NIE INACZEJ", komedia Mariu­
sza Masizyńskiego, będzie prapremierą krakowskiej 
cceiiy i ukaiże się w  sobotę przyszłego tygodnia. W  
ostatniej nowości repe* imani rozpocznie gościnne 
występy Marki&z Masczyński, autor komedii edtno- 
ezesn.e wykonawca głównej roli męsikiej. Partner­
ką P* Masizyńskiego, w  głównej roli kobiece i, bę 
dzie p. Jaroszewsika.

—  (: )  JADW iGA h w P r r ,  znakomita śpiewaczka 
koloraturowa wystąpi z konjcer*em dziś, w  >obotę; 
26 tum- w  s « ’j Bołońskiego.

R E PE R TU AR  T E A T k Ó W  K R AK O W SK IC H  

K R A K O W SK I T E A T R  ŻYD O W SKI
Sobota 8'45 wiecz.: -W oźnica Henszel" (pre-

m jem )

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Sobota: „Holsztyński"
Niedziela pojwł.: „Romans ; wiecz.: „Dziewczę- 

la  w munda tirach"

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W S K IC H
A T L A N T IC : „Rozkoszna p rzygo la " (K a ie  Na- 

Ł y ) i  „N iebieski m otyl" (Marlena Dietrich).
AT OLLO: „A rjan a " (E lżbieta Bergner).
B YG ATELA: „Kamerdyner Jaśnie Pani".
DOM ŻO ŁN IE R ZA  „Żar m iłości" (Greta Gar- 

fco, Konred N  igel).
MUZEUM: „Pieśń megu życia".
PROM IEŃ; „F lip  i Fl«tp" (K oned ja  seasaeyj).
SZTU K A : „A fera  oankiera Gordona".
SŁOŃCE: „O ficerow ie w  sidłach kokoty" ( L 51 

Cagow er).
W A N D A : „Kurtyzana" (Greta Garbo, Clark Ga- 

We).
UCIECHA: „Pieśń życia* (A . Carr, S. Maritza).

Z  E KRAN U .

Pieift serca i i
• »

(Kinoteatr „Uciecha").

(1) Po niezapomnianym „Czempiń" K ing Vidora 
mamy obecni© drugi film, w którym dużą r dę cd. 
grywają dzieci. „Pieśń serca" jest niezwykle inte 
refującym filmem, który posłużyć nam może jako 
kanwa motywów, jakiemi operuj© film amerykań­
ski, by wzruszyć widownię. Daje nam więc mocno 
sentymentalny melodramat, ale n!e  odbiegający 
znowu zbyt d a le !o  od rzeczywistości, hy wydać 
się wogóle nieprawdopodobnym Zdarzyć się bo 
wism może, że ojciec, który ewacił swe dziecko,

Metr Grossrrann w Krakowie
Bezpośrednio po R adzie  pa rty jn e j s jon i- 

s tów -rew iz jon is tów , odby te j w  K atow icach  
p rzyb y ł do K rakow a  M eir Grossmann, jeden  
z p rzyw ódców  s jon is tów -rew iz jon is tów  celem  
w ygłoszen ia  odczytu o Palestyn ie. Publiczność 
tym  razem niedopisała, zebrała się bow iem  
ty lko n ieliczna liczba osób d la  w ysłuchan ia  
referatu  M eira Grossmanna. Referent, k tóry  
n iedaw no w ró c ił z podróży  po Pa lestyn ie  w  
sposób p rze jrzys ty  p rzedstaw ił obecne stosun­
ki w  Paiesryn ie ze stanow iska rew lz jon izm u  
sjon istycznego.

M ówca podkreślił w ięc s iln y  ro zw ó j gospo­
darczy* w  Palestyn ie, ro zkw it m iast i k o lon ji 
dowodzący, że po jęc ie  pojem ności k ra ju  jest 
bardzo rozc iąg liw e. W b re w  w sze lk im  tw ie r ­
dzen iom  fachow ców , pojem ność k ra ju  w  m ia ­
rę nap ływ u  kap ita łów  i ro zw o ju  ekonom icz­
nego wzrasta. P o  skreśleniu obrazu obecnej 
p rosperity  w  Pa lestyn ie , om ow il p relegen t 
centralne zagadn ien ie odbudow y P a les tyn y  —  
w yp racow an ie  odpow iedn iego  planu. M ów ca 
zarzuca A gen c ji Ż ydow sk ie j, że b rak  je j tego 
planu. D o P a les tyn y  p rzyb yw a ją  Ż yaz i, bu ­
dują, pracu ją i tw orzą, a ro la egzeku tyw y 
Agen c ji Ż ydow sk ie j w  tej całej p racy jest 
znikom a. Sytuacja  po lityczna  jest na p ie rw ­
szy* rzut oka lepsza. Fak tyczn ie  atoli zm ien ił 
się ty lk o  ton, nie u legł zaś zm ian ie kierunek 
po lityk i rządu palestyńskiego. S ir  W auchope 
um ie p rzem aw iać tonem  łagodn ie jszym , n iż  
Chancellor, ale m im o zw iększonych  dochodów  
rządu, subwencje na cele żydow sk ie  nie 
w zrosły , sprawa nabyw an ia  gruntów  przez 
Ż yd ów  n ie u legła  korzystn ie jsze j zm ianie, 
kw estja  parlam entu  jest c iąg le  aktualna, prze 
inysł nie jest odpow iedn io  chroniony. J iszuw

rozw ija  się i stosunki w  Pa lestyn ie  są dobre, 
w śród ludności panuje pewność siebie, a le ten 
dobrobyt n ie jest w ystarcza jący . J iszuw  
j°s t jakby  zm ęczony po lityką  i n iechętn ie od -' 
nosi się do w ie lk ich  akcji po litycznych . P rze ­
c iw ko tym  tendencjom  na leży protestow ać 
jakna jusiln ie j. N igd y  bow iem  silna i  w ie lka  
organ izacja  sjon istyczna i  w ie lk a  o fen zyw a  
po lityczn a  n ie  b j ł y  tak doniosłą kon ieczno* 
śetą, ja k  obec.de. D ziś  d la  tak ie j o fe n zy w y  
istn ie ją  dohre warunki, a lbow iem  w  k ra ju  
panu je dobrobyt i jis zu w  stale rośnie. M ó w ca  
dłużej za trzym u je  się nad prob lem em  B is ta *  
drut H aow d im  i, podkreśla jąc doniosłe zdoby 
cze robotników* żydow sk ich  w  Pa les tyn ie  w y  
pow iada  się p rzec iw ko  „d yk ta tu rze " p a n p  
robotn iczej w  kra ju , która, w ed le koncepcji, 
rew iz jon is tyczn e j, is tn ie je  i pod w ie lom a : 
w zg lędam i szkodzi in teresom  ludności. O rgan i! 
zacja  robotn icza n ie pow inna  być  zdan iem  
m ów cy  przedsiębiorcą, nie pow inna w y  w itra ć  
tak silnego nacisku na w szystk ie  d z ied zin y  
życia , jak  to  m a m ie jsce  w Pa lestyn ie . P rz e ­
chodząc do kw es tji arabsk iej podkreśla p re le ­
gent, że istn ie je  m ożliw ość porozum ien ia  a - 
rabsko-ży dow sk iego na tle  gospodarczem , że 
program  rew iz jon is tyczn y  p rzew idu jący  in ­
tensywną gospodarkę u m ożliw ia  współpracę 
E m igrac ja  żydow ska do Pa les tyn y  jest proce­
sem żyw io łow ym , silnym , k tó ry  n ie da się p o ­
w strzym ać żadnem i przeszkodam i. Proces ten 
na leży  p rzysp ieszyć i im ig ra c ji o tw orzyć  d ro ­
gi, by zapew n ić p rym at Ż ydom  w  Palestyn ie. 
Może to uczyn ić ty lk o  silna o rga n iza c ji s jo - 
r.istyczna, m oże tego dokonać ty lk o  now e k ie ­
row n ic tw o  sjon istyczne. T e  w łaśn ie hasła p ro ­
pagu ją w  obecnej ch w ili s jon iści rew iz jon iśc i.

L  czba terminatorów w rzemiośle
P. Wojewoda krakowski rozporządzeniem z I 

bm. (K i ak. Dz. Woj. Nr. 6 z 15 Lm. poz. 50) w  
sprawie ustalenia liczby terminatorów w  rzemio­
śle zar7ąoz-ii co następuje:

Najwyższą dopuszczalną liczbę terminatorów w  
warsztatach izemi&śLiiczych ustalam w  stosunku 
do zatrudnionych czeladników — wedle następu­
jących zasad

1) Dla warsztatów  wszysuuch zawodów rze­
mieślniczych., z  wyjątkiem stolarstwa i ślusar­
stwa:

a) na uprawnionego do trzymania i kształcenia 
uczniów rzemieślnika (majstra) — właściciela lub 
odpowiedzialnego kierownika warsztatu —  1 ter­
minator;

b ) na jednego uprawnionego do trzymania ucz­
niów rzemieślnika (majstra), w łaściciela lub odpo- 
wicdzialuego kierownika warsztatu i stale zatru­
dnionego czeladnika —  2 term inatorów;

c) na każdych dalszych 2 czeladników —  1 ter­
minator;

d; razem najwyżej 5 termin i torów.
2) W  ciesielstwie i murarstwie —  najwyżej 6-csiu 

terminatorów.
3) Dla stolarstwa i ślusarstwa:
a) na uprawnionego do trzymania i kształcenia 

uczniów rzemieślnika (majstra) —  właściciela lub 
odpow ieazialnego kierownika warsztatu —  1 ter- 
n inator;

b) na pierwszych dwóch stale zatrudnionych cze­
ladników po 1 terminatorze na każii go czelad­
nika;

c) powyżej dwóch czeladników —  la  każdych 
dwóch czeladników — 1 terminator. (— )

przelać może swą miłość na dziecko obce, w dodat­
ku biedną sierotę. Niebardzo tyłku prawdopodob­
ne jest w całej tej hLtorji, że akuratuie dziecko 
chrześcijańskie musiał sobie obrać raki biedny o j­
ciec żydowski. Przy wszystkich jednak zastrzeże­
niach przyznać się musi, że film i&r. który jest tę­
cza miłości przerzuconą nad otchłanią egoizmu, 
wyw iera głębokie wrażenie, a mirjsca* nawet 
wzrusza do łez. Zrobiony jest doskonałe, a A le ­
ksander Carr swa bezpośredniością rzeczywiście 
“ t*ć się może groźnym rywalem dla JamJngsa. —  
Najmilsze jednak wrażeni*- sprawia gra małego 
D iii©  Moore‘a; znanego „partni ra" Marleny Diet­
rich z Blond Venus“ . Milutką jest też Bctty Gra­
ham w roli sparaliżowanej sieroty.

(-•*>■

Porzucone dziecko żydowskie 
wrticiło z Katolickiego żło bha do mafkf

N ied aw n o  temu donosiliśm y szczegółow o o 
zna lezien iu  trzy le tn ie j d ziew czynk i ż y d o w ­
sk iej w  przedsionku żydow sk iego  kahahi. 
D ziecko zostało za in terw encją  p o lic ji u m ie­
szczone w  żłóbku m iejsk im  p rzy  ul. K oletek , 
gd y ż  an i gm ina żydow ska, ani n ik t inny n ie 
chcia ł się n iem  zająć. W ys tą p iliśm y  p rzy  te j 
sposobności —  n ie  po raz p ie rw szy  zresztą —  
z  rek rym in ac ją  co do braku żłóbka żyd o w ­
skiego w  K rakow ie , ato li w szystk ie  nasze ape­
le pozosta ły jak  dotąd bez rezultatu.

W  konkretnym  jednak w ypadku  nastąp ił —  
jak  się w łaśn ie  dow iadu jem y —  szczęś liw y 
zw io t, gdyż onegdaj zgłosiła  się w  rab inacie 
k rakow sk im  m atka znalezionej w  budj*riku 
kahalnym  dziew czynk i, G itla  G oldm anow a z  
Z a w ie rc ia  i po w ykazan iu  sw ych  p raw  zabra­
ła  dziecko ze  żłóbka p rzy  ul. K o lttek . G o ld ­
m an ow a  zapodała, iż  dziecko zostało n ie  p rzez 
n ią  porzucone, lecz p rzez inną osobę, a  to  w  
zw iązku  z  tem , że  G oldm anow a z  m ężem  sw o­
im  się rozw iod ła  i m a teraz drug sgo męża, a 
je j p ic w s / y  m ąż —  o jc iec d z .e^ c zya k i — ' 
w szed ł rów n ież  w  ponow ne zw ią zk i m ałżeńskie.

W  każdym  razie  —  b iedna dziew czynka  
w róc iła  do sw o je j m atki.

Z  ołcoziii za ręczyn  naszej kochanej współiprp.jj, 
oowm czfci p, Hani flerbstm an z  G orlic z  p  
Abrahamem Ostem z  Tarnobrzega  gratuluje, 
najserdeczniej i w ie le  szczęścia Jei ty c zą  

R- W elubergerowa- —  P itze lów n a . .—
E- Gartnerówna- —  S  ZeC jr. —  I. Herz. — 

2S39fkr J. Rittersfeld.

Z  okazji zaręczyn  naszej bibliotekarki p. Lalki 
Sem lów ny z  P IFna  z  p* M ońki em Beltler< *n z  
Jarosław ia serdecznie grańibłją

C złonkow ie oraz W y d z ia ł K ó łka  
Sam okształcenia D ziew czą t „P rzed św it" 

1190g_________________z  Pilzna- __________________

Z  okazji za ręczyn  naszej kochanej przyju  
ciółfci p- L iii Goldman z p. Ignacym  GudreJn 
dem serdecznie gratuluje
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„K o n se kw e n c ja " 
Le w ja ta n a

(I) Rolnictwo walni3 dopomogło przem ytow i do 
utrwalenia jego potężnego stanowiska t7 życiu 
gospodarczo-politycznem kraju. Pomoc ta była 
zresztą zupełnie bierna, a wyrażała się jedynie w 
„desinteressement" rolnictwa w rozbudowie czyn­
nika przemysłowego w  polskiej polityce gospo­
darczej. Dopiero, gdy Lewjatan rozrósł się tak po­
tężnie, że przywalił swym ciężarem istotne intere­
sy rolnictwa, przedstawiciele wsi obudzili s-ę. Za­
częto mówić o lekkiej rozgrywce miedzy rolnic­
twem, a przemysłem. To, co powinno w Polsce 
iaitnieć, a dotychczas nie zaistniało t j sprzeczność 
interesów rolnictwa z interesami przemysłu. —  za­
czynało obecnie dochodzić do głosu. W ieś polska 
upomniała się o sprawiedliwe ceny wyrobów prze­
mysłowych. Gdyby przedstawiciele rolnictwa po­
siadali wyczucie polityki ekonomicznej, czyi inne- 
mi słowy, gdyby byli wytrawnymi graczami na 
szachownicy gospodarczej, toby zrozumieli, ie  wy- 
sobie ceny produktów przemysłowców stanowią 
właśnie to  piwo, które rolnicy sobie sami nawa­
rzyli. W ysokie ceny wyrobów przemysłowy ‘h są 
bowiem możliwe tylko w atmosferze bardzo w y­
sokiej protekcji celnej i administracyjnej państwa. 
Gdzie istnieje protekcja, tam muszą istnieć wyso­
kie ceny. Protekcja przemysłowa państwa nie by­
łaby zaś nigdy rzeczywistością, gdyby rolni' y  
przeciwstawili się apetytom Lewjatana w tym kie­
runku. Przecież rolnictwo to 75 pro ', ludności pol­
skiej, handel też się sprzeciwia proteKcjon zmówi, 
finanse też niechętnie patrzą na wysokie mury cel­
ne, inne zaś rzesze konsumentów też są zaintereso­
wane w niskich cenach wyrobów przemysłowych. 

Gdyby zatem istniał taki wspólny front, sk.ero 
wany przeciw Lewjatanowi, a prowadwn^ przez 
rolnictwo, to Lewjatan nie urósłby nigdy w  pióra 
i  polityka państwa kierowałaby się całkowicie po £
myśli większości t. j. po myśli interesów rolnictwa.

Rolnictwo jednak milczało w oLresie wznosze­
nia murów celnych. Gdy w  Niemczech wznoszą się 
mury celne, chroniące rolnictwo, —  cały przemysł 
niemiecki jednoczy się w  akcji protestacyjnej. Gdy 
zaś w Polsce wznosiły się mury celne, chroniące 
przemysł, rolnictwo milczało. W  Niemczech i w  
Polsce były sytuacje jednakowe. Tu jednak rol­
nictwo milczało, gdy taon przemysł protestuje. 
^Albowiem przemysł niemiecki w ie czego chce i 
myśli kategorjami zdr< wej polityni ekonomicznej. 
;Nari zaś przedstawiciele rolnictwa dali się uśpić 
..patrjotycznemi" hasłami Lewjatana o „koniecz­
ności ochrony przemysłu krajowego11. Rolnicy zgo­
dzili się z tern, ie  towarów przemysłowych z za- 
;granicy przywozić nie wolno.

Teraz rolnictwo wysuwa swoje postulaty ..patrjo 
tycznie11. Jako, że grozi nam już w poniedziałek 
wojna, a my jeszcze sprowadzamy z zagranicy ba­
wełnę, skóry i surowce tłuszczowe, czyli mnemi 
słowy, do kompletnego szczęścia samowystarczal­
ności brakuje nam jeszcze ograniczenie, czy na­
wet zakaz przywozu tych surowców, —  domaga 
się rolnictwo t. zw. pr< ferencji dla krajowych su­
rowców przemysłowych pochodzenia rolniczego. 
Państwo ma wydać ustawę, na m o 'y  której prze­
mysłowi włókienniczemu nie wolno będzie używać 
bawełny, ani wełny zagranicznej do produk'ji w łó­
kienniczej, przemysłowi garbarskiemu nie wolno 
będzie używać skór zagranicznych a przemysłowi 
tłuszczowemu surowców oleistych z zagranicy. 
.To, że aparat produkcyjny przemysłu włókienni­
czego  nastawiony jest na przerób bawełny, a nie 
Inni’ , czy konopi, wełny zaś niema w  Polsce nawet 
•w połowie tej ilości, jaką przemysł potrzebuje, a 
nadto, że wełna ta jest brudna i marna jakościo­
wo. skóry pochodzenia krajowego również nie na­
dają się 3o produkcji, wreszcie zaś surowce olei-te 
zagraniczne konieczne są dla produkcji tłuszczów

Piękne białe zęby: Chlorodorat Pasta do ie b ó w  
najw yższej jakości.

O szczędna w  u tyc iu I
KRONIKA KRAJOW A

Wyjaśnienie w sprawie egzekucji 
zaległych podatków

(— ) Doszło do wiadomości min. skarbu, że nie­
które urzędy skarbowe wysyłają do płatników u- 
pomnienia do zapłaty należności równocześnie, 
względnie w  kilka dni po doręczeniu tynze płatni­
kom nakazów płatniczych nie czekając, gdy w y­
mierzony podatek stanie się dojrzały n io  egzeku­
cji. Ponieważ tego rodzaju postępowanie sprzecz­
ne jest z obowiązującemj przepisami, pozatem po- 
d .ywa powagę i auiorytet w ładz skarbowych, 
gdyż powoduje uzasadnione skargi na Pezprawne 
ze strony władz skarbowych czynności, min. skar­
bu w  okólniku do izb i urzędów skarbowych pole­
cił wydać bezzwłocznie zarządzenia, aby tego ro­
dzaju wypadki nie miały nadal miejsca. W  razie 
powtarzania się takich wypadków w  stosunku do 
winnych urzędników, należy wyciągnąć idpowie- 
dnie konsekwencje i uznaę ich postępowanie za 
szkodliwe Zarazem ministerstwo zarządziło, aby 
w  wypadkach, w  których upomnienie zostało już 
doręczone w  spi zeczności z przepisami nie pobie­
rano żadnej opłaty za te upomnienia.

Samorząd gospodarczy przeciw zaostrza­
niu przepisów sranoaryzacylnych

( )  Z wiąże,k Izb Przemysłowo- Handlowych
przedstawił prezesowi Rady Ministrów w  obszer­
nym memorjale uwagi swe odnośnie projektu ra­
mowej ustawy standaryzacyjnej. Związek "fzb pod­
kreśla, iż wprowadzanie nowych względnie zaos­
trzanie istniejących przepisów stand iryzacyjnych 
w okresie gwałtownego kurczenia się możliwości 
zbytu na rynkach zagranicznych — byłoby niebez­
pieczne. T o  co na drodze standaryzacji było do o- 
siągnięcia przy obecnym stanie produkcji, zostało 
już uzyskane. N iewątpliw ie nastąpiło pogłębienie 
selekcji towaru i opakowania oraz wzrosło uświa­
domienie producentów rolnych co do potrzeby po 
lepszenia gatunku. Brak jednak środków finanso­
wych na podniesienie poziomu produkcji uniemo­
żliw ia  osiągnięcie dalszych pozytywnych rezulta­
tów. Temsamem ani ramowa ustawa standaryza­
cyjna ani obostrzenie istniejących przepisów nie 
dadzą dodatkowych efektów w  wywozie, a wpro­
wadzą nowe trudności dla eksporterów, którzy 
przeszkód już dziś istniejących sami zw ilczać  nie 
mogą. W  konkluzji Związek Izb stwierdza, iż je­
dynym środkiem pomocy dla wyjcoza są środki o- 
becnie stosowane oraz walka o kontyngenty dewi­
zowe i towarowe w  państwach odbiorczych. Zw ią­
zek Izb przedłożył równocześnie p. min. przemy­
słu i handlu konkretne wnioski w  zakresie uspra­
wnienia wywozu najważniejszych artykułów eks­
portu rolnego, a w ięc masła, jaj, drobiu, bekonów, 
pierza i puchu oraz lnu Wnioski te będące wyni­
kiem wyczerpujących prac na terenie wszystkich 
Izb oraz Związku Izb, zmierzają w  kierunku usu­
nięcia wszystkich przeszkód, istniejących żarów  
no wewnątrz jak i poza granicami kraju, oraz u- 
dzielenia pomocy tym działom eksp >rtu rolnego, 
które je j niezbędnie potrzebują.

Kiedy nastąpi obniżka 
cen elektryczności?

(— ) Jak już donieśliśmy, rozpo 'zą  lżenie o obni­
żeniu ceny węgla, jako podstawowego surowca 
dla wielu gałęzi przemysłu, musi -v lajbliższym 
czasie spowodować dalsze obniżki ceny prądn e- 
lektrycznego.

Jak wyjaśniono agencji Press z po vołanego źró­
dła, zastrzegł sobie rząd polski w  ladaiych elek­
trowniom koncesjach, iż przy obniżeniu ceny wę­
gla, następuje odpowiednie obniżenie ceny prądu. 
Z chwilą, gdy „Wiadomości Statystyczne" urzędu 
statystycznego zamieszcza wykaz dokonanej obniż­
ki cen węgla, nastąpić musi w  myśl postanowień 
nadań koncesyjnych, obniżenie ceny prądu przez 
elektrownie koncesjonowane.

Przed po wstaniem dwóch nowych 
syndykatów

(— ) Od dłuższego czasu prowadzone były roko­
wania w  łonie przemysłu kapeluszniczego w spra­
w ie zsyndykalizowania produkcji i zbytu wełnia­
nych stożków kapeluszowych. Jak się dowiaduje­
my prace nad utworzeniem tego syndykatu, acz- 
l-olwi( Ł. nię zostały jeszcze całkowicie ukończone, 
to jed. ak posunięte zostały tak daleko, ze zakoń­
czenia ich spo lzifcwać się maż-.a w  niedługim cza­
sie.

W  najbliższym czasie powstać ma również syn­
dykat, zrzeszający wytwórnie ćw ieków obuwia- 
nych. Rozbieżności w  pog‘ą4acb na utwór żerne 
syndykatu w  tym przemyśle zostały podobno ŁłO- 
nięte.

Czyżby likwidacja siacyj 
benzynowych?

(— ) Dowiadujemy się, że sfery prze nysłu nafto­
w ego noszą się z zamiarem likw idacji części, ist­
niejących stacyj benzynowych, ponieważ liczą się 
z tem, że pod wpływem uchwalonej ostatnio usta­
w y o Funduszu Drogowym liczba kurzysluptcycti 
ze stacyj benzynowych pojazdów mechanicznych 
znacznie się zmniejszy.

KRONIKA ZAGRANICZNA
Oetker znów pracuje

(— ) Firma dr, Augus. Oetker w  GdańJoi —  Oli­
w ie rozpoczęła z powrotem przerwaną faDryescję 
po zniesieniu istniejących trudności zbytu je j w y ­
robów do Polski. Począwszy od dn. 23 bm. j o t  W  
bryka znowu w  pełnym ruchu.

Taryfa 
polsko* rumuńsko-bułgarska

( j )  Z dniem 1 kwietnia br. wchodzi *v życie ta­
ryfa towarowa polsko- rumuńsko- bułgarska, za­
wierająca bezpośrednie stawki przewozowe na 
przewóz towarów  między stacjami kolei żelaznych' 
na obszarach Rzeczypospol tej Polskiej i Wółuego

rytualnych dla ludności żydowskiej, —  to wszyst­
ko fraszki wobec „racji stanu". Żądania preferen­
cji. i to preferencji przymusowej, dla stosowania 
krajowych surowców rolniczych w  produkcji prze­
mysłowej są mrzonkami i fantazjami chorej głowy 
a fakt, że w  miarodajnych kołach rządowych od­
noszą się do tych mrzonek wcale poważnie, godny 
jest określenia mianem, mogącem się może niespo- 
dobać cenzurze.

Ciekawe jest ustosunkowanie się przemysłu do 
tych żącań rolnictwa. W  ostatnim numerze „Prze­
glądu Gospodarczego" organu Lewjatana zabiera 
głos p. T. Garcz.yński, pisząc o żądaniach preferen­
cji doejfwn— ,jNie jest przeciwdziałaniem k f p f

sowi sztuczne podtrzymywanie cen własnego su­
rowca i  jednoczesne zastępowanie przezeń taniego 
surowca zagranicznego, gdyż to  tylko spotęguje o- 
graniczenie wewnętrznego spożyciu 

Jeżeli prawdę tę traktuje Lewjatan, jako obo­
wiązującą generalnie, to  prawda ta  da się też za­
stosować do przemysłu, albowiem „nie jest prze 
ciwdziałaniem kryzysowi sztuczne podtrzymywa­
nie cen własnego (towaru) i  jednoczesne zastępo­
wanie przezeń taniego (towaru) zagranicznego, 
gdyż to tylko spotęguje ■ graniczenie wewnętrzne­
go  spożycia". Konsekwentnym trzeba b y il

• ‘ -  S te c
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Miasta Gdańska z jednej strony a stacjami bułgar­
skich kolei żelaznych z drugiej strony na nastę­
pujące towary: nasiona- warzywa, tytoń, jaja, o- 
woce, skóry, wyroby młynarskie, farby, przędze, 
tkaniny, szkło i wyroby szklane, gumę surową, 
produkty walcowni i młotowni, narzędzia i maszy 
ny rolnicze, cynk, maszyny parowe i silnikowe, 
towary wszelkiego rodzaju.

Wszelkich informacyj związanych z przewozem 
tow arów  w  ramach wyżej wymienionej taryfy 
udziela Składnica W yuawnictw  Taryfowych przy 
W ydziale Handlowo- Taryfowym  Kraków, ul Bo- 
sacka 1. G, I I  p drzw i Nr. 17, gdzie również mo­
żna nabyć powyższą taryfę w  cenie 27.50 gr.

Targi zagraniczne
(— )  W  czasie od 25. marca do 4. kwietnia br. 

odbędą się w Bazylei Targ i Szwajcarskie, na któ­
rych będzie reprezentowany cały tamtejszy prze­
mysł. Osoby, udające się na Targ i będą korzystały 
z ulg kolejowych w wysokości 25 proc.

W czasie od 5—19 kwietnia br. odbędą się X IV . 
Międzynarodowe Targi Brukselskie. Osoby, udają­
ce się na T a ig i będą korzystały w czasie od 2—22. I 
kwietnia z 25 proc. zniżki kolejowej na kolejach 
polskich, oraz z takiej samej zniżki na kolejach 
belgijskich w  czasie od 1—26 kwietnia br.

Legitymacje wydaje biuro Izby handlowej Po l­
sko- Belgijskiej w  Warszawie, ul. Zgoda 11, tylko 
za osobistem zgłoszeniem się i okalaniem dowodu 
osobistego.

W  czasie od 10— 28 września b. r. odbędą się 
V II I .  Doroczne Targi Międzynarodowe w ytw orów  
przemysłowo- rolniczych w  Salonikach.

Bliższych informacyj, dotyczących wszystkich 
powyższych Targów  udziela Izba przemysłowo- 
handlowa w  Krakowie, ul. Długa 1.

Eksport do Marokka
(—) Zainteresowani w  wywozie z Polski do Ma- 

ickka mogą przeglądać w  Izbie przemysłowo- 
handlowej w  Krakow ie w  godzinach urzędowych 
rozporządzenie tamtejszego Rządu szeryfiańskiego 
w  sprawie taks kompenzacyjnych na towary ko­
rzystające z premij eksportowych.

ODPOW IEDZI REDa K C JL

(—) P . P. SAND BANK: Kraków, Brzozowa 5.
Z. N. B IELSKO: 1) P o  dwóch latach można u- 

jyskać obywatelstwo. 2) K w alifikow  m i robotnicy 
są ciągle poszukiwani. 3) Jeśli chodzi o naszą ra­
dę, to radzimy —  jechać.

§ BAR KOCHBA, Gorlice: Z braku miejsca nie
reflęktujęmy na stałe korespondencji©.

J, T., M ILÓW KA: Niestety, pomóc ni© możemy. 
P " — — — — —

' I N F O R M A T O R  W O J S K O W Y .

§ CU. L. PA R YŻ : Należy zbadać, czy sprawa za­
wisła w  [prokuraturze wojskowe!. O fle doniesienie 
swezo czasu zrobio-no, to niema przedawnienia, a 
kara jest więzienie, Ważmem jest również, z  takie 
Bo dana osoba pochodzi rocznika.

OBIE JUJ4CA RÓŻNICA.

(— ) Pan Lerouz zatrzymał się w czasie podró­
ży  w  jednym hotelu, który po:iad3ło miasteczko b.

—  Czy macie wolne pokoje?
—  Owszem, są pokoje po 10 i po 12 franków.
—  A  jaka jest między niemi różnica?
—  W  pokojach po 12 franków znajdują się pu­

łapki na myszy. (L e  Rire).

STO PN IO W ANIE .

—  Mam zamiar zrobić memu wujow i prezent z 
pięćdziesięciu cygar. Jak myślisz, czy inny pre­
zent ucieszyłby go  bardziej?

—  Owszem —  sto cygar! (L e  R ire).

PO LEPSZEN IE .

X— ) —  Co nowego, chłopcze? Jałt wygląda two­
ja sprawa rozwodowa?

—  Cofnąłem ją.
— Czemu?
— Żona moja nie mówi ze mną już od pół roku. 

Czegóż mi trzeba więcej? Drugiej takiej kobiety 
nie znajdę na świecie. (Judge).

§ S zczegó ły  uroczystości pu rim ow yd i w T e l 
A w iw ie  św iadczą o  imponującym przebiegu te­
go św ięta  ludowego- Święto to w  Palestynie, a 
w  szczególności w  Tt-I Aw iw ie, p rzyb ra ło  cha­
rakter swoistej zabaw y karnawałowej, która od 
zw ierc ied la  za zw ycza j doskonale nastroje spo­
łeczeństwa żydow sk iego  w  Palestyn ie. Im  do 
brobyt jest w iększy , im sytuacda ogólr.a jest le- 
ffs^ia, tem oczyw iśc ie  uroczystości wypadają bar 
dzień imponująco i pozostaw iają wśród setek i 
tysięcy tu rystów  niezapomniane wrażanie. Do 
niektórych szczegó łów , które już ogłosiliśm y, 
dodajem y obeon.e z  palestyńskiej „Haarec11 
dokładny opis uroczystości pu rim ow yd i w  Tel 
Aw iw ie-

W  przeddzień uroczystości, magistrat Tel A- 
wiwu w yd a ł szereg zarządzeń. Zakazano pro­
wadzenia dzieci na wielki P la c  Oięery, w e  w szy  
stkich ulicach um ieszczono od d z ia ły  ,,Magein 
D aw id  Adom “ (odpow iedn ik C zerw onego  K rzy  
ża) i pogotow ia ratunkowego,, policja tęl aw iw - 
ska miała za zadanie pilnować w© wszystkich 
punktach miasta porządku- Chociaż atoli w  uro 
czystościach wizięło udział sto tys ięcy  ludzi, a 
ukoe Te l Aw iwu. dachy dom ów  i w szystk ie  
wyniosłości natłoczone b y ły  publicznością, ani 
policja, ani pogotow ie ratunkowe nto m ia ły  po­
w od ów  do interwenci!. Magistrat T e l A w iw u  
w ydał w  przeddzień uroczystości dw ie odez­
wy- W  pierwszej —  w ezw ał, jak iu donosiliśmy, 
m ieszkańców  T e l A w iw u  do okazania gościn­
ności licznie p rzyby łym  turystom- Odezwa ta 
kończyła się następmjącym zwrotem : „O b y w a ­
tele! Niechaj nasi goście odczula, że  znajdują 
się w śród  swoich braci11,.. Drugi a fisz d o tyczy  
ochrony drzew  i k rzew ów  na ulicach T e l Aw i­
wu- Te ł A w iw  w iprowaiiził po^atem ciekawą 
inow ację  dla Ż yd ó w  religi:nych. U lica A 1 arab y - 
ego  przed w ielką synagogą została zamknięta 
w  przeddzień Purim  na czas odczy tyw an ia  
Księgi Estety, tak, że uczestnicy nabożeństwa 
m ogli na ultey słuchać Megilat Ester.

Dzień uroczystości purimowych rozpoczął się 
pochmurnie- Spodziewano się w  T e l A w iw ie  
w ielk iego deszczu, atoli w  .południc niebo w y ­
pogodziło się. W  Teł A w iw ie  poznać by ło  w  
tym dniu wpływ  nowej imigracji- —  M orze g łów  
w idać byto na ulic ach- —  O ddzia ły  policji tel- 
aw iwskiej i brytyjskiej, pod dow ództw em  kapi­
tana Scniffa, u trzym yw a ły  porządek- 

O godzin ie 12-tej w  poluidnie zam knięto część 
u licy przed głów ną pocztą, celem  um ożliw ienia 

, rozpoczęcia pochodu- O godzin ie 2T5 z jaw ił się 
na koniu burmistrz Tel Awiw.u, DIesenhof, p rzy  
jęty owacyjn ie przez oibrzym ie Tum y publicz­
ności- Entuzjastycznie przyjm owano także zna­
nego kotonistę żydow sk iego, sędziw ego Abra­
hama Szapirę k tó ry  p rzyb y ł na w ierzchow cu 
w  tow arzystw ie  kilku jeźdźców - „AdJojada11 
c zy li uroczystość i pochód masek składał sie 
z  trzech części- P ierw sza  cześć miała nazwę 
„Tw orząca  się Palestyna1*, drugą stanowiły ar­
tystyczne maski, trzecią wreszcie rów n ież mu­
siki- odtwarzające cele i prac© rozm aitych T o ­
w arzystw , organ izacyj. instytucyj i osób prywa 
toych- O godzin ie 2‘30 parolu,inki rozpoczął sie 
pochód wśród ow acy jn ych  okrzyków  publicz­
ności- R ow erzyśc i oddziału  Makkabi w  T d  A- 
w iw ie  o tw iera li pochód- torując drogę wśród 
szpaleru publiczność- Na cze le  pochodu kro­
czy ła  orkiestra t©1-awiwskvej straży  ogn iow ej- 
graiąca pieśni ludowe. Za nią jechali w  dwóch 
autach członkow ie komisii. urządzającej Adlo- 
iadę o ra z  sędz iow ie  konkursu — na najlepszą 
maskę- Za komisją jechał na koniu burmistrz 
T e l Awiwu. Diesenhof i Abraham Szapiro- 

Na czele  w łaściw ego pochodu zna 'dow al się 
ż y w y  obraz, przedstaw iający działalność K e ­
ton Kaiemeth- W śród  rozm aitych napisów i ha­
seł znajdował się bardzo artystycznie w ykona­
ny ob raz Żyda, ży jącego  spokoinie nu 'Jasnej

ziemi.-. Spółdzieln ia sam ochodowa spotkała się 
z  ow acyinem i oklaskami —  dala bow iem  w  p o ­
chodzi© przegląd  rozwoju komunikacji w  T d  A-* 
w iw ie : R ok  1908 — trzy  konie, rok 1913 —  (po­
łam any w óz  z jedną szkapą- rok 1923 — zw y ­
czajne automobile na cztery  osoby, następnie 
p ie rw szy  autobus w  Te l A w iw ie , a wboóicu rok 
1933 —  zło ty  okres rozw oju  spółdzielni, Wopa 
olały, nowoczesny autc.bus, w yposażony w  n a }' 
nowsze śroćlkl mechaniczne, im ponujący wy-, 
glądem  zewnętrznym . Słuchacze Uniwersytetu 
Hebrajskiego w  Jerozolim ie na wie-ikiern aucto 
c ięża row em  przedstawili w szystk ie fakultety 
U- H , oczyw iśc ie  w  karykaturze i w  ujęciu sa-‘ 
tyryczuem , w ysuw ając niedwuznacznie żąda­
nie, by  uczelnia na górze  Cofim  stała się nor­
malną uczelnią- K far Jeladim (wioska dzieci) i; 
inne koloni© przedstaw iły  produkty swojego go­
spodarstwa- D użym  sukcesem w śród  publicz­
ności c ieszyła się udana propaganda Tocei-et 
Haatoę (produkcji -krajowej), zaopatrzona w  ha 
sło: „O d Purim  do Purim  — tylko produkcja 
krajow a11.

A rtystyczną cześć pcchodu o tw iera ł m agi­
strat Tel Awiwu, o toczon y  chorągwią narodo­
w ą i herbem T e l Aw iwu- Pochód części a r ty ­
stycznej w yw a r ł n iezw yk le  si'line w rażenie. Na 
wniosek Bial*ka zobrazow ano w  pochodzie 
Pleśń żydowską. P ierw sza  część obejm ow ała  
pieśni historycznie. P ie rw szą  z  nch  by ła : Pieśń 
M ojżesza. Na kilku autach ustawione b y ły  po­
stacie Mojżesza. Aroma. Jozuego, kapłanów  i 
lew itów . Znalazła się także Arka P rzy m ie rza . i 
naczeln icy dwunastu ipoko'eń żydowskich, ja­
dący na koniach- W  Pleśni D ebory  ukazał się 
na wspaniałym  rydw an ie Barak Ben Awinoam , 
Debora- o ra z  jeńcy Baraka pod strażą- W  P ie- 
śn! nao Pleśniam i w jdać było  postacie Salom o­
na i Sulamit, służebnych, podających kw iaty 1 
w od zów  królewskich- P o  pieśni historycznej 
roapoczął się korowód pieśni ludowel, p rzyczem  
sa lw y śmiechu w y w o ły w a ły  niektóre insceni­
zacje pieśni chasydzkich. Osobny korow ód  au- 
toimob.lów przedstaw iał postacie z K sięgi E- 
stery.

P o  tym korow odzie  szła grupa Jeźdźców na 
koniach w  h istorycznych strojach, a potem za ­
czą ł się (korowód rozm aitych . instytutyj społe­
cznych  i prywatnych- I tag  T o w a rzy s tw o  dla 
ratowania Ż y d ó w  rosyiskich „M age jn " w ystą ­
piło z  hasłem pom ocy dla uciskanych Ż yd ów  
rosyjskich- Zna lazły  się w  tym  korow odzie ka­
rykatury Hitlera, świetna karykatura w  spra­
w ie  wolnej im igracji do Pa lestyny, znalazła się 
tam także satyrą na E gzeku tyw ę sjonistyczcą 
i na Histadrut. p rzyczem  nad obydw iem a pow ie 
w ała  chorąg iew -- różow a, wieje b y ło  haseł i 
obrazów  satyrycznych  o  znaczeniu czysto  lo- 
kalnem- Korow ód ten zam ykała  orkiestra- A  po­
tem W ypoczął się korow ód  p ropagandow y p ro ­
dukcji palestyńskiej- Na automobilach zbudo­
w a ły  rozmaito firm y  artystyczne kioski, w  któ­
rych pokazyw ano produkcie palestyńską-Najbar 
dziej entuzjastycznie przyjęto  reklam? w y tw ó r­
ni lodu- W śród  firm  palestyńskich zn a la z ły  się 
także firm y obce- jak fabryka aut marki „M er­
cedes*1, m otorów  Diesla i t. d- N aogó ł atoli c ię­
żk i przem ysł palestyński ni© by ł tego roku re­
prezentowany tak silnie, iak w  latach ubieg­
łych- P o ch ó -1 zam ykała Orkiestrą.

P o  ukończeniu pochodu rozpoczę ły  się zaba­
w y  na ulicy- Publiczności rozdawano tekst z  
piosenkami- p rzyczem  ork iestry  I specjalnie zo r  
ganizowane chóry śp iew a ły  rozmaito piosenki, 
chętnie podchw ytyw ane p rzez  liczne rzesze pu­
bliczności- W  nocy spadł deszcz i zab aw y  prze 
n iosły się do lokali rozryw kow ych - 

U roczystości pozostaw iły  n iezatarte w raże­
nie wśród setek tury sto w . (R ).
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Francja w  dobie Hitiera
Od naszego korespondenta parysk iego

Pa ryż , w  marcu
§ W ypadk i niem ieckie olJibiły się n iezw yk le 

iy w e m  echem  w  życiu ipolbycznem F ran cii. — 
ta k t, iż H itler jest dziś jed jm ym  w ładcą Nie­
miec, pociąga za  sobą poważne konsekwencje 
iw dziedzinie poL-yki zagranicznej Francji do­
m agając się rew iz ii stanowiska przeerewszyst- 
kiem dem okracji francuskie!, która po w oln ie 
poldtęła podziwu godn y wysiłek w  kierunku zbli 
żen ią  francusko—niem ieckiego, obecn ie zaś dą 
Żyć musi Jo przeciwstaw ien ia się „T rzec ie j R ze  
t z y “ , będącej jednem z  ognisk niepokoju w  Eu­
ropie-

Zw ycięstw o Hitlera jest zato na rękę praw i­
cy- T o ż  jej polityka triumfuje, toż to briandyzm  
poniósł k lęskę! Dzienniki reakcyjne podnoszą, 
że  N iem cy teraz dopiero ok aza ły  p raw dziw e  

oblicz*- A lpffzecież, kto w ie, g|d.yby pań­
stw a zw ycięsk ie zd ob y ły  się w  sw oim  czasie 
na mną po litykę w obec  N iem iec, m oże w yp a d ­
ki pom oczyłyby się w  innym kierunku- bo to 
przecież uczucia zb iorowej rozpaczy i poniżenia 
pchnęły naród niemiecki w o b ję ca  Hitler?

Dziś jednak o  tom się ni© mówi- Prasa  praw i­
cow a  bije w  dzwon na alarm, wskazuje na nie- 
bezp eczeństwo. grożące z© strony faszyzm u 
niem ieckiego i dyskretnie daje do zrozum ienia, 
iż  oca lić Francię zdoła tylko —  rodzim y fa 
szyzm- Oto JVłatin44 (k tó ry  ostatnio, dziw nym  
zb iegiem  OKOi^zności, zdradza w ięk szy  ao 
p ływ  funduszów, a jednocześni© w szczą ł gw ał­
towną. kampanię p rzec iw ko  parlam entowi), op i­
sując p rzeb ieg  kompan# w yb o rcze j w  Nie.n- 
czecn i podkreślając, iż z  wszelk ich  środków 
propagandy (samoloty, w iece prasą, a przede- 
wszystk iem  rad io ), k orzystać  m ogły  jedynie 

stronnictwa -ząoowe, przypom ina jednoczesne, 
,łż podczas ostatnich w y b o ró w  we Francji pre­
m ier Tardieu oddał w ielkoduszni© do dyspozy  
,oji Henriota i innych vmJiz6w lew icy  radjo rzą­
dow e i dał możność prowadzen ia w  dogoiinjych 
warunkach agitacji w yborczej, poczem kończy 
następująceml uwagam i: T o  jest różnica usposo 
bień: m y upraw iam y sport, ą N iem cy w a lczą : 
um iejm y ich naśladować.
’ To  n aw o ływ an ie  do fas/.yzacii państwa me

ukryw ają  się fabrykanci broni, kórży pragnęli 
by  o żyw ien ia  w sw ej branży. W y ją tk o w y  c y ­
nizm zdradził organ p rzem ysłow ców  z  połud­
nia, „Rolaireur de M id i44, który iasno pisze, iż 
dzięki H itlerow i m oże nastąpi ożyw ien ie  w  pe­
wnych gałęziach  przem ysłu—

Niejedno zlaw isko wskazu je jednak na to, iż 
Francja nie pozostanie w  Europie w yspą, na 
fcitórei nada1 panować będzie demokracja parla­
mentarna, podczas gdy w e w szystk ich  pozosta­
łych  kraiach nastąpi zm ierzch tej fo rm y  ustro­
jowej. Sytuacja w parlamencie jest taka, iż rząd 
dem okratyczny, składający się z  c z łon ków  
stronnictwa radykałów  społecznych, m oże się 
utrzym ać przy  w ładzy  jedynie dzięk i poparciu 
socjalistów , to zaś jest nader niepewne (będzie 
o tern m ow a nieco później)- C zy  jednak praw i­
ca, doszed łszy następnie do w ładzy, zechce u- 
szanować istniejące fo rm y?  W szystko  wskazu­
je raczej na to, iż  zechce iść za przyk ładem  są­
siadów, zgodnie z  cytow aną pow yże j radą ,,Ma- 
tin'a“

Tym czasem  przygotow uje się grunt organ ' 
zuije się zw iąrn i podatników, które ,pos-'adaią 
nastawienie w ybitn ie antyparlatnemarne- Zor­
ganizowano ,,Comite de Salut Economique4‘, na 
którego cze le  stanął pew ien baron, popularny 
zarządca szeregu spółek wielko-kapitalistycz- 
nych, które w szystk ie znajdują się obecnie w  
stanie przymusowej likw ijac ii. W iadom o, iż ko­
mitet ten og łos ił b y ł przed kilku tygodniam i 
„strajk4* właścicieli sk lepów  i że  w  dniu iym 
część sklepów paryskich by ła  zamknięta- , Co- 
mite44 g roz i naw et bojkotem  podatków I

C zo łow ą  postacą obozu praw icy i najpoważ­
niejszym  kandydatem na stanowisko .zbaw cy 
Francji44 jest Tardieu. P o  ostatnich w yborach  
znikł on  na pewien czas z  pow ierzchni życia 
politycznego. Obecnie pow róc ił do kraju z po­
dróży  do W łoch  i wszczął usilną działalność 
p iopaganaow ą. na które j w yraźn ie znać w p ły w  
kraju, z  którego w łaśn ie p o w ró c i W  szeregu 
referatów  i a rtyku łów  politycznych  stw ierdza 
Tardieu. iż najw iększem  złem jest brak simo?
w ład zy  w ykonaw czej, któremu to brakow i od- 

I t«>wiada przerost uprawnień parlam entu ( t  zw. 
jest zresztą dziś odosobnione. Reakcja, pcdita j sejmofcracja)- W ob ec  tego Ta.cueu domaga 
na g łow ę , w  w yborach  parlamentarnych,, nie | się; p raw a rozw iązyw an ia  Izb  p rzez  rząd, po-
rnogąc jakoś doczekać się rozłamu w rządzącej 
w iększości skierowuje sw e ataki tylko pozom  e 
przeciwko tej w iększości; w  rzeczyw istości zaś 
atakuje samą instytucje parlamentu, powszech­
ne głosow anie, demokrację- Na mutrach P a ry ża  
po jaw iły  się afisze, oznajm iające, iż jeśli nie na­
stąpi Tewizja konstytucji, to-.- ustrój republikań­
ski jest w  niebezpieczeństw ie! Argum entu© się 
przytem  w n iezw yk le inteserający sposób: Od 
czasów  W ielk ie j R ew oluc ji żaden ustrój nie u- 
trzym ał się we Francii w  ciągu 70 lat, nie na- 
k ż y  w ięc > dzisiejszej konstytucji pozw olić  ze­
starzeć się- A  w ięc : rozw iązan ie parlamentu,
rewizja konstytucji-

W  bezpośredniem  sąsiedztwie elaboratu o- 
brońców republiki c zy tam y manifest, skierowa­
n y  do na-odu francuskiego z  w ygnan ia  przez 
księcia Jeana de Gwise, k tó ry  zapow iada po­
wrót dostatku, zmniejszenie podatków  zniknię­
cie bezrobocia (Jednem słowem : jutro golenie 
bezpłatne), o Je Francuzi zdecydują się pow ołać 
lego syna na tron- W  klika dni później —  now y 
a fisz „N arodow ych  repubhkan44 w y lic za  w szy  
stkie klęski, które naw iedziły  Francję rod rzą­
dami lew icy  od 1914 r. począwszy- poczem  kon 
kludme: Na ca łym  świeci© kończą się rządy le- 
w :cy- W e  W łoszech  i w  N iem czech zlikw ido­
wała je dyktaturą. U  nas, nim zdecyduiem y sje 
zastosować t© same środki, chcielibyśm y dąć 
ludow i możność naprawienia b łędów- A w ięc: 
dissolution, reyision!

T em i afiszami dziś Jeszcze nikt się nie przej­
muje. Lew ica ripostuje w  stylu rd sennie francu 
skłun: nalepia na plakaty reakcjonistów malut 
Jde karteczki, z napisem: Ten  afisz zos4ał opła­
con y  p rzez dostawców  armat- B o t©i dopraw­
dy, poza  grupam i polltyczn -m i p raw icy  częs  o

('zbawienia parlamentu praw a ustanawiania no­
w ych  w yda tków  ( ! ) ,  wreszcie, clou wszystk e- 
go, pozbaw ien ia praw a zaim owania jaKichkol- 
wiek stanowisk w  państw ie tych wszystkich, 
k tórzy  nie z.gafizaią się z  dzisiejszym  ustrojem 
społecznym- 

C zy  dem ckracia we Francji m oże być pow a­
żnie zagrożoną iuż w  najbliższym  czasie?  Tu­
tejsze koła robotn icze nie podzielają tych obaw. 
Owszem , stwierdza s :ę w zrost nastrojów  faszy ­
stowskich na p raw icy , ale niebezpieczeństwo to 
Jest jeszcze odległe- M im o to  ze strony socjaliz­
mu podejmuje się Już w y  sitki w  kierunku stwo­
rzenia przeciw w agi- Z  jednej strony pozostaje 
otw arta  kwes-tja stosunku do rządu Dcladierą i 
rządów  radyka łów  w ogóle- z  drugiej zaś —  za ­
gadnienie jednolitego frontu robotniczego- Za­
chodzi 4i ta trudność, że  nie można pogodzić 
w spółp racy z ugrupowaniam i demokracji m;e 
szczańskiej z  dążeniem do koalicji z  komunista 
mi- Jeśli chodzi o stosunek do rządu, to na terr 
tle doszło ostatnio ao os tiycn  scysy j w  łonie 
socjalistycznej ńaiken parlamentarnej pom iędzy 
zwolennikami koalicji a jej przeciwnikami- D y ­
m isz B'uma ze stanowiska przew odniczącego 
frakcji wyłamanie się dwudziestu posłów z  pod 
dyscyp liny — to są tyliko zewnętrzne p rze jaw y 
walki, która już a i  dłuższego czasu toczy  s:ę 
pom iędzy poszczególnem i odłamami partii so­
cjalistycznej. D>a załatw ienia tych spraw zw o  
łano na nadchodzące św iętą W ie lkanocy nad­
zw ycza jn y  kongaes partji, k tóry  z  pewnością 
potępi stanowisko, zaięte przez ..prawjoową44 
w iększość frakcji parlamentarnej, i tem sameir 
wipłynie na osłabienie stanowiska Deladier4a 

Jak się przedstawia obecna sytuacla francu­
skiego ruchu rc bo-niczego, c tem pewic wycb-
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rażenie m ógł dać zw o łan y  ostatnio do j i b r z y  
nnej sali W agram  w lec socjalistyczny, pod ha­
słem ,W  Niemczech —  Hitler zagarnął w łą c zę ; 
we Francji —  Tardieu staw ia swą kandydatu­
rę44- Do dziesięciotysjęcznego tłumu przem a­
wiali m ów cy  socjalistyczni: Leon BIum- Żyrom  
ski, Grunbach. Ich pi zemówienia. pośw ięcone 
sytuacji w  Niemczech, wysłuchane b y ły  z  zy- 
w em  zainteresowaniem- Cóż, k iedy nawet oi 
m ów cy, członkow i©  jednej p ttrtij, reprezento­
w ali ioz-maite 'poglądy, każdy  z  nich sięgnął w 
Lnną stronę- A  przecież n iezależnie od  tego, ist- 
nieje opozyo ia  komunistów- Są oni w e  Francji 
stosunkowo słabi- A  jednak, g jiy  Blum poiaw ił 
się na trybunie, trwato dobre 10 minut, zan m  
mógt dojść do słowa, w ob ec  hałaśl'W©j obstru­
kcji komunistów, których  zwolennicy m ów cy  
Zaiów zagłuszali skandowaniem  swoich haseł. 
Niemniej faktem pozostaie, że  na tym że wiecu 
doszedł do głosu przedstawiciel komunistów l 
swobodnie w y ło ż y ł swój punkt widzenia* P r z e ­
ryw ano mu rzadko- Jego przem ów ien ie w y p e ł­
nione by ło  atakami na socja ldem okrację nie­

miecką i francuską, ale faktem  pozostaję, i i  
iest m ożliw ość wzajem nego wysłuchania się, 4e 
w macach iest dążenie do jedności- T rzeb a  by ło  
słyszeć, jak w  chwili, g d y  m ów ca kom unistycz­
n y  m iał nieszczęście n iezręcznie w y ra z ić  się. 
l i  jego  pa^tja nie ż y c z y  sobie Jedności cała sa­
la żary czała, skandując chóralnie: unitę, uni­
tę! PoJcbuo istnieje W  nawet „m istyka jed^ 
nośęi44, na której komun ści, k tó rzy  najw iększe 
stawiają zjednoczeniu trudności, w ie le  tracą.

W szys tk o  to jednak iest jesaacze n iedcirzałe- 
T ym czasem  opłakuje się los dem okracji niem ie 
ckiej i śKd.z' z  niepokojem b ieg  w ypadców  w, 
Austrjk k tó ry  zdaje się 'O k a zy w a ć  n-a prawdzi­
wość rew e lacy i ,Populatre ‘a44. o  k tórych  w  sw o  
Im czasie pisaliśmy- Jednocześnie P a r y ż  staia 
się punktem zbornym  tych ob yw a te li niem iec­
kich, dla których w  o jczyźn ie  grunt stał s ą 
zb y t gorący. P rzyb yw a ją  ludzie nauki, pro fe­
sorow ie uniwersytetów, dz ia łacze  soojalistycB* 
ni, pacyfiśc i i -  Żydzi- Franci a, iak ząwsze, słu­
ż y  za przytu łek orze  śladowa* lym- C zy  na dłu­
go?  T ego  przew idzieć nie można- Narazi* emi­
granci są serdecznie w itani, a nawet, m imo k ry  
zysu i bezrobocia, które naogół u czyn iły  stosu 
nek dó „etranigerów44 w e  Francji mniej p rzy- 
chyJnjm , słyohać g losy , dom agające się, by  
rząd francuski przyznał niem ieckim  emigran­
tom politycznym  praw o prasy, narówni z  Fran 
cuzami.

Niewiadom a, c z y  te uczucia braterskie utrzy­
m a łyb y  sie w  razie w zm ocnien ia się nastrojów  
wojennych, c zy  duch solidarności m iędzynaro­
dowej w yszed łb y  z  ciężkie; ipróby z  w iększym  
honorem, niż w  r. 1914- Zagadnienie t©m cieka­
w sze, że  ostatnio coraz częściej wspom ina się 
ten parmętny rok wybuchu w ojny, wskazując 
na analogiczny układ sił w  Europie-

Michał Naugoldbarg-
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kalejdoskop niemiecki
„Berliner Tageblalt dostaje komisarza. —  „Vossische Zeitung" broni rewolucji hitlerowskiej. —  Mi­

norowa mowa Weisa. —  Pokora Zw iązków  zawodowych. —  Nowe akty terom.

(!) (K )  Żadnej nie ulega wątpliwości, że naród 
niemiecki przeżywa obecnie straszliwą tragedję. 
.Wszedł rzekomo w  fazę „rewroIucji narodowej" a 
w  rzeczywistości dostai się pod panowanie knuta, 
pałki i straszliwego teroru. Gdy w  komisji regula­
minowej nowego Reichstagu zażądali socjalni de­
mokraci wypuszczenia na wolność 12 uwięzionych 
■posłów socjalistycznych, oświadczy! im butnie 
przedstawiciel narodowych socjalistów dr Frank: 
„3 ięgam y dla siebie po tosamo prawo, z którego 
st jalni demokraci w  listopadzie 1918 uczynili 
jpodstawę dla swojej rewolucji. Oświadczam, że u- 
idana rewolucja uarodowa stwarza dla nas nową 
podstawę dla przyszłego prawa i że my tutaj roz­
strzygamy, co w przyszłości będzie prawem w Niem 
©zech". To  oświadczenie jest niezmiernie charak­
terystyczne dla sytuacji, która obecni© po zwycię­
stwie hitleryzm a utworzyła się w  Niemczech Myli 
się tyuto dr Frank przypuszczając, że socjalni de­
mokraci w roku 1918 zainaugurowali rewolucję, 
swą istotą i duchem zupełnie odbiegającą od do­
tychczasowego układu sił w  Niemczech. Jeden z 
najlepszych publicystów niemieckich S. Saeogei, 
prowadzący staie w  doskonale r< aagowanym m e- 
sięczmiku „D ie Neue Rundschau" rubrykę kroniki 
politycznej, pisze w marcowym zeszycie tego mie- 
fjęczzJka, że rewolucja narodowa, którą inaczej 
!nazywa ruchom konL inwolucyjnym, zacięła się 
równocześnie z tzw. rewolucją listopadową z 1918 
roku. „K to  traci z  oczu ten fakt zasadniczy powo­
jennego rozwoju Niemiec, n igdy nie zrozumie te­
go , co się w  Niemczech obecnie dzieje. Ebert i je­
g o  fawarzym e byli świadomymi kontnewolucjoni- 
=iam\ Gdy się pierwszemu prezydentów5 republi­
k i nie udało uratowanie monrrehji, usiłował w  so­
juszu ze wszystkimi wysoko posta wionym: akty­
wistami swego otoczenia i  przedstawicielami goe- 
pOdabŁ wielkokapitalistycznej restaurować naro­
dow a i  socjalną rzeczywistość niemiecką, wtkutek 
caego sabotowano nawet nieśmiałe próby focjali- 
sacp". —  Tak  pisze S. Saenger, a  me można mu 
Odmówić racji. Druga natomiast teza teoretyka 
hitleryzmu w  Niemczech o  rewolucji narodowej ja­
ko  podstawie nowego ukształtowania się prawa w 
Nfcmczeuh, nie budzi żadnego sprzeciwu. Faktem 
■jest, że rewolucja narodowa hitlerowców różni się 
zasadniczo swym impetem, swą stanowczością i  
■Wem zdecydowaniem od rzekomej rewolucji li­
stopadowej z  reku 1918, której w  rzeczywistości 
■ ie  byio. Miarą tego co się dzieje w  Niemczech 
■an są jnż akty teroru, lecz upodlenie wewnętrz- 
&M, zupełna niezdolność przeciwstawienia się bar- 
h n j  ństwu hitle rowskiemu- 
, z uczuciem smutku graniczącego z obrzydze­
niem. czyta się obecnie demokratyczną prasę nie­
miecką. N ie mówimy już o „Berliner Tageblatt". 
fetó iy  po usunięciu się albo, lepiej zw ied z iaw szy , 
łpo usunięciu Teodora W olffa, zmienił zupełnie swe 
oblicze i  przynosi tylko w tonie panegiryku u- 
jtrzymane sprawozdania, czemu się w  ostateczno­
ści dziw ić nie można, skoro dowiadujemy się, że 
•  tern co dziennik ma pisać, decyduje przecłasy 
Ido redakcji komisarz hitlerowski w  osobie vou 
RtchtUofena, —  ała mimowoli pytamy Bię, co mo- 
Iglo skłonić „Vossiche Zeitung" do wystąpienia w 
obronie „rewolucji narodowej". W ydawca ..Vosci- 
sche Zeitung" Louis Ullstełu został przez zbirów 
hitlerowskich, którzy wtargnęli do jego mieszka­
nia, zmasakrowany, a następnie związanego za- 
wleczuuo do piwnicy, gdzie go dopiero na drugi 
dzień rano znaleziono w stanie nieprzytomnym, z 
którego się jut więcej me obudził. ZdawoRby się 
więc, że jeśli „Vos£ische Zeitung" Die możf pisać 
prawdy, może przynajmniej milczeć i nie splamić 
się obroną nikezemuuści hitlerowskich. A  jednak 
znajdujemy w kilka dni po zamordowaniu Louisa 
Ullsteina we .,Vos«isehe Zeitung" artykuł pt „Ans. 
iOhM. und P*>etungi,n“ ; który zawiera obronę

•flnarodowej rewolucji". Czytamy w  tym artykule 
melancholijne stwierdzenie, że każda rewolucja 
ma swoje ciemne strony, a po podkreśleniu, że 
sytuacja międzynarodowa Niemiec inną jest od 
Rosji i Włoch, które mogły swoją rewolucję prze­
prowadzić niezależnie od opinji zagranicznej, ape­
luje demokratyczny rzekomo organ do tejże wła­
śnie opinji zagranicznej, by nie w ierzyła pogłos­
kom, oczerniającym Niemcy h tlerowskie. Swoją 
służalczość posuwa „Vossische Zeitung" do tego 
stopnia, że już teraz, zanim emigranci niemieccy.

odwagę napiętnowania lego co d ę  dzieje w  N3e»-j 
czech, lecz prosił Hitlera, by ze swymi wrogami 
wewnętrznymi zawarł pokój. N ie można się oprzeć, 
uczuciu głębokiego smutku, ustępującego u-c zuchu 
wstydu wewnętrznego, gdy się czyta tę mowę przy 
wódcy soiĘąitstyc/.uego.

Równocześnie z mową Weisa przynosi, prasa nie-, 
miecka komunikat centrali niemieckich zw ązaów , 
zawodowych, stojących pod egidą socjalnej demo., 
kracji. W ? tej enuncjacji oświadczają niemieckiej 
związki zawodowe, że gotowe są do współpracy z. 
pracodawcami i nie sprzeciwiają się kontroli pań­
stwa, a za jedyne swe polityczne zadanie uważają 
informowanie rządu i parlamentu, który, notebe* 
ne, został zupełnie obecnie usuriętym w mefi $ 
przestał wogóle istnieć, o życzeniach niemieekie| 
■klasy robotniczej. Na zakończenie zamaczają nie-1 
mieckie związki zawodowe swą zupełną politycz­
ną niezależność od wszystkich partyj polityzmych. 
Nawet wiedeńska „Arbeiterzeitung , która wobeą 
ogromu nieszczęścia, jakie spadło na niemiecką 
socjalną demokrację, daleka jest od krytyki je j »  
obecnym momencie, uważa tę enuncjację za błąó^ 
którego rembardziej sobie wytłumaczyć nw m *^

| na. ponieważ tą swą pokorą i służalczością nie ts 
! ratują niemieckie związki zawodowe swej egzystei,

HM er wygłasza expose na posiedzeniu Reichstagu.

którym udało się zbiec z piekła hit erowskiego za­
granicę, stworzyli jeszcze swoją prasę, podaje w 
wątpliwość, to co emigranci niemieecy będą pisali.

N ie dziwimy się atoli demokracji mieszczańskiej 
£ jej organom, gdy czytamy tekst mowy Weisa, 
przewodniczącego socjalno-demokratycznej frak­
cji w nowym Reichstagu. Jeśli ju t socjaliści biorą 
udział w posiedzeniach Reichstagu] podtrzymując 
iluzję, te  w Niemczech istnieją jeszcze pozrry de 
mokracji, spodziewać się można było, że z trybu­
ny parlamentarnej rzucą katom socjalizmu nie­
mieckiego gwałt,owry akt oskarżenia w  twarz. Mo 
w a Weisa rozwiała wszelkie złudzenia co j o  s ły 
bojowej i odporności niemieckiej socjalnej demo­
kracji. Mowa ta jest bowiem nietyiko minorowa, 
ale wręcz tchórzpwa. Po podkreśleniu narodowych 
zasług socjalnej demokracji, po zaznaczeniu, że 
socjalna demokracja występowała zawsze przeć; it- 
ko oskarżeniu Niemiec o wywołanie wojny św n-. 
wej i domagała się obalenia pod z i cłu narodów na 
zwycięskie i pokonane, zastosował Weis tezę Hit­
lera, wystosowaną pod adresem zagranicznych wro 
gów  Niemiec: „W ir sind wehrlos, aber nicht ehr- 
los" do socjalnej demokracji, ale nie zdobył się na

cji przed upaństwowieniem na wzór włoski.

A  tymczasem rzeczywistość nadaje tym wszyst­
kim próbom uzyskania względów zwycięzcy na 
każdym kroku charakter niepotrzebnej , demora­
lizującej służalczości. W  ubiegły poniedziałek upro 
wadzono znowu w Berlinie 25 socjalnych demokra- 

i tów, a los ich jest dotychczas zupełnie nieznany. 
! Rodziny są tak dalece steroryzowane, ze nawet 
j nie donoszą o tern policji. Bandyci hitleruwscy u- 
j prowadzają żony i dzieci, gdy nie znajdują mę- 
I żów w domu. Niektórym  tym Kobietom ogolono 
j głowy i na gołych czaszkach wymalowano swasty­

kę hitlerowską. W  jednym ze rzpkali berbńskich 
[ leży- człowiek, któremu bandyci wypalili roziarto- 
i nem żelazem na głow ie hakenkreuz. Ze Sprewy 

wyławia się wciąż nowe trupy straszliwie zmasa. 
i krowane, a policja zabrania prasie o tem pisać. 

Listę czasopism w Niemczech zakazanych powięk­
szył zakaz wydawania w Monachium -Simplicissi- 
musa", znanego tygodnika satyry znego.

Na zakończenie warto zanotować korespon len- 
cję pewnej szwedzkiej gazety, która donosi, że 
Thiilmann. przywódca niemieckiej partj; komuni­
stycznej, jpszeze tyje.

Siły zbrojne Niemiec
śkrmfa jawna zamaskowana

§ KUka m iesięc temu b- prem jer Herriot o 
św iadczył z trybuny parlamentarnej, iż w po 
siadaniu rządu znajdują się dokumenty .rewela­
cyjne, które zaw ierają dokładne dane. ośw ietla­
jące tajne zbrojenia Nienrec- Parysk i korespon­
dent . londyńskiego „Sunday Expres.s‘- og łos ił w

■em piśmie listę tajnych zbroień niemłectolcht 
która wzbudziła sensację w  kolach zaintereso­
wanych- 

Czy tam y w ięc :
.Jestem  w stanie ujawnić obecnie zdobyte 

przez Francję dane, stw ierdzając stan zbroień
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Z W I Ę K S Z O N Y

DZIAŁ INSERATOWY
Zam ów ien ia  do działu  in sera low . przy, mu a  A dm in istrac ja  

N o w eg o  D zienn ika , K ra k ów , O rzeszk ow e j 7. T e le f. 102-79

•iiemiećkicli na jadzie, na morzu i w  pow ietrzu,
' iwibrew postanowieniom  Traktatu Wersals,kje­
go- Inform acje inojc pochodzą z tego źródła, o 
którem  wspom inał ip- Herriot na dram atycznem  
posiedzomu L ig i N arodów  kilka m iesięcy temu- 

„P rza a e  w szystk :em  na leży uw zględn ić ar-mję 
nr. 1 — p e ic fcw cb rę- Zgodnie z  Traktatem  W er 
BaMrim. Reicihswehra nie powinna lic zyć  w ie  
'gej nad 100-000 luidizi- Obecnie Reichswehra jesi 
wO»*aniizow<ioa w  ten sposób, iż  tw o rzy  ośro- 
ideflc, naokół którego skiuipiaią się w  uanym mo- 
jmeocae settki ty s ię cy  referatów, z  jednego pułku 
‘po mobilŁzajoii tw o rzy  się autom atycznie jedna 
dyw iz ja - W ra z  z  siłam i ipomocniczemi policdi i
i organ izacjam i wotsfeowemi m ogą Niemicy w  piet 
TSjzycu dniach w o jn y  w ystaw ić 30 d y w iz y j pie 

jelhoty. dtzjewięć d y w iz y j jazdy —  ogółem  550 i 
’ ty s ię cy  łudzi

„Licctba pom ocniczych o fice rów  rośnie bar- 
oiao szybho, równie szybko rosną zastępy oi 
cerów  w  stanie spoczynku- W  chwili obecnej 
"liczą ich na 8-000, czyili dwa ,razy  tyje, ile w y ­
mienia Traktat W ersalski 

„O k res  służby w  szeregach Reichsw ehry miał 
itrwać 12 lak ale po sześciu latach iprzesuwa się 
dzeregow ców  do rezerw y , przyczem  w ykszta ł­
cenie, które otrzym ują, jest tak intensyw u©, że 
k a żd y  z  żo łn ierzy  po 6 latach służby może peł­
n ić obow iązk i dow ódcy pewnej g rapy  szerego­
w ców - O ficerow ie kaw alerji ćw iczą  się potaje­
mnie w  umiejętności k ierowania aparatami lot-
ii iczem i, a k ażdy  pułk kawalerii posiada osiem 
^jednostek lotn iczych ".

„R ezerw y amunicyjne Reichswehry w ynoszą  
v;40.000 karabinów, 18-000 mitrahez now ego ty­
pu i 1-800 dŁia ł polowych- D la tanków obrano 
model angielski, a fabryk i gazów  trujących ist­
nieją w  iJodhum-Ge^hne i w  Skrlzenberg.

„A rm ię nr- 2 tw orzą  kadry policji- t zw- 
Schupo- W  r- 1913 policja liczy ła  80.000 ludzi, 
uzbrojoiiyah tylko w  rew o lw e ry  i szable w r. 
1933 polioia liczyła  oficialn ie Ii5-uu0 ludzi, u 
zbrojonych w  rew olw ery  i karabiny- umiejących 
obchodzić się z  mitraJjezami- granatam i ręczne 
ml. D o tych sił n a leży  obecnie do liczyć  ,-bron- 
z o w e  koszule" Hitlera, rów nież zbrojne zastępy- 
sięgające 450-uOO- 

„Arm ia nr. 3, którą tw o rzy  Stahthelirm subsy­
d iow an y sekretnie przez rząd niemiecki, stano­
w i g łów ną  rezerw ę Reichswehry- Składa się na 
tę organizację 1600 zw iązków  strzeleckich, dys­
ponujących 800.000 karabinów  nieco starszego 
"ypu. Podobne ao Stahlhełmu organizacje tworzą 
razem  siłę oko ło  3 i ,pół miliona ludzi, z których 
1-200-000 m oże być w ysłanych  od ra z*  na plac 
bólu- w yekw ipow an ych  w  hełm y stalowe, kara­
biny, granaty ręczne oraz caty rynsztunek po 
Iow y.

,.W  celu um ożliw ienia szybkie! mobilizacji 
i koncentracji oddzia łów  Reichswehry w ybudo­
w an o  w  Nadrenji szereg n ow ych  szos i mostów 
O silnej konstrukcji, ^modernizowano zgórą  sto 
stacyi kolejow ych , o tw arto  200 szos automobi­
low ych  pod pozorem  utrzymania ruchu pasażer 
skich autobusów.

( : )  .,Spora liczba fabryk  niemieckich zaopa­
trzona jest w  tajne składy amunicji i broni- a 
m aszyny do ich wyrobu, są u trzym ywane stale 
w pogotowiu- W szystk ie  koszty zw iązane z tem 
t  o nosi państwo- A w ja tia  handlowa i pasażer­
ska w  N :emczech znajduje się pod ścisła kon­
trolą rządu, tak. iż w  razie w o in y  każdy apa­
rat lotn iczy może być z  łatwością przerobio­
n y  na aparat w o jskow y-"

T ak  brzmią rewelacje „Sunday Express“ . któ 
rych  treść w  związku z ogólnym  kursem poli­
tyk i Hitlera j jego rządu- oraz z rozpętaniem 
szowinizm u i dążeń odw etow ych  nie wydaje 
, sję przesadzoną-

Hitleryzm i endecja
( : )  P od  tytułem „M askarada" pisze w arsza ­

w sk i tygodn-k „E poka":
„prasa narodowc-dem okratyczna z  „Gazeta 

W arszaw ską" na czele odnosi się z wyraźn? 
sympatią do akcji antydem okratycznej i anty 
żydow sk ie j h itlerowców , pełnej bezprawia- 
gw a łtów  i zbrodni- M am y tu w ym ow n y  p rzy­
czynek  d ° walk i Obozu W ie lkiej Polsk. o

^praw orządn ość". Jeżeli k-oś w ątp ił jeszcze- 
że  w alka ta jest wielką maskaradą polityczną- 
teraz już chyba 'to zrozumiał Cynizm  jedzie na 
fałszu i dem agogią pogania- Jakiej naiwności 
potrzeba- żeby  słowa k rzyk aczy  z O W  P- 
w  ob-onie „praw orządności", „w o lności" i 
„parlam entaryzm u" brać na serio !"

Ż y d o w s c y  I n w a l i d z i  W o j e n n i  
p r o f e s f r i f r  p - z e t u t  g i v ? l f r nr t i i f l e r r u r & h i m

O trzym u jem y następującą rezolucję-
Z jednoczen ie Zw ią zków  Ż yd  Inwal., W dów  

i S ierót W o jen . b. P  jako n izacia sku­
p ia jąca  w szystk ie żydow sk ie  o fia ry  wojen, na 
terenie R zeczypospolite j Po lsk ie j w yraża  sw o ­
je  najgłębsze oburzenie z powodu barbarzyń ­
skich m etod i ekscesów stosowanych wobec 
Ż yd ów  w  N iem czech przez rozw ydrzone szo­
w in istyczne elem enty jak rów n ież przez sam 
obecny rząd n iem iecki

Żydowskie, o fia ry  w ojenne p rzela ły  sw oją  
k rew  w  dobie w ie lk ie j w o jn y  św ia tow e j w  
w a lce  o w olność narodów  i tem  w iększy  iest 
w łaśn ie ich ból. k ied y  w idzą, że reakcy jne 
elem enty w  N iem czech  niszczą obecnie w sze l­
ką w olność i cyw iliza c ję , a specja ln ie wobec 
Ż yd ów  stosują teror i haniebne tortury śred­
n iow ieczne, m rożące k rew  w  żyłach.

Żydow sk ie  o fia ry  w o jenne apelu ją  przeto 
do sum ienia całego ku ltu ra lnego św iata. abv 
r ie  o o zw o lił na takie haniebne deptanie god ­
ności lu dzk ie j i p rzec iw staw ił się ju ż teraz z  
całą energią  n iszczeniu wat tości etycznych  i 
ku lturalnych, gd vż  ostrze w a lk i w  N iem czech, 
sk ie iow ane obecnie w p raw dzie  p rzec iw ko ż y ­
dom. jest rów n ież sk ierow ane p rzec iw  poko­
jowo św iatow em u i jest ty lko  wstępną akcją 
zm ierza jącą  do w yw o łan ia  n ow ej zaw ieru chy  
w o jennej.

Dr ZY CP U M  PIITZIF
A K  U  S  Z  E  R

( I z m ó w , Crunw alózhd S. Telefon 3 18 
p o w r ó c i ł

D Z I S  O A R C W G - B R I t t G E
w  Ż y d o w su im  Pom u  Akadem ick im  na .t p c z  Z y d o w ik  
K om lteiu  Pom ocy Bezrobotnym  połączony z konkui sami: 
tańca, piękności ładnych  nóżek, ba lon ikow y  i inne  
atrakcje- Bezpłatne stoliki b rid gow  ?, P ierw  zorzędn i 
orkiestra .S lv e r a ? z u *  p rzygryw ać  będzie do tańca 
przy re flek to iarh  od godziny 7’S0 do 2-giel w  nocy

l u s i a  d T l l e r  S Z Y J A  f c A P S

K ra k ó w  B ędzin
za rtc7 en i w  m arcu 1933 r.

O sobnych  zaw iadom ień  n e w ysy ła  alę-

jT >

10-LECIE ŻYD. AKAD . K O LA  M IL. KRAJO ­
ZN AW STW A W  W A R S ZA W IE

W  bież. miesiącu mija 10 lat od założenia Ży­
dowskiego Akademickiego Koła Miłośników K ra­
joznawstwu w  Warszawie. W  związku z  powyż- 
szem odbędzie się szereg uroczystości jubileuszo­
wych. Na uroczystości te złożą się ;n. in. M yktawa 
w lokalu Koła specjalny numer „iWadomości K ra­
joznawczych" oraz uroczysta akademja, która od­
będzie się w  dniu 26 bm.

G A R B A R N IA —W ISŁA
W  niedzielę dn. 26 bm. odbędzie się pierwsze 

w  bieżącym sezonie spotkanie dwóch zespołów li­
gowych, mianowicie Garbarni i W isły. Początek 
o godz. 3‘3u popoł. na boisku Wisły.

KONGRES W Z. M A K K A B I w  CZERNI OWCACH
W czasie igrzysk letnich „Makkabi" w  Czci niow 

cach odbędzie się również św iatowy Kongres 
„Makkabi", który m. in. rozważać ma kwestję 
uaktywnienia ruchu „Makkabi" w  łonie światowej 
organizacji sjonistycznej oraz budowy K la r Ha- 
rr-akkabi. — Organizacja „Makkabi" na Bukowinie 
wyasygnowała na rzecz K far Hamakkabi i50.000 
lei. —  Na rzecz igrzysk letnich „Makkabi" wyasy­
gnował magistrat Czerniowiec subwencję w kw o­
cie 200.000 lei.

 ofto----

JU TRZEN KA—NAD W IŚ LA N  mecz o mistrzo­
stwo KI. B. cdbędzie się w  niedzielę 26 bm. na boi­
sku Olszy o godz. 11.

PO LSK I Z W H Z E K  TENN ISO W Y zapropono­
wał Lodzi zorganizowanie m eczi teanisowego Pol 
ska— Monaco. Lódź z meczu tego zrezygnowała 
ze względu na ciężkie warunki, postawione przez 
gości, a także — ze względu na to, że w repre­
zentacji Polski nie grałby ani Hebda ani Tłoczyń- 
ski, którzy w  tym czasie zajęci będą na turniejach 
zagranicznych.

BOKSERZY LW O W SKIEJ HASMONEI zdobyli 
dwa tytuły mistrzowskie okręgu lwowskiego.

JOAN SH ILEY, mistrzyni olimpijska w skoku 
w zw yż przeszła do obozu zawodowców, przyjmu­
jąc stanowisko nauczycielki wychowania fizyczne­
go i trenerki. Shiley liczy obecnie ledwie 20 lat.

P IE R W SZY  MECZ M ISTRZOW SKI M AK K AB I 
KRAKO W SKIEJ Z FAB I.O K IEM  (Chrzanów) od­
będzie się w  nadchodzącą niedzielę o godz. 11-ej 
przedpoł. na boisku Makkabi przy ul. Kolletek

KROWODRZA- -S1LA. Jutro w  niedzielę na boi­
sku Korony zawody w  piłkę nożną o mistrzostwo 
kl. B. między powyższemi drużynami. Początek
0 godz 3‘15 pop.

BOKSERSKIE M ISTRZOSTW A K R A K O W A  
dziś w  sobotę o godz. 8-ej, jutro w  niedzielę O 
godz. lu‘30 i 7-mej w Hali ośrodka przy ul. Zw ie­
rzynieckiej 26 Startują zawodnicy Makkabi, W a­
welu. W isły i YMC1 w  liczbie około ł(Mu zawo­
dników. w  liczbie których walczvc będą: Sworze- 
niov.ski. Chrostek. Kurka, Jodłowski, Hart. Pilch
1 inni.
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Jeszcze o ekscesach antyżydowskich 

w Żywieckiem
Na marginesie ostatnich rozruchów antyżydow­

skich w  żywieckiem, prasa endecka i chadecka usi­
łuje w  perfidny sposób wykazać, iż „rziczyw istem  
podłożem tych wypadków jest bieda i głód miej­
scowej ludności w iejskiej". W  tym też nastroju

..Pewnego dnia •— pisze „Gl..s Narodu'1 w po 
aiedziałkowym numerze —  ruszyły tłumy na 
Rajcze i Milówkę, aby zademonstrować i choć 
by na Żydów wywrzeć swą zemstę. Miało się 
podobno skończyć najwyżej na wybiciu szyo 
u miejscowych sanatorów i Żydów i nic w ię­
cej".

Jeżeli juz nie znajdujemy w7 orgtn ie chadeckim 
•ni słowa potępienia ohydnych ekscesów, to prze­
cież przekręcaniu faktów i dopatry ,vaniu się w  
rozruchach tylko demonstracji wskutek nędzy, gło 
Bu i rozpaczy cnłopslwa, musimy się bezw zglę­
dnie zastrzec

Ale pomijając już to, czy przez demonstrowa­
nie przeciw Życkun i wywieraniu na nich zemsty, 
przez wybicie choćby tylko szyb jak to chrześci­
jańsko- demokratyczny „Głos Narodu" chce — kry 
zys św iatowy się skończy, a miejscowi górale o- 
łrzyaiają pracę i możność zarobkowania, to jednak

zapytać należy, czy kilofy, sztaby żelaza?, siekie­
ry i dżagany w rękach chuliganów krytycznego 
wieczoru tylko do wybicia szyb służyły? Czy strzi 
skane okiennice, zdruzgotane wystawy, zniszczo­
ne urządzenia sklepowe, rozcięte żaluzje, były tyt­
ko demonstracją przez wybicie szyb?... A czy pro­
wodyrzy i większa część ekscedentów- właścicie­
le majątków i gruntów o 10—15 morgach pola to 
biedny lud wiejski? A wysypanie z szuflad migda­
łów, rodzynek, herbaty i polanie ich oliwą i naftą 
tłumaczyć należy nędzą i głodem? Albo też barba­
rzyńskie strzaskanie w zdemolowanych sklepach 
więksgej ilości jaj, nasypanie na to z worków ku- 
kurudzy, ryżu itp. i wymieszanie tego śledziami 
jest powodem okropnej biedy i nędzy?

Zagrabienie natomiast wódek i likierów, konia­
ków7,czekolad i cukierków —  podczas gdy pieczy­
wa, mąki, żyta poza zniszczeniem nawet nie tknię­
to — także chyba nie znajduje uzasadnienia i u- 
sprawiedliwienia w  głodzie i biedocie chłopstwa 
w żywieckiem ?

Niehże więc organ endecki nu ćmi nikomu ocza, 
doszukując się naiwnie przyczyny ostatnich eks­
cesów w  nędzy, głodzie i rozpaczy. Be-To

Milówka.

Tragcilja  człowieka, którego opętała zazdrość
( j )  Z W arszawy donoszą: W czoraj około godz . gazynów przy ul. Jagiellońskiej, gdzie zatrudnio- 

H nad ranem wywiadowca policji, pełniąc służbę 1 ny był w  charakterze wartownika, 
aa rogu ul. Stalowej i Kondrackiej przed domem
ar. S, w  którym rozegrał się krw aw y dramat ro­
dzinny, mianowicie niejaki J. Krztoń zastrzelił 
swą 46-letuią teściową W ładysławę Bednarkow*, 
sublokatora teściów 30-letniego Stefana Janków- 
uuego i ciężko zranił swą żonę 32-letnią Helenę, 
ujrzał przechodzącego chodniKiem tam i z powro­
tem jakiegoś pijanego osobnika.

Ponieważ spacery te wydawały się w yw iadow ­
cy podejrzane, zatrzymał on owego osobniki i w y 
legitymował. Okazało się, że zatrzymanym był 
sprawca krwawej zbrodni 33-letni Leon Krztoń, 
Sf)mieszLały obecnie przy ul. Smoleńskiej 13.

W yw iadowca przyprowadził Krztonia do urzę­
du śledczego, gdzie tenże przyznał się do popeł­
nienia zbrodni.

Krztoń pracował poprzednio w państwowej fa­
bryce tytoniowej na Ochocie, poczem w  składzie 
magazynów surowców i wyrobów  tytoniowych 
przy ul. Nowogrodzkiej 45. Stąd następnie przed 
dwoma laty przeniesiony został do filji tych n*u-

Przed kilku tygodniami Krztoń zw rócił się do 
kierownika filj i  z prośbą o zmienienie mu zatru­
dnienia, a mianowicie prosił o przeniesienie go 
z wartownika na rohotnika. Prośbę swą motywo­
w a ł tern, że podejrzewa swą żonę o zdradę, chciał­
by więc noce spędzać w  domu, a zajęcie wartow­
nika związane było niejednokrotnie ze słuzoą no­
cną. Krztoń posądzał swą żonę, że w  noce, kiedy 
pełnił służbę wartowniczą, udawała się do swych 
teściów, gdzie zamieszkiwał w  charakterze sub­
lokatora Jankowski i tam go z nim zdradzała.

Krztoń po dokonaniu krwawej zbrodni był w  kii 
ku restauracjach w  Warszawie, a następnie nad 
ranem postanowił udać się na miejsce zbrodni, 
dowiedzieć się o losie swych ofiar. Tw ierdził, że 
gdy przechoaził przez most Kierhedzia, chciał po­
pełnić samobójstwo przez rzucenie się do Wisły.

Krztonia osadzono w  areszcie śledczy n. Dalsze 
dochodzenia w sprawie tej ponurej tragedji pro­
wadzi urząd śledczy.

l u u  i potępia teror hitlerowski
( j )  W czwartek w  póżnycn godzinach" w ieczor­

nych zakończyło się posiedzenie łódzkiej rady miej 
sr.iej, które obfitowało w  szereg ciekawych mo­
mentów. Przewodniczący rady miejskiej na sa­
mym wstępie w ezw ał radnych do uczczenia pa­
mięci zabitych w Pahjanicach -obotnikó w przez 
powstanie z miejsc Następnie rada miejska uchwa 
liła  jednomyślnie rezolucję potępiającą krwawy 
teror, stosowany obecnie przez h itlerowców w  
Niemczech i wzywającą rząd polski do roztocze­
nia opieki nad ofiarami prześlą iowań antypol­
skich w  Niemczech.

Techuikuw tydowghie w Wilnie 
otrzymał koncesję

( j ) W  W ilnie istnieje od r. 1921 żj d o lsk a  śre­
dnia szkoła techniczna t. zw. „Technikum Wileń 
skie przy tow- „Ort‘ Mimo wielokrotnych starań 
technikum nie mogło uzyskać koncesji od władz 
szkolnych. W  r. 1931 ij. w  10-tym roku istnienia 
uczelni odbyła się gi untowna wizytacja z  ramie­
nia Kuratorjum, która stwierdziła, że laoka w T i 
chnikum stoi na poziomie średniej szkoły techni 
cinej Obecnie sprawa koncesji dla tecanikum zo 
stał* pomyślnie załatwiona.

Kuraiorjum okręgu szkolnego wieleńskiego w y ­
dało orzeczenie, zezwalające na otwarcie prywat­
nej męskiej technicznej szkoły żydowskiej Tow a­
rzystwa szerzenia pracy zawodowej i rolnej 
wśród Żydów w  Wilnie.

Pseudo-akademicy z Rzeszowa 
aresztowani we Lwowie

( j )  Przed kilkoma tygodniami przybyli do Lw o ­
wa dwaj osobnicy w  czapkach akademickich, któ­
rzy podając się za słuchaczy wyższych uczelni, wy 
najęli i  pokój z kuchnią w  realności przy ul. Zam­
kniętej 14 w  Lewandówct. U obu tych gości (Mie­
czysław Szymkow W ładysław Markowski) za­
mieszkała ich wspólna przyjaciółka, niejaka Ka­
tarzyna Litwin.

Jak sie okazało, Markowski i Szymkow dopuści­
li się szeregu większych kradzieży w Rzeszowie. 
Policja lwowska w czasie obławy wtargnęła do 
wspomnianego mieszkania, aresztowała ohu oso­
bników, u których znaleziono mnóstwo rzeczy, po­
chodzących z kradzieży. — Do Lw ow a przybyła po 
licja rzeszowska, której przekazano całą trójkę 
osadzoną w  międzyczasie w  areszcie. W  pewnym 
momencie Markowski usiłował pozbawić się ży 
cia i nożem, zrobionym z łyżki, przeciął sobie ży ­
ły i hrzuch. Odstawiono go do szoitala więzień 
nego, a Szymkowa i L itw inównę do Rzeszowa.

Łokietek apeluje
(j) W  dniu 4-go kwietnia na wokandzie sądu 

apelacyjnego w  W arszaw ie znajdzie się sprawa 
osławionego wodza bojówek BBS i króla terory- 
slów  „doktora" Łokietka. Przed paru miesiącami 
Łokietek został skazany przez sąd okręgowy w raz 
z ośmiu wspólnikami na rok wiezienia za teror. 
Od wyroku tego Łokietek odwołuje się do sądu 
apelacyjnego, domagając się c a łk o w ite j unieWJl- 
rienia. W raz z nim odwołali się jego towarzysze.

Fałszywy alumn 
fałszywego oficera

(j) We Lw ow ie  grasują liczni „ag?nci“, którzy 
pod rozmaitemi pozorami nabierają ludzi. Dzien­
nic kilku takicli osobników odwiedza prywatne 
mieszkania i sklepy, oferując kupno „na raty" itp. 
W ostatnich czasach pojaw ił się we Lw ow ie  pe- 
v  ien pan, który przedstawił się jako oficer rezer­
wy. Jako taki wyłudzał od kupców różne kwoty 
i 1'otografje oraz zapiski pod pretekst?.n wydania 
„aibumu pamiątkowego1- jednej z fornacyj woj­
skowych. Jeden z odważniejszych kup:ów powziął 
podejrzenie co do prawdomówności rzekomego o- 
iicera rez i powiadomił o leni W ydział Śledczy.

W  rezultacie otrzymano informacje, że odrośna 
formacja wojskowa nie wydaje ż a d n e j  albumu 
ani też nikogo do żadnej zbiórki nie upjvvażniała. 
Wreszcie aresztowano owego oszusta, którym się 
okazał Kazimierz Kasal, zamieszkały w Jałowcu 
1. 366. Zakwestionowano u niego szereg fotogratij 
i  zapisków.

KO M U N IK ATY .

—  (:) MŁODE WIZO. Dziś, o godz. 3.30 pop. 
plenarne zebranie z referatem dra Ch- Lówa n.t.; 
.Problemy narodowe i społeczne w dramacie Lei- 
wilka".

—  (:) CEIREJ MIZRACHI, Dietla 11 Dziś. o  Eo 
dlzAnie 2.30 pop. seminarium Tnac.hu p. H. Korn- 
reiioha. O godz. 5.30 Mesulbat Gneg Szabat.

— (:) POSIEDZENIE PREZESÓW W SZYST­
KICH STOWARZYSZEŃ STAMSJONSKICH „Aki- 
by“ , „Bnej-Sjon", „Hainoar-Haciomi'-, „Hatchija", 
,,Heatid“ , ,,Jehuda“ , „Kadima", „Przedświt-Hasza- 
ciiar", „Halne Stamsjoński" dziś o gojiz. 3 pop. w  
lokato Heatldu, przy ul. Sarego 7. Osobnych zapro 
szeń nie wysyła s-ię.

—  (: ) MENORAH. Dziś, 3 pop. zebranie człon 
ków\, sprawa Hachszary. Starowiślna 68, LII. p. oi

—  (:) „HATCHIJA" (Kalwaryjska 18, II. p.) dziś, 
8 wiecz. w lokalu „Ceirej Mizrachi" Dietiowska 11, 
„W ielki wieczór rew ji" z urozmaiconym progra­
mem. Zaproszenia przy wejściu.

— (:) BNEJ-SJON. Dietila 81 (w  podwórzu). Dziś, 
o godz. 4 pop. plenarne zebranie.

_  (:) ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW SZKÓŁ 
ŚREDNICH „PRZYSZł OŚĆ HEATID . W  związku 
z wyjazdem d© Erec kol. J. Raaba, b. prezesa i 
członka honorowego „Heatidu" dziś, punkt, o gc- 
dlzinię 5 pop. W ©ozór pożegnalny, połączony z 
odczytaniem gazetki.

— (:) „KFIREJ— EMUNAH". Dziś, 4 pop. uroczy 
sly konwent recepcyjny. Po  konwencie rnesiba 
/. referatem Bc. Pruji „Żydzi w  Polsce Odrodzo­
nej".

—  (:) ZARZĄD KURSÓW DLA W YC H O W AW ­
CZYŃ ŻYD. W  KRAKOWIE prosi absolwentki tych­
że kursów o podanie dokładnych adresów do Spoi 
Biura Pośredn. Pracy w Krakowie, Floriańska 25 
I. p. Jes-t do objęcia kilka posad dla wychowawczyń 
na dobrych warunkach. Zgłoszenia osobiste w 
Społ. Biurze Pośredn. Pracy, Floriańska 28, I. p. 
między 3 a 6-tą pop.

— (:) W YSTAW A  —  „W SZYSTKO ULA PAINE 
odbędzie się w kwietniu br. w Miejskim Lokaju W y 
staw, pozy ul. Rajskiej 12 staraniom Ligi Propagan 
dy W ytwórczości Krajowej. Szczegółowych infor­
ni acy i udziela Liga Propagandy Wytwórczości Kra­
jowej w Krakowie, u!. Szpitalna 15, II. p. telęfu’ , 
nr. 121 41.

— Z A P O W IE D Z IA N Y  N A  DZIŚ v  Kollegjum 
W ykładów Naukowych odczyt d^a Feidhorna, zo­
stał na późniejszy termin odłożony.

ZM A R L I W  KRU C O W IE : Ella Zollman 1. 52. 
Selig Guttman 1. 63 Jakób Szyja Tag  1. Se (z  Bła 
żowy p. Rzeszów;
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OD KflSZYCH KORESPONDENTÓW
„Dżungla' kahalna w Strzyżowie

przed sądem rzeszowskim
( ! ) W  numerze 9 „Przeglądu Rzeszowskiego" z 

13. maja 1932 ukazała się korespondencja ze 
Strzyżowa, omawiająca stosunki kr.halne tamże. 
Między innemi w tejże korespondencji znalazły się 
takie zdania: „Przewodniczącym zarządu został
mianowany Meehel Schutz, który pełnił tę tunkcję 
do 1928 r. Osobnik ten w czasie pełrienia przez sie­
bie funkcji dopuszczał się oszustwa na szkodę gmi 
by i fałszował przy tem księgi gminne (akta sądu 
w  Strzyżowie Z. 133/24). Pozatem dopuścił się jesz­
cze oszustwa przy zakup nie cegieł ula gminy (pro- 
jtokoły posiedzeń i księgi kasowe). —  I ten człowiek 
ma uzdrowić stosunki gminne’  Reklamacje prawa 
Wyborczego wrzucano do kosza". Zarzuiaini (Cda- 
tym i w’ tychże zdaniach czuł się dotkniętym ta  
bonorze obecny komisarz rahalny w  Strzyżo vie p. 
Mechel Schutz i przez pełnomocnika adwokata 
Dra Bronisława Miarę w  Strzyżowie wniósł do 
sądu okręgowego w  Rzeszowie jako w łaściwego 
akt oskarżenia o obrazę czci przeciw odpowie­
dzialnemu redaktorowi wspomnianego tygodnika 
rzeszowskiego. P ierwsza rozprawa o ibyła  się dn. 
30 września 1932, i wówczas zakreślił sąd obrońcy 
redaktora odpowiedzialnego „Przeglądu Rzeszow­
skiego" czasokre-s do ofiarowania dowodu prawdy 
na piśmie.

(— ) Oskarżony w swojem piśmie rzeczywiście 
zaofiarował dowód prawdy na treść zarzutów 
w yżej powołanych, a na drugiej rozprawie nieda­
wno odbytej byli przesłuchani pierwsi świadko­
wie. Oto przesłuchany w  charakterze świadka Ja- 
kób Griinblat 62 lat liczący obywatel miasta Strzy- 
żowTa zeznał pod przysięgą, że w czasie od 1918 r. 
do 1920 r. był sekretarzem kahatu i w tym chara­
kterze zażądał od p Schiitza kw itów  na pieniądze, 
które dal jakiemuś oficerowi we wysokości około 
500 koron. W  tym samym czasie dał nu tenże 
świadek 675 koron, by je wymienił w Ba iku Pol­
skim, ale p. Schutz nie zw rócił mu tych pieniędzy, 
a gdy zażądał od niego kwitu, oświadczył, że owe 
675 koron ukradziono jego żonie (!?). W  czasie 
powyższego urzędowania tęga świadka sprowa­
dzono olej celem rozdzielenia tegoż ubogiej ludno­
ści żydowskiej, a następnie do wiedział się tenże 
świadek od Izaka Leiba Schiffa, że p. Schutz ten 
olej sprzedał. W  1927 r zmarł Jakóo Ka mer, a od 
spadkobierców wzięto 400 dolarów aa budowę do­
mu talmudycznego, wówczas p. Schfitz z pp. Krau- 
tem i Tenzerem wyjechali ze Strzyżowa do cegiel­
ni w  Dobrzechowie celem zakupienia cegieł potrze­
bnych do powyższej budowy. Jako zaliczkę dano 
podobno wówczas kwotę 2000 zł., lecz w  dzienniku 
kasowym kahału nie uwidoczniono, na jaką ilość 
cegieł dano wówczas ową zaliczkę 2000 zł. W  1931 
r. dowiedział się ów  świadek, że wówczas zaku­
piono łącznie 60,000 cegieł, a nie 40.000 cegieł, a 
to w  ten sposób, że za 20.000 cegieł p. Schutz nie 
zapłacił gotówką, lecz dał weksle, a 17 czerwca

1928 r. zakupił p, Schutz 18,000 cegieł, lecz płacił o 
30 zł. w ięcej za każde 1000 cegieł, 20.009 cegieł zaś 
kupił w  cenie po 50 zł. za 1000 cegieł dla siebie co 
jest widoczne z rachunku, gdyż dom Schiitza spło­
nął w  1928 r., a w  tymże czasie rozpoczął odbudo­
wę swego domu. W  aktach gminy wyraźnie jest 
zaznaczone, że kupiono 60,000 cegieł, a nie 40.000 
cegieł

Świadek Benjamin Kraut 57 lat liczący obywatel 
strzyżowski zaprzysiężony zeznał, że miano kupić 
jedynie 40.000 cegieł dla kahalu strzyżewskiego a 
oskarżyciel prywatny Schutz powiedział mu, że
20.000 cegieł kupi dla siebie W  sprawie reklama- 
cyj wyborczych podczas w\ a rabinackich ze­
znał Chaskel Grunblatt, że ^ain podał prawie 
wszystkie reklamacje, które wręczył niejakiemu 
Deutschowi, a ten je wręczył oskarżycielowi pry­
watnemu Sehutzowi, lecz d>tychcz.is odpowiedzi 
nie otrzymał, tak, że owe reklamacje zaginęły, a 
o miejscu przechowania w ie zape w le p. Schutz.

Zeznaniami tych świadków nie został jeszcze 
wyjaśniony cały stan rzeczy, albowiem przed zam­
knięciem przewodu sądowego mają być jeszcze 
przesłucham świadkowie Feiwel Diamand i Józef 
Deutsch ze Strzyżowa, oraz dyrektor cegielni w  
Dobrzechowie Błaszczak. Ovye zeznania niewątpli­
w ie wyjaśnią i uzupełnią dowód prawdy przez o- 
skarżonego redaktora ofiarowany, ale w  każdym 
razie już z dotychczasowego stanu rzeczy widać, 
że w  administracji kahału strzyżewskiego za cza­
sów p. Schutza, jako prezesa kahału, lie wszystko 
ty ło  w  porządku. Należy jeszcze zaznaczyć, że do­
chodzenie karne wdrożone swego czasu przeciw 
Jakubowi Griinblattowi i tow. o zbrodnię oszczer­
stwa na skutek ich doniesienia przeciwko p. Schu- 
tzowi, skierowanemu o nadużycia w kahale, zo­
stało prawomocnie umorzone -o ject dowodem, że 
nie zdołano wówczas udowodnić bezpodstawności 
doniesienia p Grunblatta i tow.

N ic dziwnego, że żydowskie obywatelstwo Strzy 
żewa dziwi się, że komisarjat rządowy kahału 
powierzono osobie, która przecież nie pełnia swo­
ich obowiązków w  ten sposób, jak to soba cieszą­
ca się zaufaniem rządu czynić winna.

Rozpraw ie przewodniczył s. o. Górski, oskarży­
ciela prywatnego zastępywał adw. Dr. Wiesner, 
a oskarżonego redaktora bronił adw.' Dr. Wang. 
Końcowy wyrok będzie wydany po przesłuchaniu 
powyższych 3-ch świadków i po przeprowadzeniu 
dowodu z akt karnych powyższych dochodzeń. 
Społeczeństwo żydowskie Strzyżowa oczekuje w y­
niku tej sprawy z w ielkiem zainteresowaniem.

Podobne korespondencje o stosunkach kabal- 
rych w  Strzyżowie ukazały się równocześnie w  
„C hw ili" i „Nowym  Dzienniku", lecz p. Scnutz na 
nie nie reagował. Oskarżony względnie jego o- 
brońea o fiarow ał też na dowód prawdy niezaskar- 
żoną korespodencję o strzyżowskim kahale w  
„Nowym Dzienniku" wydrukowaną. Rad.

wicniami w  sprawie kahałów pp. dr. Hopfen, w i­
ceburmistrz dr. Kefchman i O. Jare, których wy­
wody spotkały się z wielkiem uznaniem wybór 
ców. W  szczególności świetne pod K a żd ym  w zg lę  
dem w yw ody wicehurmistrza Reich mana w yw ar­
ły  silne wrażenie.

Protest kupieetwa i  rzemiosła żydowskiego prze 
ciw  hitlerowskiemu bandytyzmowi w Niemczech. 
Kierownictwa tutejszych stowarzyszeń żyd. ku- 
piectwa i rękodzieła na onegdajszem posiedzeniu 
uchwaliły ostry protest przeciw barbarzyńskim 
wyczynom hitlerowskich band godzącym w  egzy­
stencje żydowskie oraz uchwaliły poprzeć central­
ne instytucje kupieetwa i rzemieślnicze w  ich akcji 
bojkotowej. W  tem miejscu należy jeszcze zazna­
czyć, że usiłowania powyższych stowarzyszeń o j 
i kabał na specjalnem posiedzeniu zajął odpowie­
dnie stanowisko w  sprawie obecnych stosunków 
w  Niemczech spełzły na niczcm. bo p. Aszer Sil- 
t e r  odmówił zwołania tego posiedzenia. Inne ka- 
hały protestują, a u nas toczy się walka o kaliał, 
zapomina się zatem o obowiązkach kahału.

Samobójstwo woźnego sądowego. W  ub. środę 
popełnił samobójstwo przez spożycie kwasu sol­
nego w  budynku sądowym (archiwum sądowe) w o 
żny Jacenty Pszonka. W  stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala i jest mała nadzieja 
utrzymania go przy życiu. Powodem samobójstwa 
było n iewątliw ie w ielkie zadłużenie samobójcy.

KROM KA E1ELSK0-B1ALSKA
( j )  r a d a  g m in n a  m ia s t a  b i e l s k a  p r z y ­

j ę ł a  BUDŻET B E ż ZM IAN . Ostatnie posiedze­
nie Rady Gminnej m. Bielska poświęcone było 
obradom nad preliminarzem budżetowym na rok 
1933/34. Po wyczerpujących objaśnieniach referen­
ta finMSOwego prof. Procha (Klub Niemiecki) po- 

* ^ 2?ębGlj!e kluby złożyły deklaracji; im. Kluba 
Niemieckiego jako najsilniejszego p. dyr. Krato- 
chwil, p. Hónigsmann im. Klubu socjaldemokraty­
cznego i p. Pobożny im. Klubu Polskiego, p. fsy- 
m a ch o w ic z  im. Klubu Żydowskiego i p. MatusiaK 
im. K ’ubu Młodoniemieckiego, poczem przystąpio­
no do debaty szczegółowej. Po 3-godzinnej dysku­
sji budżet bez zmian został przyjęty. Za budżetem 
głosowały: KI u d  Polski, Niemiecki i  Żydowski, 
podczas gdy Klub Socjalistyczny i Młodoniemiec- 
ki wstrzymali » ię  od głosowania. —  W  nowym 
budżecie, który o pół miljona złotych jest niższy 
od poprzedniego i z którego 35 proc. idzie na a- 
mortyzowanie pożyczek, zaciągaiętych dla budo­
wy przegrody wodnej w  Dolinie Ludwiki, znaj­
dujemy dwie pozycje żydowskie, a mianowicie dla 
Żyd Szkoły Powszechnej 12.950 zł i dla ochronki 
żyd. 1.500 zł.

ORG. SJON. H a Sz AC H AR  urządza dziś w  so­
botę o g. 9 wiecz. (Kolejowa 19) w ieczór towarzy­
ski z urozmaiconym programem.

Z  ORG. „JABNE". Dziś w  sobotę o 4‘30 popoł. 
w  sali Gminy żyd. w  Białej odczyt rabina dra 
Hrischfelda pt „Helenizm a żydóstwo".

ŻKS. H AKO AH  dziś o g. 9 w. wesoły turniej 
lenmsowy w  małej hali Strzelnicy w  Bielsku.

T E A T R  PO LSK I W  BIELSKU. Dziś o 7*30 „Pa ­
rada gw iazd" (Marja Bogda, Adam Brolzisz, W i­
told Conti, Miecz. Cybulski i in.).

T E A T R  N IEM IECKI W  B IELSKU. Dziś o  g. 1« 
„Rilbezahl" Przedstawienie dla dzieci.

R E PE R TU AR  K IN  B IELSKO BIALSKICH . A- 
pollo: „Liłjanka chce się rozwieść" Miejskie Biel­
sko: „Dlaczego zgrzeszyłam?" — Miejskie Biada: 
„M iłość węgierska".

Z Cieszanowa
(1) Istniejąca w naszem mieście rucŁhw.a orga­

nizacja młodzieży A . H. H. „Ak iba" urządziła o- 
statnio uroczystą aikademję kru uczczeniu 18-tej 
rocznicy zgonu Trumpeldora. Przemawiali tow. J. 
Gótz. mgr. S. Kriegsfeld i dr SUas z Lubaczowa. 
Program dopełniły deklamacje i śpiewy.

Z Dziedzic
(!) Dnia 19 bm. odbył się staraniem gniazda 

„A k iba " pod kierownictwem tow. Pauli Bitter wie­
czór purimowy. Zebrani ze skupieniem wysłuchali 
świetnego przemówienia tow. Hansa LOwa z Oświę 
cimia, poczem członkowie gniazda cdegra.li bar­
dzo udatnjp dwie sztuczki z życia palestyńskiego. 
Atrakcją wieczoru był występ świetnego krakow-

KRONIKA RZESZOWSKA
(_ _ ) W YB O R Y  K A H A L N E  — ODROCZONE? 

„Mozolne" — bo kilka dni trwające — ba jania list 
kandydatów doprowadziły narazie do zatwierdze­
nia 5 list kandydatów, z powodu tak powolnego 
temna pracy komisji wyborczej pierwotny termin 
wyborów  miał być przywrócony, tj. wybory ka- 
halne zamiast 26 bm. miały się odbyć 2 kwietnia 
br. Prace komisji wyborczej jednak przerwano, bo 
telefon z W arszawy — o kahale rzeizowskirn mó­
w i się nawet w  W arszawie, bo to nie byie co — 
donosi, że pos. rab. Lewin wskórał u w ładz cen­
tralnych odroczenie wyborów  n3 czas nieograni­
czony. W  Rzeszowie sensacja i ożywienie, biją się 
ze sobą dwaj „rządowcy" w 100 procentach, poseł
1 ewin i prezes zarządu kahalnego Aszer Silber 
a każdy z nich chce wykorzystać swój pozytyw­
ny stosunek do BBWR. w  obecnej walce o kahał i 
.'Aszer Silber chce z kahału usunąć wszelki wpływ 
rabina Lewina, wobec czego do kon isji wybór- , 
czej nie wybrano ani jednego ze zwolenników ra­
bina, a później wybrano dwóch, lecz rabin już nie 
chciał przyjąć tego do wiadomości. „Aguda" listy 
kandydatów nie zgłosiła, wobec czego musi się

o -O -o -------------

starać o obalenie całego dotychczasowego postę­
powania komisji wyborczej, gdyż w  braku listy 
kandydatów nic może oczywiście uzyskać ani je­
dnego mandatu. W  tym stanie rzeczy idą usiłowa­
nia i starania rabina Lewina o ustanowienie ko- 
misarjatu rządowego ze „swoich" ludzi złożonego, 
a zwycięstwo zapewnione. Pogłoski: wybory od­
roczone, komisarjat rządowy „Agudy", Aszer Sdł- 
ber dymisjonuje itd. P. Aszer Silber nie daje je- 
dLak za wygraną i on ma wpływy. Tutaj w  tere­
nie popierany jest z tego powodu p. Silber, w W ar 
szawie poparcie ma rabin Lewin, a p. Aszer Sil­
ber też pojechał do Warszawy, by tam uzyskać 
wpływy. Może mu się uda, a może tam pogodzą 
powaśnione strony. Rabin Lewin już '•ozmalcie 
żył z p. Silberem, raz lepiej, raz gorzej a obecnie 
bardzo żle, ale mimoto może się przecież zbliżą 
do siebie. Sfery rządowe twardy mają orzecb do 
zgryzienia... Co z tego wyniknie okażą najbliższe 
dni. Cierpliwości mamy dość i m ożeny czekać na 
wynik.

Wiceburmistrz Przemyśla dr. Reichman w  Rze­
szowie. W  ub. niedziele urządziła org. sjońska 
pierwsze zgromadzenie przed wyborcze, na któ- j 
rem wobrr tłumnie zehrnnego obywatelstwa w 
„Bet- Am ' wystąpili z programowymi przemó- i



Sfr- 12 .NO W Y DZIENNIK" poniedziałdk 27- III 19.13 Nr- 86

•kiego cbóro- ,pi

Z Radomyśla W M ktago
(!) Staraniem frt^włjTyszenia T*rbut przy u-

d z i a l o  mg. Akiba i Baj tar odegrana została w na- 
szem miasteczku duła 12 bm. wielka rewja puri- 
mowa przez zespół jmatoradd z Tam owa. Dochód 
przeznaczono nr. K . K . L.

Nader żywą działalność wttw-lPa org. Akiba" 
zarówno w dziedzinie pracy dla Z. F . N., jak rów­
nież dla Ezry ohalucowej. K ilku człomków po od­
byciu haehszary wyjechało ju t do Palestyny.

2 Krynicy
i i) Przed kilku dniami odbyła się staraniem org. 

Hanoar Hacijoni i Ecnoatr Akiba wieczorynka pu- 
rimowa, podczas któ,ej przemówienie wygłosił dr. 
Landau. Pozatem wykonano bogaty program. Do­
chód przeznaczono na Z. F. N . —  P, Leonow i Vo- 
giow i dożyć nałoży podziękowanie za bezpłatne 
wypożyczenie sali.

Z Ulanowa
( ! )  Ostatnio urządziła istniejąca na naszym te- | 

renie organizacja A . H. H. „Ak iba" uroczysty w ie­
czór p jżegnalny dia wyjeżdżających do Erec na­
szych dwóch chaluców. Przemówienia w yg ło .ili 
reprezentanci wszystkich ugrupowań sjonistycz- 
aych, poczem młodzież wykonała d ddamację, oraz 
odegrała udatnie obrazki sceniczne. Dochód prze- 
sn-czono na Z. F . N.

Z Żabna n. D.
( i )  Celem przyjścia z  pomoc i najbiedniejszy m 

% pośród ludności żydowskiej komitet z mcc. Ju- 
ranową wraz z kółkiem dramaty cznem przy org. 
Brhh Trumpeldor wystawił w sali magistratu sztu­
k i  Gordona „Hasia sierota". Dzięki umie,ę‘ i.ej re- 
•yserji *ugra Gassenbauera i sumiennemu wyko­
naniu ról przez cały zespól, przedstawienie spotka­
ło  się z uznaniem licznie zebrainej publiczności. —  
Podczas przedstawienia jacyś domorośli „hillerow- 

rzucili na salę bombę łzawiącą, która żadnt ch 
następstw nic spowodoła.

W  rocznicę śmierci Trumpeldora odbyła się sta­
wkiem  org. Hritłi Trumpeldor uroczysta akademja.

Swastyka w ofensywie

SOBOTA, 28. MARCA.

(312ts) 1140 Przegląd prasy, korrjun '- 

kat meteorołaficz».y. (158: Sygnał, hejnał. 12‘10: 
K w cert szkolny z Łomu Katoliicfkipgo w  Krakowie, 
<yx. B. WaUdk-Walewsfcl, M. Chmiel-T ryczyńska 
( w r  \ T. Seymono^duZ (te tor), prof. J. Muz 1 a 
( łw - ) ,  w  programu muzyka czeska: smetana, Dvo 
tak, Sevc3c. W  przerw ę o 13*20: Komunikat me'ę-

Frauenfełd, przypódca austrj ickich narodowych socjalistów, podczas przemówienia.

urologiczny. 14: Audycja żołniersko strzelecka.
15*10: Komunikat eksportowy i gospodarczy. 15*25: 
Wiadomości strzeleckie i wajPKOwe —  red. I. Targ- 
15*35: Słuchowisko dla dajScF. powódź** według 
Goetla- 16: P ły ty  16*20: Dfl-a maturzystów; „Namo- 
leoui" — p.ol Iwaszkiewicz.. 16‘40: „Jak otrzymać 
Powavksz.n0i6 zdjęcia fotograficznego?" — in«ż. M. 
Dederko. J7: Audyiciia dla Chorych. 17‘3u: Dla źe- 
gilutgu. 17*40: Odczyt akuialny. 18: Dla maturzystów: 
„Batory" — t>rof H. Mościcki 18*20: Wiadomości 
bieżące. 18*25: Mluizyika lekka. 19. Rozmaitości, ko- 
mrunakaty 19*15: Przegląd polityki zag.rganjczinej
ubiegłego tygodnia" —  Dr- J- Reguła. 19*30: ,,Na wi 
dnokręgiu". 19*45: Dziennik prasowy. 20: Koncert 
umrzyki lekkiej, dyr. St. Nawrot, L. Urstein (fort.): 
Armar do'% Sotppe, Ketełbey, Wakłteufel. W rońsV. 
21*20: Wiadomości sportowe, ćciennik prasowy. 
21*30: Audycja ku uczczeniu, święta narodowego 
Grecr- 22'05: Utwory Chopina w  wyk E. Hcrody- 
sfciegó. 22*40: Fcbeion: ,,W mieście gwiazd filmo­
wych" —  p. L. Brodziński. 22*55: Komunikat mete- 
brok>fal:my i policyjny- 23: Muzyka lekka. W  przer 
wie o 33*30: Wiadomości z krajni dila o ziomków Pol­
skiej Bksipeayc H Polarnej na W yspie Niedźwiedziej 
24: H-jnal.

Warazaua (1411*8). 11*40—12*10: p. Kraków, 12*10 
Płyty- 13**0: Komunikat meteorologiczny. 13*15: Po

Kącik dla gospodyń
le d a g g w u n y  przez  K u rs  G ospodarstw a  D om on egu  p rz j „O gn isk u  r r a c > “  w  Krakowilc

Nowe sposoby przyrządzania 
starych kartofli

(—)  S A Ł A T K A . 1/2 klg ziemniaków, 1/2 szklan­
ki śmietany, 2 ja ja  twarde, pietruszka zielona, 
szczypiorek, łyżka octu, odrobina soli, cukru, pie­
przu. Kartofle umyć i ugotować w łupinach. Gdy 
gotowe, odcedzić, przelać zimną wodą, obrać i po­
krajać w kostkę. Posolić i posypać siekaną pie­
truszką i szczypiorkiem. Śmietanę ubić, posolić, 
przyprawić do smaku i w y nięszać z ka-toflami 
Jaja twarde pokrajać w plasterki i przybrać sa­
łatę. K to lubi może utrzeć żółtka ze śmietaną, a 
S iekane.n białkiem posypać kartofle.

K A R TO F LE  DUSZONE W  MLEKU. 1 klg karto­
fli 1/2 l mleka, 3 dkg masła, nieco soli. pietruszka 
zielona. Kartofle surowe pokrajać w cienkie pla­
sterki, posolić i gotować w mleku. Gdy miękkie, 
dodać masła i siekanej pietruszki.

K A R TO F LE  DUSZONE NA  SPOSÓB ROSYJSKI
1 klg kartofli, 10 dkg cebuli, 10 dkg tłuszczu lub I 
masła, sól i pieprz.

Do garnka kamiennego dać na dno tłuszczu, na 
to warstwę cebuli, warstwę katrofli surowych, po­
krajanych w ćwiartki, -ól i pieprz, p jw tórzyć to 
parę razy, na wierzch m ).vu poi >żvć kawałek 
hłUcou. Garnek szczelnie obwiązać płótnem, przy- i

kryć, obuążyć pokrywę ciężarkami i na 3 kwa­
dranse wstawić do gorącego pieca.

K A R TO FLE  KSIĄŻĘCE. 10 dkg masła, 4 dkg 
cmentalera, 1 jajo, 2 żółtka, sól, 1 klg kartofli, 1 ja ­
jo  do smaru v inia, 3 dkg tłuszczu i odrobina mąki. 
(proporcja na 8—10 osób). Utrzeć nasło, tarty ser. 
całe ja jo  i 2 żółtka do białości, posolić i wym ie­
szać z gotowanemi i przez sito orzetartemi karto 
flami. Blachę wysmarować Gąszczem, posypać mą 
ką i układać na niej kopczyki m isy /iemniaczan ij 
(jak ciastka), które przed w s ti -vieniem do pieca 
smarować trzeba jajem.

SŁOMKI. Surowe kartofle obrać, pokrajać w ró­
wny cienki makaron, i w łożyć do zimnej wody 
Przemyć, osaczyć na sicie, wytrzeć suchą ścierecz 
ką, i smażyć w  dużej ilości bardzo gorącego łoji: 
w ołowego Osaczyć na bibule, posolić i zaraz po 
dawać na stół.

K A R TO FLE  PIECZONE. Duże kartofle obrać, u- 
rayć, wytrzeć, przekroić na pół, zamaczać w mące. 
posypać solą i kminkiem i upiec na blasze. Podać 
ze świeżem masłem Il-g i sposób: Kartofle pie­
czone jak wyżej wydrążyć do połowy, nałożyć 
kopiato siekaną kiełbasę i ustawić w foremce d 
zapiekania jeden tuż przy drugim, >'ozbić jedm  
jajo z łyżeczką mąki i odrobiną soli, polać karli 
fle i wstawić na kilka minut do gorącego pieca.

ramek szkolny ze Lwów,a. 14— 19*15: p Kraków. 
19*20: „Wiadomości ogrodnicze" —  iuż. P-ewzak. 
19*30— 24: p. Kraków.

Katowice (408*7). 11*40— 12*10: p. Kraków. 12*10— 
14:: ,p. Warszawa. 15*10— 17: p. Kraków. 17: Skrzyń 
ka pocztowa Cioci Heli dla dzieci. 17*25: Płyty- 
17*40— 19*10: p. Kraków. 19*10: „YeMowsłone-Park" 
— Dr. S. Śnieżko. 19*30—24: p. Kraków.

Lwów (380*7). 11*40— 12*10: p. Kraków. 12*10:
Piyty. 13*15: Poranek szkolny: „Jak powstaje ga- 
zeta?**- 14— 18*55: p. Kraków. 18*55: .,Przedwojen­
na generacja Lwowa ongiś a dziś** —  prof J. Ge- 
sziwitnd. 19*10: Rozmaitości. 19*30— 24: p- Kraków.

Sztuttgard (3ó0*6). 10*110: x0 35, 12*20, 13*30: Mm- 
zyika, pieśni. 14*45: Muzyka ludowa. 15*10: Staro­
niemieckie pieśni. 16*30, 17, 19*10: Muzyka ludowa 
1 lekka. 19*35: Koncert. 20*05: Operetka J- Strauss®:

■ „Cagliostro w  Wiiedniu". 22*45: Muzyka lekka.

Rzym (441*2). 13, 17*30: Koncerty. 20*45: Trans­
misja z teatru.

Praga (488*6). 6*35, 10*10: Muzyka, śpiew. 11: Mu 
z.yika jaczzowa. 12*30, 15*30, 16*10: Koncerty. 20*30: 
Opera. 22*15: Radjofiilm.

Wiedeń (518*1). 11*30: Kwartet. 15*15: Recital
śpiewaczy 1040: Chór. 17*40: Muzyka leklka. 18‘dO 
Chór Kozaków dońskich. 19*45: „Wrażenia z. Gene­
w y: Cbiny i Japonia** — E. Leimhof. 20*15: Opere­
tka Straussa. 22*30: Jazizband.

Angielki mają najpiękniejszą 
cerę

§ Na podstaw ie ankiety, rozpisanej p rzez pe­
wne czasopismo kobiece, stwierdzono, że n ar 
piękniejsza cerę na św ieeie ma Angielka- Cerę 
swa zaw dzięcza  Angielka m ety le  pielęgnacji, 
ile w łaściwościom  klimatu- Stała w ilgoć w po­
wietrzu jes.t najlepsza gleba dla tkanek organiz­
mu. W  najbardziej w ilgotnych  i deszczowych 
okolicach Angl/f ży ja  też najpiękniejsze kobie­
ty. T ak że  kobiety irlandzkie c ieszyć się mogą 
'Piękna cera, ponieważ i klimat irlandzki jest 
w ilgotny, a w ilgoć  w  powietrzu ma być najlep­
szym  środkiem przeciwko zm arszczkom . W  kra 
jach polu,-. Jowych pod działaniem  słońca ko­
biety prędko ,p rzek w  i ta ją, gd yż  skóra pod w p ły  
wem żaru słonecznego traci swą elastyczność- 
Kilkakrotnie też zresztą stwierdzono, że p ły w a ­
czki posiadają po w iększej części piękną cerę, 
ponieważ w oda jest dla skóry  człow ieka  rze­
czą bardzo pożyteczną- W  każdym  razie falc­
em  jest. że kobiety krajów północnych i chłod­
niejszych o  w iele -dłużej się konserwują, niż ko­
b iety krajów  poludniow ych.
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P n y  niedostatecznej funkcji k'szek, c ie rp ien iach  w ą -  
trooy i d r ó g  ż ó łc io w y c h ,  oty łośc i  i a r l r e t s / m ię ,  katarze  
żołądka i je l it ,  opucLJ in ie  kiozek giobyoli, c ie rp ien iach  
odbytnicy n a tu ra ln a  w o d a  g o rzk a  „Franciszka-Józefa" 
szybko u s u w a  o b j a w y  z a s to in o w e  i b ó le  w  p o d b r z u s z u .

W sch ód  

słońca 

5 m . 17

MARZEC
2 5

S O B O T A  

27 A  dar 5693

Zachód 

słońca 

17 m. 44

■ ■■Rachunek sumienia
C zy podpisać i  ile  podpisać na rz tc z  Keren  

H ajesod  dyk tu ją  poczucie obyw ate lsk iego  obo­
w iązku  i  nakaz sum ienia. D zies ią tk i tys ięcy  
Ż y d ó w  na ca łym  św iee ie  usłuchało ochoczo 
w ezw an ia  Pa lestyny . D ek laracją  Keren  H a je ­
sod zam an ifestow a ło  swą w o lę  odrodzen ia na 
w łasnej ziem i. Setk i obyw ate li żydow sk ich  
K ra k o w a  spełniło ju ż także sw ó j obow iązek . Bez 
nacisku, dobrow oln ie  składano o fia iy .  P ozo ­
sta li jeszcze n ie liczn i, k tórzy  z  różnych pow o ­
d ów  n ie u czyn ili jeszcze rachunku sum ienia. 
A kcja  krakow ska kończy się za k ilka  dni. Cze­
kamy...

• * •

D ziś o godz. S -m cj w iccz. w  lokalu W IZ O , 
F lo rjań ska  28, posiedzenie kom itetu  ob yw a te l­
sk iego dla ak c jiw  K rakow ie . Uprasza się P P  
w spółp racow n ików  o n iezaw odne p rzybyc ie  
i zw ro t uzyskanych ostatn io dek laracyj.

D r  <3o l G S * e i n
d o  młodzieży żydowskiej

Staran iem  sjon. o rgan izacy j żyd. m łodzieży  
akadem ick ie j odbędzie się w e środę, 29 bm.
0 godz. 8 w ieczór w  salach reprez. Żyd . Dom u 
A k ad tm ick iego  odczyt w yb itn ego  działacza 
ąjońskiego i w span ia łego m ów cy  dr. G oldstei­
na n. L „P rob lem  żydow sk i a m łodzież ż y ­
dow ska"

Osoba prelegenta, iukrów n ież n iezw yk le  c ie ­
k a w y  i aktualny ttfnat budzą pow szechne i 
zrozum ia łe  zainteresowanie.

‘ —  DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E k : Rynek A— B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kowska 19 i Rynek podgórski 9.
: _  p o ż e g n a n i e  z a s ł u ż o n e g o  d z i a l a -
,CZA. Długoletni działacz Poale Sjonu tow. Ben- 
jermn Kohn, wyjeżdża na stały pooyt do Palesty­
ny. Celem pożegnania tow. B. Kohna, stającego od 
3u lat w ruchu zawodowym i politycznym Poale- 
Sjonu, urządza Żyd. soc. part ja rob. „Poale- Sjon" 
jutro w  niedzielę w  lokalu „M izrachi" Dietla 11 
uroczysty w ieczór pożegnalny w raz z  herbatką, 
na który komitet partji zaprasza wszystkich to 
warzyszy i sympatyków.

1 —  Z T O W A R Z Y S TW A  LEKARSKIEGO. W e 
środę 29 bm. o godz, 20 w  sali Krakowskiego To­
warzystwa Lekarskiego, ul. Radziw iłłowska 1. 4 
zwyc zajne posiedzenie Naukowe Towarzystwa Le­
karskiego z następującym porządkiem dziennym: 
1) Przypadek tnyasthenii z Oddziałów IB i VI-

• szpitala ś\v. Łazarza — ordynatorzy: doc. dr. A. 
Oszacki i doc. dr. E. Artwiński. 2) dr. B, Szcze­
klik w ygłosi odczyt pt.: „Znaczenie elektrokar- 
Idiogramu dla rokowania i rozpoznania schorzeń 
mięśnia sercowego".
• _  I-SZY W IE L K I KONCERT ŻYD. P IE ŚN I 
LUD. W  W Y K O N A N IU  CHÓRU MĘSKIEGO „H a  
Z A M IR " pod batutą prof. Barucha Sperbera, odbę 
'dzie się w  sobotę dn. 1 kwietnia br. o godz. 8‘30 
wiecz. w  sali Bolońskiego, Rynek gł. '34. — W  pro­
gram ie  najcelniejsze utwory żydows.co- hebraj­
skiej ludowej twórczości muzycznej. Słowo wstę- 
jwie o pieśni !ud- wygłosi prof- N M-!fe 'ew .
! —  P IĘ K N Y  W Y C Z Y N  SPORTOW Y. Krakow ia­
nin p. Andrzej W ięckow iez wybrał się dnia 15 
hpca ub. r. w  pieszą podróż przez Polskę, a dnia 
'22 lutego br. tj. po siedmiu miesiącach powrócił 
do Krakowa. P. W ięckow iez odbył pieszo nastę­
pującą linję: Kraków- Lw ów - Stanisławów- Tar 
ropol- Luck- Równe- I.umniec- Pińsk- Brześć 
Białowieża- Baranowicze- W ilno Grodno Biały 
stok- W arszaw*. Z W arszawy powrócił już p.

I I Powielarnia” dolarów
Zona kupca z Dukli straciła 2.000 dolarów

:) (rg ) Kilkakrotnie donosiliśm y już o Sterach j kalij i zachodzi konieczność wyjazdu do !v%ko 
oszukańczych, k tórych  podstawę stanowiło i w a , gdzie będzie m ożna nabyć odpow iednie ma 

Twwirelnnie" nienirzrty. Oszuści wvV/YrZirStn- \ terjały.,,pow ik łan ie* pienięzdy- Oszuści, w ykorzystu  
jąc łatwow ierność ludzką: w y łu dza li w  ten spo 
sób w iększe kwoty- 

Pon iże j p rzy taczam y szczegó ły  takiej w ła­
śnie a fery, która m iała m iejsce w  tym  tygod ­
niu w  KTaikowie- 

R zecz  cała znajduje sw ói \

P O C Z Ą T E K  W  D U K LI,

gdzie  do p- O ty lji Fries, żoay  tamtejszego kup­
ca, zg ios ił się tam tejszy handlow iec Czopp i 
zaproponow ał jej „pow ie lan ie" pieniędzy.

P- C zop  opow iadał, iż o trzym a ł propozycję 
od zn a jom yJ i, k tórzy umieją pow ie lać pieną- 
dze i to aż w  wysokości pięciokrotnej.

Zachęcona tak korzystną okazją p. Fries zgo 
dziła  się na to i Czoptp w e zw a ł swych znajo­
mych telegraficznie z  K rakow a  do Dukli- Nasfcu- 
tek telegramu przy jechało  do Dukli dwóch pa­
nów  -Jeden z  nich m ów ił ipo rosyjsku, drugi zaś 
po niemiecku P rzedstaw ili się jako chemicy- 
W  domu Czopp a

R O Z P O C Z Ę Ł Y  SIĘ  P R A C E  „L A B O R A ­
T O R Y J N E "

U s,aw ionc przyw iezioną p rzez „chem ików " ma­
szynkę, do której Fries w ło ży ła  banknot 20-zło- 
towy. P o  krótkim  czasie w y ję ła  stamtąd dwa 
banknoty 20-złoio‘we.

Zachęcona p ierw szym  sukcesem zgodziła  się 
p- Fries na inwestowanie w iększego  kapitału 

P on iew aż  m ężczyźn i o w i ośw iadczyli, iż w  
Dukli niema przyborów , potrzebnych do pow ie 
lania wyjechali w raz z ip. F ries  i p. Czopipem 
do Rzeszowa, gdzie mieli przystąpić do pracy- 
W  R z e s z o w e  ip- f r ie s

W  B A N K U  P O L S K IM  Z M IE N IŁ A  
2-OOu D O L A R Ó W  

na złote, które upiały zostać  „pow ie lone".
1 to a j nie doszło jednak do rozpoczęcia  

prac, gd y ż  .ch em icy " ośw iadczy li, że i w  R ze 
szow ie nie można Znaleźć potrzebnych chemf-

P . Fries tymczasem, zachęcona możnością 
tak ła tw ego zarobku zatelegra fow ała do swego 
brata w S trzyżow ie, prosząc go o przyw iezien ie

D O  K R A K O W A  3-000 D O L A R O W - 

P ien iądze te m ia ły  rów n ież być „pow le lc-ie".
P o  przyśeździe do Krakowa „chem icy" za­

m ieszkali w  hotelu „Londyńskim ", p. Fries zaś 
w  mieszkaniu prywatnem  przy ul- Augustiań­
skie,’ . Cale tow arzystw o zebrało się następnie 
w  pokoju hofe low ym , gdzie miano przystąpić 
do pracy-

C zopp  zo s ’ al w ys łan y  na miasto, gdzie zaku 
ipił nożyczki, m .sęczki, papiery o ra z  farbki, iak 
Tównież zm ienił banknoty 20-złotowe na 500-zło- 
tow e.

P o  przyniesieniu matęrjąlu zabrano się do 
dzieła. P . Fries w ręc zy ła  „pow ie laczom " 17-600 
z ło tych , które zosta ły  ułożone pom iędzy arku­
sze papieru i zamknięte w e  w a liz c e

T e ra z  orzedJi ow i m ężczyźn i, n a leży  czekać 
godzinę aż Teakcja chem iczna będzie ukoiw^o- 
na- W szyscy  opuścili pokój umawiając się. że 
przyjdą  za  godzinę, by

W Y J Ą Ć  „P O W IE L O N E "  P IE N IĄ D Z E .

P o  godzin ie z jaw iła  się na miejscu p Fries, 
czekała d łu ższy  czas, a gd y  -chem icy" n;e  nad 
chodzili, w es^a  do pokotu i o tw arła  w a lizkę . 
Ku swamu przerażeniu znalazła  tam  komie* 
nżyk, kraw atkę oraz

K IL K \  S T A R Y C H  G AZE T-
O  wypadku tym  zaw iadom ione z o  a łv  aa* 

tychm lcst w ładze ipoiicyjne w  Krakowie.
Zazn aczyć  należy, iż  sprytni oszuści opow ja  

dali, że  obecnie mają w y jechać do Rosji, gdzie 
®ajimą się .ponwielamiem" p ieo ięa ry  na azerszii 
fekailę-

N a  iZC^ęście brat p. F rie^  k tó ry  w ió z ł  3-0G0 
do la rów  przy jecha ł już pc ujawnieniu 
sźwa, fak iż  pieniądze te  zostały uratowane,

Kiedy zapadnie wyrok
w procesie Gorgonowełt

:) (rg ) P rzerw a  w  procesie G orgouow ej po­
trwa do wtuiku. 28 łxm- W  toku postępowania 
d ow od ow ego  zastaną jeszcze  przesłuchani leka­
rze lw o w scy  o ra z  w  razie  uwzględnienia w n io­
sków  obrony, zawm loskowani św iadkow ie.

W  dotychczasow ym  stanie procesu opinje bie 
g łych  za ję łyb y  koniec p rzyszłego  tygodnia, 
poczem  nastąpiłaby dw udniow a p rzerw a, a  na

stępnie przem ówienie prokuratora, które za jm i* 
1 dzień, przem ów ien ia obrońców , które zajmą- 
3 dni, o raz I d*ieó pośw ięuony replikom- W y ro k  
m óg łby  zapuść okok> 8 kwietnia- 

O ile jednak uwzględnione zostaną w niosk i 
obrony, w zg j o  ile w p łyn ą  > szcze  n ow e  wnto 
ski stron, m ożliw e jest, że  proces przeciągnie 
się i dłużej.

W«jCkowdcz koleją io  Krakowa, gdyż wkrótce 
ma wstąpić do wojska.

—  ODCZYT T. O. Z. Dziś w  sobotę o  godz. 7-ej 
wiecz. w  sali Stowarzyszenia Kupców, ul. Giodz- 
ka 43. Dr .Goldblatt- Fenigerowa: Znaczenie w i­
tamin dla kobiety (wyłącznie dla kobiet).

—  PROCES O K R A D Z IE Ż  4.000 DOLARÓW . W  
listopadzie ub. roku toczył się w  sądzie krakow­
skim proces przeciw  Ch. J. S p ieg lay i :: Borysła­
w ia, oskarżonemu o kradzież 40.00 dolarów  w  
gmachu Krakowskiej Kasy Oszizędności. Spae- 
gpl został wówczas zasądzany na 7 lat więzienia. 
Naskutek skargi apelacyjnej obr łń^y dr. Lustgar- 
tena sprawa znalazła się w czortj w  Są Izie Ape­
lacyjnym. Trybunał postanowił wezwać świadków 
zawnioskowanych przez obronę i w tym celu roz­
prawę odroczył.

—  PEW NYM  SIEBIE czmie się każdy, jeżeli fe j;  
przekonany. że odde;ih Je&o nie posiada zapachu 
przykrego dla otoczenia. Odol jest to ańtyseptycz- 
uy środek do pielęgnowania jamy ustnej, bardzo 
oszczędny w  użyciu i dlatego tani. 2238-kr

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45

—  ZE B R AN IE  TO W A R ZYSK IE  ŻYD . TOW. 
GIMNASTYCZNEGO odbędzie się jutro w  niedzie­
lę dnia 26 bm. o godz. 7‘30 wieczór. 2584k

_  PO R A D N IA  ŚWIADOMEGO M AC IERZYŃ ­
S TW A  dla niezamożnych kobiet przy ub Pańskiej 
7 (parter) czynna w e wtorki, czwartki, piątki o 
godz. 6— 8 wiecz.

 o-o-o------
W A LN E  ZGROM ADZENIE SEKCJI MOTOCY­

K LO W E J ŻKS. „M A K K A B I". Dzaś o godz. 19 od­

będzie się w lokalu ŻKS „Makikabl" przy uh Ja­
giellońskiej 10 Nadzwyczajne W alne Zgromadze­
nie Sekcji Motocyklowej

Ceiem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, 
prosimy o rychłe o d n o w ie n ie  prenumeraty 
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ztery punkty paktu
czterech mocarstw

Złagodzony punkt o rewizji traktatów pokojowych
( ! )  Paryż, 24. 3. (P A T ). W  ogólnych zarysach 

projekt Mussoliniego paktu 4 mocarstw składa się 
z następujących punktów: 1) zobowiązanie do
„nienżywania pi zemocy“  na okres 10 lat, opiera­
jące się na postanowieniach paktu Briand-Kellog, 
Paktu L ig i Narodów itd. Do tego punktu Mussoli- 
ni zamierza włączyć kwestje arbitrażu. 2) Układ 
dotyczący rozbrojenia. Zwłaszcza Niemcy z  po­
śród 4 wielkich mocarstw nie mogą zwiększać swej 
artnji jak tylko za zgodą 3 pozostałych sygnatar- 
juszy paktu. Porozumienie to figurować będzie w 
specjalnej konwencji rozbrojeniowej, jaka będzie 
opracowana w Genewie. 3) Zm iarę istniejących 
traktatów według procedury, przewidzianej pak­
tem L ig i Narodów. 4) Przygotowanie światowej 
konferencji gospodarczej i finansowej. Właśnie co 
do tego punktu mają się rozpocząć rokowania mię­
dzy Francją a Włochami.

Projekt powyższy powstał po rozmowach rzym­
skich Mussoliniego z Mac Donaldem.

Nie mówi się już w  nim o rew izji traktatów, jak 
projektował początkowo Muasoliui, lecz o przysto­
sowaniu, oapowiedniem do procedury, przewidzia­
nej paktem L ig i Narodów. Ustęp dotyczący kolonij 
I  mandatów został skreślony, Mussolini nie stawiał

W a i szawa, 24. 3. (S in ) Sen. Jerzy PotocKi, 
m ian ow an y w  u b ieg łym  tygodn iu  am basado­
rem  po lsk im  w  R zym ie , z ło ży ł ua ręce m in i ­
stra  spraw  zagran icznych  rezygnację  z tego 
atanowmka. M in ister Beck, p rzych y la ją c  się 
ido p rośby  am basadora Potock iego, przedsta­
w i  odpow iedn i w n iosek  R adzie  m in istrów .

'Jak w iaaom o, w  o ita tn ioh  dniach w  d zie ­
d zin ie  p o lityk i m iędzyn arodow ej nastąp iły  
p ew n e posunięcia z e  strony W łoch , m ogące 
w yw o ła ć  zastrzeżen ia w  Polsce. M ian ow ic ie  
rząd  w łosk i w ysuną ł propozycję  natu ry r e w i­
zjon istycznej, p rzyczem  w ysu n ięty  /ostał ró w  
n ież  p ro jek t bloku 4 m ocarstw  z pom in ię ­
ciem  in n ych  państw  T o  stanow isko godzi w  
In teresy Po lsk i i zaskoczyło oczyw iśc ie  s fery  
dyp lom atyczne P . Jerzy  Po tock i n ie  czu je  się 
w takich w arunkach  na siłach, pełn ić n a le ży -

Z a s trze le n i policjanta w Radzyminie
( ! ) Radzymin, 24. 3. (P A T ). W  u^-cy z 2S na 24 

bm:. będący w  obchodzie miasta Radzymina pod 
Warszawą 2 fiu-kejonarjusze PP. spotkali na ulicy 
podejrzanych osobników. Na wezwanie policji 
„stój! ręce do góry !" osobnicy ci odpowiedzieli 
strzałami, z których jeden ranił śmiertelnie poste­
runkowego Dębińskiego. Zarządzony natychmiast 
pościg nie dał rezultatu.

S f r m n a  katastrofa kolejowa 
w Hiszpanii

(!) Madryt, 24. 3. (R ). W  pobliżu A v ili w Starej 
Kastylji wydarzyła się dziś katastrofa ko>jowa. 
Przejeżdżający przez wiadukt, prowadzący p o n ad  

głęboką przepaścią, pociąg towarowy uległ z nie­
znany'h jeszcze przyczyn wykolejeniu. P°rOwóz 
i k ilk a n a śc ie  w a g o n ó w  ru n ę ło  w  p rzep aść  u le g a ją c  

zn iszczen iu , przyczem m aszyn ista , p a la cz  i kie­
ro w n ik  p oc iągu  .ponieśli śm ierć , a  d a ls z y c h  9 k o n ­
d u k to ró w  o d n io s ło  c iężk ie  iany.

J A K A  B Ę D Z IE  PO G O D A?

W arszaw a, 24. 3. (S in ) P rzew id yw a n y  prze 
bieg pogody na sobotę 25 hm.: S łonecznie przy  
słabych w iatrach  zm iennych. Po nocnych przy 
m rozkach dniem  tem peratura parę s.opni po- 
w jrte j zera.

żadnych przeszkód w  poczynaniu zmian. W  R zy­
mie oświadczają, że Niemcy okazują wielkie nie­
zadowolenie z powodu poprawek wniesionych do 
projektu włoskiego, który Hitler rzekomo miał 
już w zasadzie zatwierdzić.

Francja wierna polityce przyjaźni 
dla niniejszych państw

(!) Paryż, 24. 3. (P A T ). Premjer Daładier przy­
jął wczoraj delegację socjalistyczna; frakcji parla­
mentu, która przybyła celem zainterpelowania go 
w sprawie polityki zagranicznej rządu francuskie­
go. Premjer wyjaśnił powody, dia których a prion 
nie uważa za wskazane przyjęcie planu włoskie­
go. Mianowicie Francja powinna pozostać wierna 
swej tradycyjnej polityce wobec niniejszych państw 
oraz swej woli pozostania w ramach L ig i Naro­
dów. Go do tego punktu delegacja socjalistyczna 

| wy raz'ta swoją aprobatę.
W  sprawie długów wobec StaDĆw Zjednoczo­

nych oraz odroczenia płatności raty z dnia 15 grud­
nia ub. r. premjer oświadczył, że jego  zdaniem Da- 
leży poczekać na dalsze informacje co do stano­
wiska prezydenta Roosevelta w  tej sprawie.

c ic  sw o je  ubowią/kj w  R zym ie , w obec czego 
zrezygnow ał. N a leży  przypuszczać, że  przez 
dłuższy czas stanow isko aiuuasadora w  R z y ­
m ie  aż do u regu low an ia  na przyszłość sto­
sunków  polsko-w łosk ich  n ie  zostan ie obsa­
dzone i  reprezentantem  polsk im  w  R zym ie  bę­
d z ie  charge d a ffa ires.

Doniosłe narady dyplomatyczne 
w Warszawie

W arszaw a , 24. 3. (S in ) M in ister spraw  za ­
grań ifcznych Beck p rz y ją ł dziś ko le jno : am ba­
sadora F ra n c ji Larochea, oraz posłów  Czecho­
s łow ac ji G irsę, Ju gosław ji L a za rew icza  i R u - 
miumji Caderę. P rzedm io tem  rozm ów  b y ły  o - 
stanie w ydarzen ia  na teren ie m iędzynarodo­
w ym , dotyczące Po lsk i i państw  M a łe j E n - 
tenty.

Za  co aresztowano fto e rin g a  
1 Geteche’ go?

( : )  Berlin. 24. 3. PA T . Z polecenia ministra Goe- 
ringa aresztowany zociaf we czwartek w ieczorem  
kutnisanz Rizeszy dla walloi z  bezroboc^m w  gabi­
necie Sdbleichera, dr- Gereoke. Ar/s&towamy stoi 
pod zarzutem siprz-euiewiManca z  Sumdusi/cw publi 
ozinych większych sum, które muł zużyć dla osobi­
stych celów politycznych. Dotychczasowe wynik' 
śledztwa obciążają dra Ge recko w  dużym stopniu. 
Wiadomość o aresztowaniu GerecLego wywarła w 
berlińskich kołach politycznych olbrzymie w raże­
nie. Również wczoraj policja berlińska aresztowa 
la posła socjal-demokratycznego z Lubeki Lebera 
Aresztowanie nasiąpiłu w chwiii. gdy Leber uda­
wał się na posiedzenie Reichstagu W  zwiąJcu z 
zatmzyrnanhem b. ministra Severmga aresztowany 
został b. sekretarz stanu w pnuskiem ministerstwie 
spraw wewnętrznych Ahegg i b. radca ministeria' 
ny Hirschfeld. Przeciwko Severingowi wedle do­
niesień prasy, narodowi sociallści wystąpili z o- 
skarżeniem, że jako członek pruskiego gabinetu 
Brauna finansował z funduszów publicznych kam­
panie stronnictw prorządowych.

K T O  W Y G R A f  N A  L O T E R J I?

(: )  Warszawa 24. 3. P A T . Dziś, w 14-tym dniu 
ciągnienia 26 po!sk:ej państwowe! loterii klasowe 
główniejsze wygrane padły na numery 15 000 zi 
na nry: 2270 6090 ' 107740; 10.000 zł. na 90282,
5.000 zł. na nry: 110582, 131560 i 146465-

G IE ŁD A  K R A K O W S K A
Kraków , 24. 3. 1933. Akcje utrzymane. Dakir 

bez zmiany.
Papiery procentowe: 3-proc. Pożyczka Budowla 1]

na 41.60. . ]
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tender. 

cji spokojne. Ruch minimalny. Bank Polski w  płą i’
ceniu 75, w  towarze 75 50 i 4-proc. Frem. Poży­
czka dolarowa 54, w  żądaniu 5150 be transaacyj 
Reszta efektów bez zainteresowania. Do notowa- '•
nia doszło jedynie z papierów procentowych 3- 
proc. Budowlana po kursie ustalonym bez zmia­
ny. Obroty małe.

Na pogieldziu brak zapotrzebowania.
Waluty i dew izy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych zasadniczych zmian nie zano­
towano. Usposobienie spokojne. Poda/ dostatecz­
na przy niewielkim popycie. W  Krakowie dolar 
gotówkowy 8.87 —8.89, czeki bankowo 8.89—8.91 
i pół. Kursa orjentacyjne: M irka jiem ijeka 21150 
—213. Funt szterling 39.65— 30 85. Frank szwaj­
carski 172—172.80.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 24. 3. 1933. 
Pszenica dworska czerw, stand. 35.50—36, targo­
wa stand. 31.50—32; dw. czerw. 74—75 kg. 38—
38.50, żyto dworskie stand. 19.75—20.25, targowe 
stand. 19.50— 19.75, owies dworski stand. 15.50—
1C, targ. stand. 14—15, jęczmień na krupy stand 
17—17.50, mąka pszenna okr. Krak. grysik pszen­
ny 66—67, grysikowa 61—64, 45-proc. 62—63, 60-. 
proc. poznańska 53—54, mąka żytnia okr. Krak.
I  gat. 0—65-proc. 32- -32 50, II. gat. sitkowa 22—
23, razowa 26—27, mąka żytni aokr. Poznań I. 
gat. O—65-proc. 32—32.50, graham pszenny 45— 16 
otręby żytnie 9—9.50, pszenne 9—9.50, Tendencja 
spoLojna —  dowozy małe.

G IE Ł D A  V  A R S Z A W S K J  
W arszawa, 21. 3 PA T . Akcje: Bank Polski 75,

74.75, L ilpop 1050, Starachowice 9.99 słaba. P o ­
życzki: 3-proc. budowlana 41, 41.25, 5-proc. kon-1 
wersyjna 43 i pół, 5-proc kolejowa 38, 38 i je ­
dna czw., 6-proc. dolarowa 56, 4 proc dolarowa 
54 i pół, 54 i trzy czw., 7-proc. stabilizacyjna 
56.13, 56 i pół, 56.25. L is ty  zasŁ PGK. bez zmian 

Dewizy: Belgja 124.81, 124.81, 124.19, Gdańsk
174.40, 174.83, 173.97, Londyn 3066, 30.81, 30.51,
N ow y Jork 8.915, 8.935, 8.895, N ow y Jork telegr 
8.922, 8.942, 8.902 Paryż 35.0$ 35.18, 35, Praga 
26.46, 26.52, 26.40, Szwajcarja 172.30, 172.73, 171.87,' 
W łochy 45.95, 46.18, 40.72, Berlin p ry  w. 213-20,, 
niejednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 24. 3. 1933.

Ceny transakcyjne: żyto 720 ton 18, otręby żytnie 
15 ton 9.20; ceny orjenticyjne. owies 11 i pół do 
12, otręby żytnie 9.25— 10 spokojne. Reszta bez 
zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

G IF Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Zurych, 24. 3 PA T . Paryż 20.37, Londyn 17.77,
N ow y  Jork 5J18, Belgja 72.20, W łochy 26 66,

Berlin 132.70, W iedeń 72.94, noty 57.20, Praga
15.40, W arszawa 5812 i pół, Bukareszt 3.08

P O Ż Y C Z K I PO LS K IE  W  NO W YM  JORKU 
N ow y Jork, 23. 3. Kursy zamknięcia Dillonow- 

ska 64.25—65 (spadek o doi. 0.251. Stabilizacyjna 
55— 55.50 (utrzymana). Dolarowa 53.50 (spadek o 
doi. 0.50). W arszawska 38—38.25 (spadek o doi.
0.2;. Śląska 4-3 (spadek o doi. 25). Tendencja na­
dal słaba.

PO Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A
w  Londynie L. 81 i pół (zwyżka o L  1), w  Pa* 
ryżn fr. fr. 1520 (utrzymana)

D E W IZ Y  EUROPEJSKIE  W  NOW YM  JORKU
Berlin 23 82 (spadek o doi. 0.061/2), Londyn ka­

bel 3.421/8 (zwyżka o doi. 0.001/8), Pa*yż 3 92 7/8 
(zwyżka o doi. /> .002/8), Szwajcarja 19.29 (zwyż 
ka o doi. 0.011/4). Tendencja cokolwiek mocniej­
sza.

G IE ŁD A  M E T A L I W  LO N D YN IE
Londyn, 24. 3. Cynk dost. natychm. 14 7/8, ter­

min. 14 7/8, cyna natychm. 1511/4—1511/2, ter­
min. 1517/8-152 3/8, Straits 1571/4. Banka 1571/2, 
ołów  natychm. 1011/16, termin. 1013/16, m.edż na­
tychm. 28 5/8—2811/16, termin. 28 7/8— 2815/16, E- 
lektrolit 32 3/4—331/4.

TEATR POLSKI W  KATOWICACH
Sobola- o gerdz- 20: „pepina**

Teatr Po lsk i z  K atow ic  w  Król. H u d » 
Sobota, o  godz- 15.15: „Zem* a*‘-

Nagła dymisja ncwomianowanego 
ambasadora polskiego w Rzjmie

Protest przeciw prefektowi Hussolfnieeo t
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W arszaw a , 24. 3. (S in ) Podczas dzis ie jszego  
posiedzenia senatu za ła tw iono m nóstw o d rob ­
n ie jszych  ustaw. W końcu  ser. Żaczek p rzed­
s ta w ił  spraw ozdan ie o p io jr k c l ustawy. do­
tyczącym  n adzw ycza jn e j tlan im  m ają tkow ej. 
Senacka kom is ja  nie wnosi do projektu  żad ­
nych zm ian, przed łożyła  jedyn ie rezolucję, 
w zyw a ją cą  rząd do re fo rm y podatku gi mato­
wego, k tó ry  oparły  h y ł na przestarzałych pod­

staw ach  praw nych , pow odu jąc szereg n ierów  
nom ierności.

P rzy  om aw ian iu  sp raw y n adzw ycza jn e j 
dan iny m a ją tkow e j zabrał glos m in ister Z a ­

w adzk i, k tó ry  prostu je c y fry , jak iem i opero­
w a li p rzedm ów cy, op iera jąc  się rzekom o na 
p rzem ów ien iu  m in istra  w  Sejm ie. M in ister 
stw ierdził, że w iadom ości o  stnieuiu rzekom o 
!.500.000,000 zł. zaległości podatkow ych  od b o ­
gatych p łatn ików  są n iep raw dziw e. O gólna 
suma zaległości, zarów no  w ie lk ich  jak  i m a­
łych płatności, spadła pon iże j 700,000,000 zł. 
D o tyczy  to zaległości w szystk ich  podatków , 
n iety lko  bezpośrednich, a le i opłat stem plo­
w ych . U staw ę o dan in ie m a ją tk ow e j p rzy ję ­
to. Następne posiedzenie sentn”  ju tro  o  godz. 
ł0 rano.

Hitlerowcy zatrzymufą w  bankach 
pieniądze wydalonych Żydów!

Londyn , 24 3. Ż A T . „D a ily  T e leg rap h " do­
nosi, że w szyscy Ż yd z i Pa la tynatu  reńskiego, 
k tórzy  os ied lili się w  N iem czech  po r. 1914, 
o trzym a li nakaz opuszczenia tery torju m  N ie ­
m iec. Nakaz spow odow ał lic zn y  n ap ływ  za ­
in teresow anych  do m ie jscow ych  banków  ce­
le m  pod jęcia  złożonych  przez n i"h  oszczędności 
'narodow i socja liśc i ob ło ży li jednak  aresztem  
'rachunki żydow sk ie  w  bankach pod protekstem , 
że  ż y d z i rzekom o sabotują banki n iem iec­
k ie . Ż yd z i obaw ia ją  się skon fiskow an ia ich 
oszczędności, aczkolw iek  —  zauważa „D a ily  
fe le g ra p h " —  z d rugie j strony niewiadomc-m 
jest, jak  ż y d z i  opuszczą k ra j, skoro się im  n ie  
w y d a je  w k ładów  bankow ych .

Brutalny bojkot
• Berlin , 24. 3 Z A T . K om isarz rządow y  na m. 
B erlin  po lec ił w ła śc iw ym  w ładzom  sam orzą­
d ow ym  rozpatrzen ie sposobów zm iany um ów  
fc żydow ską firm ą  Leow en tha l, która dotych ­
czas w yk on yw a ła  w szystk ie  roboty  d rukar­
skie m. B erlina  i pow ierzen ia  w ykonan ia  od ­
pow iedn ich  robót firm om  niem ieck im . W e

w szystk ich  m ie jscow ych  urzędach i zakładach 
usuwani są u rzędn icy żydow scy. Ochronki 
m iejsk ie , na czele k tórych  stali k ie row m cy  
Żyd z i, zostaną narazie  zam knięte. Została 
rów n ież zam kn ięta  m ie jscow a  szkoła m uzycz­
na, która pozostaw ała  pod k ie row n ic tw em  
Żyda.

• • •

W roc ław , 24. 3. Ż A T . N a skutek usunięcia 
sędziów  żydow sk ich  ze w szystk ich  sądów  kra 
jow ych  na Śląsku n iem ieck im  w  licznych  
m iejscow ościach  odczuw a się brak sędziów , 
k tórych  funkcje  w  w ie lu  w ypadkach  spełn ia­
ją  referendarze sądow i.

F rank fu rt, 24. 3. Ż A T . P ow zię te  zosta ły  k ro  
k i w  k ierunku usunięcia sęd z iów -Ż yd ów  z  są­
dów  k ra jow ych  w e  F rank fu rcie .

Sewerina w ypu szczon y 
na wolność

( : ) Berlin. 24. 3. Dziś zwolniony zesrał z aresztu 
b. minister pruski Severmg po złożeniu deklara­
cji, że każdej chwil' stawi s,ię na wezwanie w łidz

Debata nad proieKfem rozbrojeniowym 
NacDonalda rozpoczęta

( : )  Genewa. 24. 3. PAT. W  komisji głównej kon 
fereoeji rozbrojeniowej rozpoczęto dziś debatę gt 
neralna nad ostatnim angielskim projektem rozbro 
ieniowym. W  konferencji wziął -udział minister Si 
mion, specjalnie przybyły samolotem z Londynu 
przewodniczący Henderson zapowiedział, że e 
saoze przed feriami wieJlkanucnenit odbędzie s» t. 
oyskuisja szczegółowa nad projektem konwencji. Mi 
■ debacie generalnej zabrał m. im. glos delegat pol­
ski min. Raczyński.

0 8 0 ——

Odwrót MacDonalda?
(: ) Berlin. 24. 3. PAT. Wczorajsza mowa Mac 

Donalda w Izbie gmin wywołała w  niemieckich ko 
łach politycznych zaniepokojenie- Wskazuie się 
że MacDonald po powrocie z Paryża wyraża się 
z  wielką rezerwą o .planie Mussolmiego. Z tej zmia 
ny tonu koła niemieckie wnoszą, że czynnik' 
francuskie zajęty udniuwmj stanowisko wobec pis 
nu Mussoliniego. Francja — pisze kornuitat Biura 
Conti — wygrywając Ligę Narodów przeciwko 
pro ektowi rady 4-ech, w gruncie rzeczy ma na 
myśli tylko swój system sojuszów politycznych 
Liga Narodów w  wszystkich sprawach miedzynare 
dowych okazała się dotychczas bezsilna.

 o§o------

Wiedeń bez gazet
(Telefonem  od n ao .rgo  kore pondenta)

(: ) Wiedeń. 24. 3. (W ) Z powodu zaprowadza 
n'ia cenzury prewencyjnej dzienników- socjajisi' 
oznych „Arbeiter Zeitung" i „Das kle„ne BIatt“ 
■proklamowali dziś zecerzy strajk generalny. Dc 
strajku pTrzystąpili pracownicy drukarscy w e wsizys' 
kich dziennikach wiedeńskich. Wszczęte w godzi­
nach wieczornych pertraktacje nie dały wyników 
wobec czego przypuszczalnie, jutro nie ukaże 
żadne pismo we Wiedniu.

E C H A  Z E  Ś W IA T a

Lady Conan Doyle rozmawiała 
ze zmarłym mężem...

(!) Conan Doyle, bardzo znany autor powieści 
kryminalnych oraz głośny spirytysta. dotrzymuje 
po swej śmierci przyrzeczenia danego za życia swej 
żonie, że będzie z uią z tamtego świata utrzymy­
wać kontakt. W ierzy w  to przynajmniej lady Co- 
nai. Doyle, która ostatnio poinformowała prasę an­
gielską, że w dzień swyeh urodzin prowadziła za 
pośrednictwem pewnego medjum oługą rozmowę 
ze swym mężem. Conan Doyle dał swej żonie roz­
maite rady. W ygląda obecnie, jak wyglądał, gdy 
miał 35 lat. Życie prowadzi bardzo mile i urozmai­
cone, na tamtym świecie nie ma żadnych kłopotów 
i  trosk Cccan Doyle oświadczył ?wej żonie, że 
dzieci, przedwcześnie zmarłe, na tamtym świecie 
dopiero dojrzewają, natomiast ludzie, którzy umie 
rają jako starcy, wracają do stadjum swej młodo­
ści albo męskiej dojrzałości.

P rzy  tej rozmowie był obecny też i syn mr. De­
nis Doyle znany sportsman, który opowiedział, że 
zmarły ojciec uratował mu z tamtego świata życie. 
Mr. Denis Doyle miał mianowicie wziąć udział we 
wyścigach automobilowych. Przed wyścigami 
przyszedł do niego jego przyjaciel i oświadczył 
mu, że zjawił mu się we śnie Conan Doyle ' kazał 
ostrzec, swego syna przed defektem w  aucie. P o  
tem przyszła pewna Jama i oświadczyła mu. że 
miała taki sam sen. To  go skłoniło do gruntowne­
go  zbadania anta. a okazało się, te rzeczywiście 
w aucie był defekt, który mógłby sprowadzić ka­
tastrofę.

W  skrzyni od pomarańcz —  
c o d ró ł d o  Tunisu

( I )  Filippo Geracci, bezrobotny młody Neapoli- 
tańezyk. marzył oddawna o dostaniu się do A fry ­
ki. Nie miał jednak ani pieniędzy u d  paszportu,

P O  Z A M K N IĘ C IU  K R O M K I K R A R O M S K IE J

Zn aby śpiewak okradziony 
w Hotelu Saskim

:) (rg ) Jak cię dowiadujemy popełnione ooegdaj 
w  Hotelu Saskim w Krakowie sensacyjną kradzież 
której ofiarą pad) znany śpiewak, p. Józef S*ępnic 
wski, zajmujący pokój w tym hotelu.

Oncgdaj Tano. gdy p. Stępniowski opuścił <wć 
pokój udając się na chwilę do ubikacji, pozostawił 
on otwarte drzwi swego pokoju. Gdy wrócił po 
chwiU zauważył on brak portfelu . złotego zegar­
ka. kitóre leżały poprzfednio na stole.

W portfelu znajdowała się gotówka i papiery 
wartości 2.000 zł. oraz dokumenty.

W  dniiu wczorajszym otrzymał p. Stępniowski 
list pocztą, zawierający skradzione mu dokumen­
ty.

Kradzież popełnił prawdopodobnie osobnik, które 
go p. Stępniowski zauważył na kurytanziu, gdy 
wychodził z pokoju.

Pożar obok magazynów amunicji
( : )  Wczoraj, około godz. 7 wlecz- zawiadomiono 

krakowską straż pożarną o wybechu ognia obok 
składów amunicyjnych w  Pycnowicach.

Po przybyciu na miejsce okazało się. Iż płonęła 
trawa na polach w  odległości 500 m od składów amm 
niedi. W iatr w  stronę składów aomnią^ potęgował 
niebezpieczeństwo.

Straż pożarna ogień ugasiła. Pożar powstał z  w i 
ny bawiących sie chłopców, którzy podpal-,li trawę.

Zniżka cen gazu
W arszaw a , 24. 3. Zn iżkę cen gazu w  ca łym  

kraju  uważać na leży za przesądzoną. C zyn n i­
ki rządow e zbadały ju ż  ka lku lację  cen gazów, 
n i w  poszczególnych m iastach. W  w yn iku  ba ­
dań zarządzona będzie zn iżka  cen in d yw id u a l­
na dla poszczególnych gazow n i. ,W W arsza ­
w ie  obniżka cen m a w ynosić  10 procent d o ­
tychczasow ych  cen.

Koniec strajku w Klimontowie
( : )  Sosnowic. 24. 3. (K ) W  gogdiz iia^a wieczór* 

nych przybył wojewoda kielecki Paciorikowski tta 
teren kopalni w  Klimontowie £ przedstawił zebra* 
nym robotnikom znane st^nowicko rządu, (zob  
str. 3.). Robotnicy po 10-dmiowym nieprzew^nym  
pobycie w  podziemiach kopalni udali Hę do domów 
wśród powszechnego zadowolenia.

Także w Bielsku rozwiązanieO WP
( : )  Bielsko. 24. 3. Na zarządzenie wlad-. admini­

stracyjnych aesta tu dziś rozwiązany Podhahń- 
eki wydaioł okręgowy O W P  w jae ze wsjzystkietnd 
powiaitowem( grodzkiemi i obwodowemi placówka? 
roi. Równocześnie rozwiązany -ostał tu < kręgowy 
związek H Jepczyków.

Zwycięstwo Jędrzejowskie} 
w Londynie

( : )  Londyn. 24.' 3. PAT- W  rozgrywkach o  n*» 
strzostwo Londynu na kortach krytycn, Jędrzejo­
wska pokonała dzisiaj w  półfinale swą groźną 
wjpótzawodniczikę. Angielkę Stammers* która u* 
chodzi za jedną z najlepszych rakie* Ansij!. jęorze 
jowska zwyciężyła w  trzechh setach: 6:4, 9:7, 6:2. 
Dzięki temu zwycięstwu Jędrzejowska wchodzi do 
iiinału mistrzostw Londynu. W  finale; który roze­
grany zostanie Jutro. Jędrzejowska spotka się z 
najlepszą rakietą Anglii, Betty Nuthal.

ale mimo to nie zrezygnował z urzeczywistnienia 
swego planu. Jako dawny robotnik portowy znał 
doskonale rozkład wszystkich magazynów porto­
wych. Przed odejściem pewnego włoskiego parow­
ca towarowego do A fryk i północnej w lazł Filippo 
do skrzyni, z której wyrzucił pomarańcze przezna­
czone dla pewnego hotelu w  Tunisie. Zahri i  ze 
sobą kilka ryb suszonych oraz pozostawił w skrzy­
ni kilka pomarańcz i  cytryn. Eskapada byłaby się 
zupełnie udała, gdyby nie niemiła przygoda. Oto 
pewien urzędnik celny, chcąc przekonać się o za­
wartości skrzyń, przekłuwał wszystkie worki i  
skrzynie dużą ostrą igłą. Nie oszczędził też skrzy- 
ni, w  której'leża ł Filippo, który ukłuty igłą krzyk- 
nął głośno. W ydobyto go ze skrzyni i  przewiezio­
no do szpitala. Potem dostanie się do więzienia i 
zostanie z powrotem odesłany do Neapolu. Tak 
skończyła się przygoda biednego FSppa, który ma­
rzył o Afryoe...
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WOLNE POSADY

RUTYNOWANEJ ekspe 
Idic.itki z branży pończo 
•znilczcj, z dobrem! świa 
dectwami, poszukuje H 
L ic  Mis, Grodzika 71.

2534Ur

FIRANKI I KAPY najii.'; 
wazę wzory, w wielkim 
wyborze. Ceny najniż­
sze: A. Heber, Staro 
Włślna 33. 1187g
x—,-------------------------------.-
STROICIEL Bild przyj­
muje zgio-seenia zamiei 
tcowe. Ceny najniższe 
fTeiefou 177-72. Widok S 

254 fik r

28-LETNI ŻYD, siłcy 
zdrowy, stanu wolnego 
poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia: portiera
Służącego, ekspedienta 
gońca i t. p. Umie czy­
tać i pisać. —  Łaskawe 
zgłoszenia — Roman 
Hauptaian, ul. Rakowi- 
CKa 3, m. 2. 1073k:

*D YW AN", Kraków-Pod- 
fcórze, Kingi 9, zawiada­
mia o otwaiciu — Biura
Sprzedaży dywanów ie  
łcznych i kilimów przy 
nL Szewskiej 4. 2262kr

KAMIENICA dwuipóttro 
iwa, 21 pokoii womycb. 
fcu-iufort, ogród, śródmle 
,ś;ae. Zgłoszenia: Biuro 
jo-głoszeń Startera, Kra­
ków, Rynek 8. 2526k-r

'JADALNIE, gabinery, sy 
Ipialnie piękne i ta,,i o — 
FABRYKA ,,S TYL“ , Kra 
ków, Grzegórzki, RZEZ 
NICZA 9 . 2408k.i

W AŻNE DLA PAŃ ! Ce­
ny kryzysowe Magazyn 
IMód „Diana" poleca eie 
(ganckie. szikowne kap: 
Jusze po 7 Zł. Równ eż 
przerabia szybko, wed­
ług na-ncwszych żurna: 
po Zł. 2‘50. Uwaga o . 
adres. Kiraków. Węgło 
wa 3 (róg Krakowskiej' 

103Sg

E H A Ł J O W A Ł E
i wszelkie urządzę 
ma kuchenne pole­

ca najtaniej 
E I S I G S C H O R  
Kraków, Józefa 1. 3. 
Telefon Nr. 163-68.

LADĘ sklepową, szafkę 
sklepową, biurko oraz 
drewnianą ściankę o- 
S/zfldooa okazyjnie stwze 
dam: Borowisiki, Skale 
Cizna 4. 1185g

MEBLE kuchenne, przed 
pokojowo, dziecinne, — 
.raj/Laniej poleca firma 
(„MEBLITON", Kraków, 
Gertrudy 8. 2532kr

FIRAiNKI i  kapy najnew 
size wzory, wielki wy 
bór, najiniżsize ceny — 
Grossfeld, ud. Kpakow­

ska 14. 1186g

DYW ANY ,JRO-CO“  są
dimmą przemysłu polskie 
go. Sprzedaż detaliczna 
w  składzie fabrycznym 
Kraków, Tomasza 29 
I. piętro, telefon 177-75 
Strzyżenie dywanów.

" 2547kr

KILIMY, dywany artysu 
pracownia — naprawa 
L. Grflnerowa- —  Obe 

cny adres: Wolska 19 a, 
I . p iętTO . 2112kr

FIRANKI I KAPY najno­
wsze wzory, w wielkim 
wyborze. Ceny u\jniższe 
Sebastiana 16, m. 30-

2475k;i

W YDZIERŻAW IĘ w
Iwoniciziu Zdirój pensjo­
nat 11 pokoji słeneoz, 
nych, ogród, blisko Za­
kładu/: Bertisch, Lwów- 
Gródecka 43.

K U PN O

GABINETOWEGO urzą
dzenia używanego, lecz 
w bardzo do-brym s' anie 
poszukuję do kupna. -  
Zgłoszenia do Adm. „N 
Dziennika" pod ,.Gab: 
net“ . 25221; r

I Przeiargi publiczne i
DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTW O 

V\ EJ W  KRAKOWIE ogłosiła przetargf pu/biiicizue 
na dostawę podkładów dębowych i sosnowych na 
różne siyfiska do młotów, podbiijaków, m ioteł i czę- 
ś skludowych do taczek, na kosatkę brnko-wą, ka­
mień polny ; grys do peronów, na granicz/ntki, ka­
m ienic k ilom etrowe i hetkaimctrowe, na tekturę 
rm olow cow ą (papę dachową i bezsm otowcową), na 
smoli.- węglow y, na gips i glinkę malarską, na wa 
prio. oraz na cegłę i ua;iliówhę.

lUnniu  siWadenia ofert upływa dnia 20 kwietnia i 
1933 r- B liższe szczegó ły  ogłoszone są w  „Moni j 
to rze  Polskim ' Nr. 67 z dnia 22 marca 1933.

l i  pofiezosHY d o bo w e
pierwszorzędnych fabryk poleca

A .  G R O N N F R ,  K R A K Ó W
burt. id e t . sp rzed a ż  art gu m ow ., e liiiu rg . io p e t iu n k

G R O D Z K A  69 (w e jśc ie  od uf. św. Idz iego ) 

JS k  C e n y  n i s k i e !  W i e l k i  u y b d r !

Renomowanej jakości mace paschalne

„ KLAPHOLZA ' z Jordanowa
z 30 na 1 kg. już do nabycia. Wyłączne zastępstwo 

na Kraków i okolice 
N A J E R H O F r ,  M i o d o w ą  1 6 .  T e l .  1 4 2 - 8 4

0
0
%

&
I

KIEROWNIK IfimiMREEl MULI
ubrań męskich znajdz-c stałą posadę z zagwaran- 
towanemi dochodami 750 Zł miesięcznie. Wjma 
gane: dobra piezentacja, znajomość bucbalteiji 
i kaucja 30.000 Zł, które będą dostatecznie zabez 
p eezone hipotecznie Zgłoszenia odpowiedwcl 

reflektantów przyjmuje 
S. Pitzele, Kraków. Lub:cz, 3. od godz. 3 -4 . pop.

ElfFET obficie zaopatrzony w zim­
ne i gorące zakąski, jako- 
też znane z dobroci sałatki 
majonezów oraz wódki, 
koniaki i likiery jak rów­
nież znakomito piwo oko­
cimskie, a dJa smakoszy 
specjalne w iro węgierskie 
polecaj

WOJCIECH OLSZOWSKI
K R U K Ó W , M U Ł Y  R Y N E K , rtig ul. SzpIfalDbj

NIC N l i  Z A S T A P I
gdyż są produkowane 
na podstawie nowego 
poiibn wytwarzania

m : A i m  n  opateil
TOWAIIIA W A M U  t

,OLLA”
JJB ^C R W A T Y W ^

ho 122B-

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
S P Ó Ł D Z IE L C ZE G O  B A N K U  K R E D Y T O W E G O  

Sp. z ogr. odp.
W  K R A K O W iE , STR A D O ln  13

odbędzie się w lokalu bankowym w nkdzieię dnia 
2-go kwi-e talia 1933 r. o goóziiinie 3-ej popołudniu, a 
w  -rasie braku wymaganej ilości ozionlków o godz 
nie 3‘30 popołuidnśu, bez względu n* dość ozłookó w 

z  Tiastępu/ącym poiządlktem dziennym:
1) Zagajifcinie. 2) W ybór Pjrezydjuun. 3) Odiozytan'e 
protokołu z ostatni ego Walnego Zgromadzenia, i* 
Odczytanie protokołu z odbytej rewizji i powzdęc‘e 
uchwały w  przedmiocie sprawozdania r- Uzyjnego 
5) Sprawozdanie za rok ubiegły. 6) Odczytanie i za 
twierdzenie bilansu i zamknięcia ru-cthiunikowego. 7) 
Rozdział zysków. 8) Przeniesienie 1 uduszu specjał 
reso  do lezerw jw ego . 9) UchWałmie budżetu na 
bieżący rek administracyjny 10) Oznaczenie naj­
wyższej sumy zobowiązań, jakie spółdzielnia może 
zaciągnąć- 11) Oznaczenie najwyższego kredytu d!a 
jednego członka. 12) Uchwalenie absoluioj iuim dda 
wstępującyoh władg spóildz-aelini- 13) Ustąpienie 2-c:h 
ozłonlków zarzadu i 1/3 Rady Nadzorczej oraz w y ­
bór w  ich miejsce nowych członków Zarządu i Ra­
dy. 14) Wnioski i  ewetmiaUja.

Z a  Z a r z a d :

ABR. NUSSBAUM m. p. 
2530kr Prezes.

Znane ze  sw e j d ob roc i m ace R abczańsk ie

„ B R A U N F E L D A "
już do nabycia. —  Zastępstwo na K raków  
M AJERRO FF, M O L O W A  16. T E L . 142-84

U w a g a :  P raw dziw e lylko z napisem  
„ M R A I  \ t  ł L D “  na każdym  rulonie.

LO K A LE

PRZECH O W ANIE  me-
jJi i towarów  w su­
chych składach oraz 
PR ZE PR O W AD ZK I naj 

taniej uskutecznia 
,HERMES‘ " Biuro spe­
dycyjne, Kraków. Sto­
larska 13. 3356U

3 I 4-POKOJOWE kom
fortowe mieszkanie 
obszerna suteryna na 
skład do wynajęcia — 
Kraków, Aleja Krasiń­
skiego 12. —  Dozorca 
wskaże 1182g

MIESZKANIE 3 pokoG 
we, komfort, w okolicy 
plant, w starym domu 
poszukiwane- Zgłoszę
nia: Skrytka poczt o w.:
Nr. 365. 1181g

DO WYNAJĘCIA miesz 
kanie 2 pokojowe z koro 
fortem przy n], Rzeszo 
wslkłej 6. Wiadomość i 
dozorcy. 2543ki

LOKAL suieryuowy, da 
ży, suchy, jasny, na ma 
gazyn lub mały prze­
mysł do wynajęcia: -1 
Dwerniicudgeo 4, dozor­
ca wiskaże. 1188g

Mie s z k a n ie  <tia panien
ki (Żyd.) u samotnej wdo 
wy od 1 kwietnia. Bo- 
oheńska 8, Taubman.

ZARAZ do wynajęcia po 
kój ładny z utrzymaniem 
lub be/ dla pań hib pa 
nów: ul. Die tło wsk a 111 
I. piętro, m. 7.

M A T R Y M O N IA L N E

D LA  MOJEJ KR1WNEJ
przystojnej, sympatycz­

nej panny, urzędniczki 
z 2-000 dolarów posagu 
szukam w  ceiiui matry­
monialnym pana od !a'. 
30, Żyda. inteligentnego 
uijziciiwego, urzędnfka 
ewentualnie zredukow a 

ne^o, gdyż mogę w yro 
bfć dobra posadę- Ofer­
ty z życiiorysem, Tefe 
renaiami, proszę nadsy­
łać do Adm. ,.N. Dzień 
;iiika“ pod „Kupiec". — 
Również s-wąt, obezna­
ny ze sfera urzędniczą 
może podać adres

N adzw ycza j dlng-a 
żyw o tn ość  —  d la te g o  
ba rd zo  tan ie  w  o ż y c ia !

„DAIMON“
B s a a a a a H n w
Polska Fabryka Ogniw
i B atery j sb»
Sp. z o. o.. Starogard

RÓŻNE

FASADY odnawia przy 
użyciu rusztowań drabi­
nowych. Robota solidna 
i tania. Oferty bezpłatne 
Przedsiębiorstwo budów 
lane —  Aroh. Sarnecki 
Ska, Kraków, ul. Florian 
ska 23., telefon 143-45.

2480kr

S M A C Z N E  obiady  po  zn i 
żonej cenie w y d a je  się : 
ni. Dłetlcwska 111. m- 7.

669i

S Z Y L D Y  em aliow an e  w y  
konuje w  dw óch  dn 'ach , 
tanio so l'd n 'e . ,£ m a lja r  
n la“ , F ab ry k a  s z y ld ó w .  
K rak ó w . D ietJowska 81. 
O bok  StarowriśineJ. T t r .t -  
fuu 147-39 540kr

O PRAW A OBRAZÓW
fotografii i gobelin, kar 
nisze do okien, lustra: 
L.  GeMzahUer, StaTo- 
wżślna 28. 2544trr

KUPIEC posiadający 
własny lokali frontowy., 
dużą -wystawę w  śród- 
mii/ościu Krakow i, po­
szukuje zastępstwa lub 
składu ko-misow ego. — 
Mo złożyć kaucję, e 
wen i'.-.dnie lokal pod-, 
d/aKrżawil— Zgu iszen-ia 
pod l,,Lokal" Biuro Sta 
ttęra, Rynek 8. 2545kr

OBIADY T ytualne, sma 
czne. doskonałe 1 zł. — , 
Starowiślna 12. m. 18 
lewa oficyna. 1375kr,

UDOWODNIONEIH JEST,
że najw iększy  w y b ó r  w  okazyjnych  
m a n j  n a c b  o  p i s a n i a  —  po
rekordow o  niskich cenach posiada
m A x  l  O w  e n s t e i n  a
Tel. 162-50. ♦  Z W IE R Z Y N IE C K A  O

WYPHA WV ŚLUBNIE I NIEMOWLĘCE
bieliznę męską i pościelową, pyjam y i t- d- w y ­
konuje szybko, starannie i punktualnie pracow­
nia „Ognisko P racy“, ul. Stolarska 15, I. p!ctro- 
Wielki wybór fasonów od naiaflsgycn do nah 
wykwintniejszych- Ceny niskie.

Zam ów ien ia p rzy jm u je  się codziennie m iędzy 
godz. 11— 1, z wyjątkiem  sobót i św iąt. T e le ­
fon 15S-21.

P R E N U M E R A T A :  w  K ra k o w ie  naparów , aiłesięczeće Z ł. 6"C0. b w a it ą j.  Z Ł  180C 

w  Kr; k o w je  z > dc  s. co- do  dom u »  »  O'20 „  »  19*86

N e  pr ow inc jl z pczesytke p oczto w a  m m 6‘63 m 18‘5t

Z ag ran ica  *  p rz e sy łk r  poczto ’ a »  „  10'OJ •  „  S0'0f

J J O M A  D Z IE N N IK "  w ych odzi „oda^ennle. ta k ie  w p o -  -dzfałk1 i dni pojtw la

OGŁOSZENIA: Podstawę oulic: eć jest l ndlimea wjedaym łamie.— Strona w 
tekście I n .destanem ma Z lamy po 74 mllnu. - Strona za  tekstem 6 ła­
mów po 37 miMm. —  Najmniejsze ogłoszenia drobne iczymy za 10 słów 

CENY w złotych: I strona 1*3B. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*75- — Za tekstem 
0*26. — Drobna od słowa 0*20. Dla posznkn ących pracy 0*10—  Gm tulą* 
cje 12"50. — Za sastrzeienłe miejsca dolicza ste 25 %

Wydawca: Za Spółkę Wyd. -Nowy DzłwmD<‘*: .Zyjmunt NocbwaJd- —  Redsktoi oaczetoy: Dr Włtfceln Berkelhaimnei.
Redak^i odpowiedzialny.: Zyrfryd Moio- — Nowa Drukarnia Driecaufkowa. Kraków. Orze czkowe. 7. pod zarządem MaksymSjasa feldm aur


